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aby Polska rosła w siłę, a ludzie żyli dostatniej 
Warszawa we wspaniałym pochodzie pierwszomajowym

(P) Przywódcy partii i państwa na trybunie honorowej podczas pierw szomajowej manifestacji mieszkańców Warszawy. Fot. CAF — Zagożdziński

(P) Jak Polska długa i szeroka wszędzie naród nasz Święcił dzień międzynarodowej soli
darności mas pracujących całego świata — 1 Maja. Obchodziliśmy to święto pod biało-czer
wonymi i czerwonymi sztandarami, które symbolizują nierozerwalny związek dwu słów 
bliskich sercu każdego — Polska i socjalizm.

Święto 1-majowe przeszło w całym kraju pod znakiem niewzruszonej jedności morałno- 
politycznej narodu, któremu przewodzi partia narodu — Polska Zjednoczona Partia Robot
nicza; pod znakiem pełnego poparcia dla jej programu — dalszego dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, dla jej dalekowzrocznej polityki.

Polskę buduje cały naród, partyjni i bezpartyjni, wszyscy, których łączy umiłowanie Oj
czyzny i akceptacja socjalistycznej drogi jej rozwoju. Z tym wiązało się również nasze —■ 
manifestowane w pochodach — prawo do życia w pokoju, które jest najbardziej elemen
tarnym prawem każdego człowieka i wszystkich narodów.

IV pierwszomajowych pochodach duliśmy wyraz swej dumie z osiągniętego wspólnego do
robku,. potwierdziliśmy naszą wolę walki o jeszcze lepszą przyszłość narodu, naszą świado
mość, że tylko od twórczej i ofiarnej pracy każdego Polaka zależy, aby Ojczyzna rosła w 
siłę, a ludzie żyli dostatniej. Stąd na transparentach widniały hasła głoszące pochwalę dla 
ludzkiego trudu, dla pracy rzetelnej i odpowiedzialnej, dla pracy zaangażowanej i społecz
nie efektywnej.

.W dniu święta 1. Maja uczestnicy pochodów oraz uroczystych spotkań, wyrazili swoją 
niezłomną przyjaźń z narodami Związku Radzieckiego — kraju Lenina, ostoi pokoju, so
cjalizmu i wolności narodów. Potwierdzili bliskie związki, jakie łączą nasz naród z całą ro
dziną państw socjalistycznych, a także wszystkimi ludźmi dobrej woli na świecie, którzy 
wzmagają wysiłki w walce o zahamowanie wyścigu zbrojeń, rozbrojenie i pogłębienie pro
cesu odprężenia międzynarodowego. (PAP)

Obsługa własna

Przemówienie Edwarda Gierka

(P) Tradycyjna trasa war
szawskiego pierwszomajowe
go pochodu — ulica Marszał
kowska od pl. Dzierżyńskiego 
do pl. Defilad — przystrojona 
tysiącami czerwonych i biało- 
czerwonych flag. Na głównych 
gmachach — budynkach Ścia
ny Wschodniej, Pałacu Kultu
ry i Nauki, hotelu „Metro- 
pol”, „Uniwersału” i in. e- 
fektowne wielobarwne deko
racje: ogromny biały orzeł,
znak patriotycznej jedności 
Polaków, stylizowana Syrenka 
i zarys granic naszego kraju, 
wielki portret Włodzimierza 
Lenina. Obok nich hasła: „Ze
spalajmy wysiłki w walce o 
prawo do pokojowego życia”, 
„Niech umacria się sojt sz ro
botniczo-chłopski”, „Jesteśmy 
gospodarzami kraju — wszy
scy za Polskę odpowiadamy” 
i „Pokój, Socjalizm, Praca, Oj
czyzna”.

Mimo pochmurnej i wietrznej 
Dogody — nastrój świąteczny. 
Na doroczne święto wszystkich 
ludzi pracy Warszawa i woje
wództwo przychodzą z wielo
ma sukcesami. Rozpoczęliśmy 
przeszło 33 nowych poważnych 
inwestycji, takich jak Centrum 
Onkologii czy „Polcolor”, więk
szość załóg ma w swoim dorob
ku nowe wyroby o światowym 
standardzie, osiągnięcia, który
mi pragnie pochwalić się w 
pierwszomajowej manifestacji.

Już od rana ulice przylega
jące do trasy pochodu wypeł
niał wielobarwny tłum. W 14 
punktach Śródmieścia zbierali 
się warszawiacy, odświętnie u- 
brani, z kolorowymi kwiatami 
w rękach. Spotykali śię z ko
legami ze swych zakładów pra
cy. Na pochód przychodziły, jak 
zwykle, całe rodziny.

Zbliża się godz. 10 Od ul. 
Świętokrzyskiej rusza czoło 
pierwszomajowej kolumny.
Przewodzą jej dwie flagi: na
rodowa— biało-czerwona i pro
letariacka — czerwona. Za ni
mi idą poczty sztandarowe KC 
PZPR, bratnich stronnictw po
litycznych, organizacji młodzie- 
żoyzych i społecznych. Za sztan
darami — razem z weteranami 
walk robotniczych i niepodleg
łościowych. przodownikami pra
cy — członkowie kierownictwa 
partii i państwa oraz władz na
czelnych stronnictw politycz
nych, Dalej — kolumna harce
rzy i dzieci z Pałacu Młodzieży.

Przy dźwiękach „Warsza
wianki” czoło pochodu>zbliźa 

się do trybuny honorowej. 
Witani oklaskami i kwiatami 
miejsca zajmują: Edward Gie
rek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz. Przy nich stają: 
Krystyna Drozd, przodująca 
robotnica z Przędzalni Cze
sankowej im Gwardii Ludo
wej w Łodzi i Stanisław 
Szyszkowski, weteran ruchu 
robotniczego z Łomży.

Na trybunę honorową wcho
dzą członkowie Biura Politycz
nego i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk, Włady
sław Kruczek, Stefan Olszow
ski, Jan Szydlak, Józef Tejch- 
ma, Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz 
Wrzaszczyk, Alojzy Karkoszko. 
Józef Pińkowski, Andrzej Wer
blan, Zdzisław Zandarowski, 
Zdzisław Kurowski.

Obecni są: prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa i przewodni

(P) Całymi rodzinami, z kwiatami i transparentami manifestują warszawiacy w pierwszomajowym pochodzie. Idą.przedstawiciele zakładów pracy stolicy i woje
wództwa Stołecznego. rou Zbigniew Furman i Ryszard Przedworski
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czący CK SD Tadeusz Witold 
Młyńczak, zastępcy przewodni
czącego Rady Państwa, człon
kowie Prezydium Rządu oraz 
kierownictw organizacji mło
dzieżowych i społecznych, gos
podarze województwa warszaw
skiego z prezydentem Jerzym 
Majewskim.

Na sąsiednich trybunach — 
przodujący robotnicy i rolnicy, 
naukowcy, ludzie kultury, we
terani, działacze społeczni, żoł
nierze WP, młodzież.

Obecni są członkowie korpusu 
dyplomatycznego i delegacje 
związków zawodowych z za
granicy.

Rozbrzmiewa hymn pań
stwowy. Edward Gierek wy
głasza przemówienie, transmi
towane na cały kraj za po
średnictwem radia i telewizji. 
(Tekst przemówienia podaje- 
my obok).

„Międzynarodówka" 1 24
salwy artyleryjskie dają sy-

(CIĄG DALSZY STR. 2)

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE! 
MIESZKAŃCY STOLICY 
POLSKI, WARSZAWY! 
OBYWATELE!
W Imieniu Komitetu Cen

tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, naczelnych 
władz Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, w imieniu 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności .Narodu i 
władz państwowych witam 
Was i pozdrawiam w dniu 
Międzynarodowego święta 
Pracy.

Przed 33 laty Polska weszła 
na drogę budownictwa socja
lizmu i stała się po raz pierw
szy w swej tysiącletniej histo
rii państwem ludzi pracy. O- 
fiarnym wysiłkiem robotni
ków, chłopów i inteligencji 
pracującej stworzyliśmy nie
podważalne dowody słuszności 
socjalistycznej drogi rozwoju 
ojczyzny. W naszych rękach 
jej i nasza wspólna przyszłość. 
Sprzyjajmy rozwinięciu wszy
stkich sił twórczych nasze
go narodu w pracy dla dalszej 
pomyślności Polski i dobra 
Polaków.

W dniu pierwszomajowego 
święta kieruję do Was rodacy 
słowa wdzięczności za codzien
ny rzetelny trud.

Ze szczególnym szacunkiem 
zwracam się do bojowników 
walk klasowych i wyzwoleń
czych, do weteranów pracy — 
Wasz czyn rewolucyjny i pa
triotyczny legł u podstaw Pol
ski Ludowej.

Gorąco i serdecznie pozdra
wiam polską klasę robotniczą.

Pozdrawiam górników i hutni
ków, metalowców, chemików i 
budowlanych, kolejarzy i 
transportowców, energetyków, 
stoczniowców, marynarzy, por
towców, włókniarzy, pracowni
ków przemysłu spożywczego 
i usług, pracowników wszyst
kich dziedzin socjalistycznej 
gospodarki. Wasza praca jest 
głównym źródłem osiągnięć i 
warunkiem dalszego rozwoju 
naszego kraju.

Pozdrawiam rolników i pra
cowników służb rolnych, pra
cowników państwowych gospo
darstw rolnych, członków spół
dzielni produkcyjnych, wszyst
kich mieszkańców polskiej 
wsi. Nasze państwo troszczy 
się o warunki życia i pracy 
rolników, szanuje Wasz wysi
łek. Jestem przekonany, że nie 
będziecie szczędzić sil, aby 
zwiększać produkcję rolną, aby 
podnosić poziom zaspokajania 
potrzeb narodu.

Pozdrawiam inteligencję pol
ską, nauczycieli, naukowców, 
ekonomistów, lekarzy, prawni
ków. twórców kultury, inży
nierów, techników, pracowni
ków administracji państwo
wej. Naród nasz oczekuje no
wych osiągnięć Waszej myśli, 
Waszego talentu, Waszej 
twórczej pracy.

Kieruję słowa gorącej po
dzięki do kobiet polskich, na
szych matek i żon. Wasza pra
ca zawodowa, troska o dobro 
rodziny i godne wychowanie 
młodego pokolenia, Wasza 
dbałość o rodzinne ciepło i 
szczęście godne są najwyższe
go szacunku.

Pozdrawiam serdecznie mło
dzież polską. Do Was się zwra

cam, młodzi robotnicy i rolni
cy, uczniowie i studenci, 
młodzi pracownicy wszystkich 
dziedzin gospodarki i kultury 
narodowej. Niech Waszą ambi
cją będzie osiąganie w nauce 
i pracy najlepszych wyników, 
godna kontynuacja dzieła oj
ców.

Pozdrawiam żołnierzy Woj
ska Polskiego. Ludowe Woj
sko Polskie obchodzi w tym 
roku swoje 35-Iecie. Walcząc 
wraz z Armią Czerwoną prze
ciwko hitleryzmowi żołnierz 
polski niósł wolność ojczyź
nie, przywracał Polsce spra
wiedliwe, historyczne granice. 
W bratnim sojuszu z armia
mi państw Układu Warszaw
skiego Ludowe Wojsko Pol
skie strzeże dziś naszej nie
podległości, strzeże bezpie
czeństwa i prawa do pokoju 
całej socjalistycznej rodziny 
narodów.

Pozdrawiam pracowników 
Milicji Obywatelskiej i Służ
by Bezpieczeństwa, tych wszy
stkich, którzy strzegą prawo
rządności, ładu i porządku 
publicznego, którzy chronią 
nasz codzienny spokój.

Serdeczne pozdrowienia kie
ruję do Was, mieszkańcy sto
licy Polski — Warszawy. Mia
sta, które symbolizuje dorobek 
całego narodu, jego prężność, 
żywotność i ofiarność. Niech 
Warszawa wciąż rozkwita, 
niech będzie przykładem pra
cy dla dobra całego kraju.

DRODZY RODACY!
Podstawowym prawem czło

wieka jest prawo do życia w 
pokoju. Naród polski, tak 
straszliwie i okrutnie dotknię

ty przez wojnę i hitlerowską 
okupację ma moralne prawo 
i obowiązek przeciwstawiania 
się wyścigowi zbrojeń, pro
dukcji i rozpowszechnianiu 
broni masowej zagłady, jej 
nowym rodzajom, bombie 
neutronowej. Nie ma takiej 
polskiej rodziny, na której do 
dziś ponurym cieniem nie 
kładłyby się skutki II wojny 
światowej. Nigdy o tym nie 
zapomnimy. Świadomi odpo
wiedzialności za Polskę, za jej 
byt państwowy, jej niezależ
ność i rozwój, budować bę
dziemy siłę gospodarczą Polski 
i jej moc obronną.

Utrwalać będziemy naszą 
przyjaźń i nasz sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, z 
wszystkimi państwami-czlon- 
kami Układu Warszawskiego.

Umacniać będziemy przy
jaźń i pokojową współpracę z 
naszymi najbliższymi sąsiada
mi i z wszystkimi postępowy
mi siłami świata.

W tym uroczystym, pierw
szomajowym dniu gorące i ser
deczne pozdrowienia ślemy 
bratniemu narodowi radziec
kiemu życząc mu dalszych, 
wspaniałych sukcesów w bu
dowie komunizmu.

Pozdrawiamy wszystkie na
rody socjalistycznej wspólno
ty państw.

Pozdrawiamy narody, które 
wkraczają na drogę wolności, 
demokracji i postępu.

Pierwszomajowe pozdro
wienia ślemy komunistom i 
wszystkim bojownikom o po
kój i postęp społeczny na ca
łym świecie.

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!
W tym roku przypada 60- 

lecie odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Będziemy ob
chodzić tę rocznicę pomni 
praw historii, w poczuciu pa
triotycznej więzi, jaka łączy
ła i łączy wszystkie pokolenia 
Polaków.

Zjednoczeni we wspólnym 
patriotycznym wysiłku budu
jemy Polskę godną swych 
najlepszych tradycji.

Nasza ziemia ojczysta 
tętni pracą, pięknieje, groma
dzi bogactwa całego narodu. 
Realizując uchwały VI i VII 
Zjazdu umocniliśmy nasze 
państwo, rozbudowaliśmy go
spodarkę, rośnie poziom życia 
społeczeństwa, rozwijają się 
nauka i kultura. Kraj nasz 
cieszy się autorytetem i sza
cunkiem w świecie. Nie ma 
takiej dziedziny, w której z 
roku na rok nie zaznaczałby 
się postęp.

Dziś w pierwszomajowym 
pochodzie raz jeszcze potwier
dzamy jedność naszych myśli, 
uczuć i czynów, nasze niezłom
ne dążenie, by Polska rosła w 
siłę a ludzie żyli dostatniej.

NIECH ŻYJE I ROZWIJA 
SIĘ NASZA OJCZYZNA, 
POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA!

NIECH ŻYJE POKÓJ I SO
CJALIZM!
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Warszawa we wspaniałym pochodzie pierwszomajowym

(P) Na trybunie honorowej Edward Gierek otrzymuje kwiaty od 
du, który produkuje „Poloneza”
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 
gnał do ponownego ruszenia 
wielotysięcznego tłumu. W tym 
roku po raz pierwszy wraz z 
mieszkańcami Warszawy idą 
przedstawiciele 28 miast i 32 
gmin województwa stołeczne- 
ga, manifestując wspólnie z 
dzielnicami.

Spadkobiercy 
robotniczych tradycji

Defiladę tradycyjnie rozpoczy
na Wola — napis z nazwą 
dzielnicy wykonany jest z o~ 
gromnych czerwonych maków. 
Idą spadkobiercy najpiękniej
szych tradycji walk i pracy 
polskiego proletariatu, robotni
cy kluczowych zakładów: „Wa
ryńskiego”, „Świerczewskiego”, 
„Nowotki”, „Kasprzaka” i „Ró
ży Luksemburg”. Niosą portrety 
swoich patronów oraz przywód
ców międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Z daleka widać 
hasła — „Naród z partią, par
tia z narodem” i „30 lat FZPR”, 
przypominające o zbliżającej się 
rocznicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego.

..Przyjaźń, sojusz, braterstwo” 
oraz godła państwowe Polski i 
Związku Radzieckiego symboli
zują przyjaźń i pokojową 
współpracę obu narodów. Inne 
elementy dekoracyjne nawią
zują też do tradycji Wielkiego 
Października, Padają okrzyki po
zdrawiające przywódców i na
rody bratnich krajów obozu 
socjalistycznego.

Wraz z mieszkańcami i pra
cownikami Woli manifestują 
przedstawiciele zakładów pracy 
z tzw. pasma zachodniego wo
jewództwa, m. in. gminy Sta
re Eabice, „Mery” Błonie, oża
rowskich „Kabli”.

Dźwięki orkiestry dętej dają 
znać o zbliżaniu się do trybuny 
honorowej kolejarzy z War
szawskiego Węzła PKP. Znani 
są z tradycji walk rewolucyj
nych, które potrafią połączyć 
z pracą dnia dzisiejszego.

Wraz z kolejarzami idzie per
sonel Szpitala Kolejowego — le
karze i pielęgniarki w białych 
służbowych strojach, a także 
Dom Kultury „Kolejarz”. Ma
nifestuje też Technikum Kole
jowe — na czele z własną or
kiestrą, którą prowadzą uczen
nice w mundurach i z „lizaka
mi” zawiadowców stacji.

Hutnicze kapelusze
Słuchacze Wyższej Oficerskiej 

Szkoły Pożarniczej, jedynej te
go typu uczelni w kraju masze
rują na czele dziesięciotysięcz- 
nej kolumny Żoliborza, dzielni
cy jednej z piękniejszych i naj
bardziej zielonych w Warszawie.

Z daleka widać charakterys
tyczne ubiory warszawskich 
hutników — ogromne białe ka
pelusze, długie azbestowe fartu
chy. W 1977 r. załoga Huty wy
produkowała ponad plan 6,6 tys. 
ton wyrobów walcowanych, jej 
załoga przepracowała ra rzecz 
miasta i dzielnicy ponad 59 tys. 
robocz-godzin.

Wśr’d wielotysięcznego tłumu 
manifestują przedstawiciele 4- 
tysięczncj rzeszy pracowników 
KBM-Pćłnoc. To oni budują 
warszawskie osi’dla Chomiczów- 
ka, Wiła” 'w IT, T ażurowa i 
Gćrcz-wska dla 69 tys. miesz
kańców.

Żoliborz — to wielkie zaple
cze naukowo-techniczne, służące 
nie Udko stołecznemu woje- 
w'dztwu, ale i cakmu 1-ralowi. 
Wśr'd '■ra"->’”■>ik'w biur i in
si tut’w v.’k’z‘mv w pochodzie

Trzy ogromne kclorowe 
' ",'or.y por-y’'owały w górę, 
ody nrzed trybuną prze- 
hod-ili pracaiorlc-i Instytu

tu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej. Z nadzieją spojrze
liśmy w niebo, ale słońce 
rawet wówczas nie wyszło 
zza chmur.

reprezentantów Instytutu Che
mii Frzcmysłowej, Instytutu 
Mechaniki Precyzyjnej, Insty
tutu Meteorologii i Gcspcdarki 
Wodnej. Idzie też załoga Miej
skich Zakład Sw Komunikacyj
nych, posiadających bogata tra
dycję. W tym reku obchodzi 
ona 70-rocmicę uruchomienia 
pierwszego tramwaju elektrycz
nego. . , .Żoliborską kolumnę zamykają 
ficzniowie szkół. Wśród nich w 
zielonych dresach studenci Aka
demii’Wychowania- Fizycznego, 
której progi opuściło wielu 
wspaniałych sportowców, nie

rzadko złotych medalistów olim
pijskich.

Dumni z „Poloneza"
Z perspektywy ulicy wyłania 

się ogromny napis Praga Pół
noc. Idzie największa dzielnica 
przemysłowa Warszawy, a zara
zem dzielnica największych 
przemian. Tu powstają ogromne 
osiedla mieszkaniowe, nowe wę
zły komunikacyjne. Na deskach 
architektów są już projekty za
budowy Tarchomina, Henryko
wa i Białołęki, tzw. północnego 
pasma stolicy.

20-tyslęczną kolumnę północ
nej Pragi otwiera załoga FSO. 
Idą dumni ze swego najnowsze
go osiągnięcia — samochodu 
„Polonez”. Daje temu wyraz

Firmowe stroje zaprezen
towały pracownice war
szawskiej „Córy”. Defilowa
ły w eleganckich kostiumi- 
kach z żakietami w pepitkę, 
w których klapy wpięte były 
czerwone kwiaty. Natomiast 
wyroby „Sawy” — śliczne 
granatowe kurteczki — pre
zentowały dzieci z przyza
kładowego przedszkola.
Kreacje wzbudziły zachwyt 
widzów.

hasło: „Polonez — to nowoczes
ność, technika i wysoka jakość 
wyrobu". W tym roku na Że
raniu powstanie 120 tys. samo
chodów. Ich odbiorcy znajdują 
się w 36 krajach.

Różne kolory chust, które ma. 
ją na sobie manifestanci Pragi 
Północ, oznaczają różne gałęzie 
przemysłu tej dzielnicy.
• Idą pracownicy Warszawskich 
Zakładów Telewizyjnych. Dzięki 
ich wysiłkowi na rynek wew
nętrzny i eksport trafia rocznie 
659 tys. telewizorów.

Kolorowe szturmówki, trans
parenty i barwne kwiaty niosą 
pracownicy innych wielkich 
zakładów przemysłowych Pragi: 
Warszawskiej Fabryki Pomp, 
„Farum”, „Avii”, „Polfy” i „U- 
rody”, instytutów naukowo-ba
dawczych i załóg 17 przedsię
biorstw budowlanych. Na po
chód przyszli tradycyjnie cały
mi rodzinami. Obok nich masze
rują przedstawiciele zakładów z 
terenu województwa — Miej
skiego Kombinatu Budowlanego | 
z Legionowa. Nowodworskiej 
„Polleny”, a także gminy Se
rock.

Prowadzą zuchy
Zielone peleryny i czerwone 

berety oraz ogromny hałas in- 
strumentów perkusyjnych — to 
260-osobowa kapcia zuchów z 
Pragi Południe, reprezentująca 
największy w stolicy hufiec 
ZHP.

Za orkiestrą pracownicy Pol
skich Zakładów Optycznych, 
majrcych ponad 56-letnią trady
cję. Ich wyroby cieszą się uzna
niem nie tylko w kraju. Ser
decznie witane idą załogi „Có
ry” i „Sawy”. To one przecież 
ubicraia warszawskie kobiety i 
dzieci. Dalej — pracownicy Za
kładów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych, automatycy z 
„Mcry-Pnefal", załogi „Radwa- 
ru”, „Dymitrowa”, „Kablobeto- 
nu”. Idą przedstawiciele prze- 
mvsłu spożywczego.

Przed trybuną defilują d, 
którzy nie pełnią dziś dyżurów 
w szpitalach i przychodniach — 

(P) Spotkaliśmy w pochodzie również marynarzy z ORP „Warszawa". Uczestniczą oni tradycyj
nie w 1-majoicym Święcie w stolicy

przedstawiciela FSO — zakla-
Fot. CAF — Matuszewski

lekarze i pielęgniarki najwięk
szego w Polsce Zespołu Opieki 
Zdrowotnej. W kolumnie widzi
my grupę pracowników Cen
trum Zdrowia Dziecka, masze
rującą w swych charaktery
stycznych służbowych strojach

(P) Jak zwykle z największą fantazją maszeruje młodzież
— różowych fartuchach pielęg
niarek i niebieskich kitlach le
karzy. Centrum funkcjonuje od 
15 października ub.r. Przyjęło 
już ponad 6 tys. małych pacjen
tów.

Traktory i komputery
Idzie Ochota — najmłodsza 

dzielnica Warszawy, powiększo
na niedawno o tereny Ursusa, 
centrum nowoczesnego przemy
słu ciągnikowego. W tym roku

Ursus, jako 
Ochota, de-

W tym roku 
osiedle dzielnicy 
biutował w pierwszomajo
wym pochodzie. Bez prze
sady można powiedzieć, że 
zaprezentował się wspania
le. Stawiła się niemal cała 
załoga Zakładów Mechanicz
nych, i to nie tylko pracow
nicy, ale również ich rodzi
ny. Emblemat „Ursus" ciąg
nął się na długości S00 me
trów, a do marszu przygry
wała własna orkiestra dęta, 
której 
czyny

towarzyszyły dziew- 
w strojach ludowych.

Mechaniczne „Ursus”Zakłady
■wyprodukują 60 tys. traktorów. 
Znane są one na 4 kontynen
tach. Równolegle z dotychczaso
wą produkcją w br. z taśmy 
z jodzie po raz pierwszy licen
cyjny ciągnik Massey-Ferguson- 
Perkins.

Samoloty — to druga spe
cjalność dzielnicy. Powstają w 
Centrum Naukowo-Produkcyj
nym Samolotów Lekkich. Naj
większym ich odbiorcą jest 
Związek Radziecki. Z daleka 
widać niebieskie mundury pra- 

cownlków naszego najszybsze
go przewoźnika — Polskich Li
nii Lotniczych LOT.

Komputery — to symbol no
woczesności właściwej tej naj
młodszej dzielnicy Warszawy. 
Przed trybuną defiluje załoga 
Centrum Naukowo-Produkcyj
nego Technik Komputerowych 
i Pomiarów, a za nią pracow
nicy Przemysłowego Instytutu 
Automatyki i Pomiarów 
MĘRA-PIAP. 20-tysięczną rze
szą budowlanych Ochoty repre
zentują w pierwszomajowej

Trudno obliczyć ile or
kiestr dętych przedefilowało 
w pochodzie. Każdą witano 
oklaskami. Pięknie prezen
towały się werblistki ze 
„Świerczewskiego”, ale chy. 
ba najwięcej braw zebrał 
zespół WWK. Na czele or
kiestry kroczył w kolejar
skim mundurze 4-letni Ma
rek Balcerak z przedszkola 
kolejowego, pełniący funk
cję pomocnika tamburmajo- 
ra.

manifestacji przedstawiciele 
Kombinatu Instalacji Sanitar
nych, „Dźwigaru”, PRK-7, 
„Elbudu”, „Żelbetu” „Chemoin- 

w kolumnie 
przedstawiciele

kich Zakładów Kamienia Bu
dowlanego.

Dużą grupę 
Ochoty tworzą 
prasy. Na czele pracownicy 
redakcji „Trybuny Ludu” — 
organu Komitetu Centralnego 
PZPR. Wraz z nimi dziennika

rze „Chłopskiej Drogi” 1 popu
larnego „Expressu Wieczorne
go”. Dokumentacji Prasowej 
RSW”, a także drukarze.

Idą przedstawiciele 
zakładów pracy oraz 
niczych. Manifestują 
Tarczyna, obok nich 

rolnictwa, 
szkół rol- 
rolnicy z 
przedsta

(P) Pod hasłem „Młodzież z Partią” manifestują warszawscy harcerze.
wiciele gminy Brwinów 1 SKR 
Raszyn. W regionalnych stro
jach ludowych doskonale pre-

(P) Przed trybuną honorową tańczy zespól z SGGW-AR
zentują się uczniowie Techni
kum Rolniczego z Pszczelina.

Wielobarwna grupa młodzie
ży zamyka kolumnę Ochoty. 
Wśród uczniów i studentów 

przyszli lekarze z Akademii 
Medycznej, w której wiedzę 
zdobywa prawie 4 tys. osób.

Mieszkaniowe zagłębie
Poczty sztandarowe dzielni

cowych instancji partyjnych, 

organizacji społeczno-politycz
nych i zakładów pracy otwie
rają kolumnę Mokotowa. Za 
nimi 1000-osobowa grupa mło
dzieży.

Mokotów — to adres jednej 
piątej mieszkańców Warszawy. 
Z każdym dniem przybywa 
mieszkań na Ursynowie. Drugą 
funkcją dzielnicy jest nowo
czesny przemysł, skoncentro
wany głównie na Służewcu 
Przemysłowym i Siekierkach. 
Jego wizytówką jest elektroni
ka. W kolumnie widzimy zało
gi Kombinatu „Unitra-Elpod”, 
Naukowo-Produkcyjnego Cen
trum Półprzewodników’ „Cemi”, 
„Meramatu”, „Unimy”. Prze
mysłową część kolumny zamy
kają pracownicy Kombinatu 
Dźwigów Osobowych, produ
centa wind. Wraz z nimi idą

W Kolumnie Politechniki 
Warszawskiej, wraz z wy
działem Inżynierii Lądowej, 
maszerował tnż. Jacek 
Gmoch. Warszawscy widzo
wie witali go nie tylko ja
ko reprezentanta znanej sto
łecznej uczelni, ale chyba 
przede wszystkim jako tre
nera naszej piłkarskiej dru
żyny. Życzono mu oczywiś
cie sukcesów w Argentynie.

robotnicy „Polsportu” i „Hor- 
texu” z Góry Kalwarii i War
szawskich Zakładów Papierni
czych z Konstancina-Jeziomy.

Do trybuny honorowej zbli
żają się nauczyciele akademic
cy i studenci Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki i Szko
ły Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego — Akademii Rolniczej. 
Niosą hasła: „Bombie neutro
nowej i szantażowi militarne
mu — nauka polska stanowczo 
odpowiada NIE”, „Solidaryzu
jemy się z tymi wszystkimi na 
świecie, którzy podnoszą głos 
w obronie pokoju”.

Mokotowskich budowlanych 
reprezentują w pochodzie: 
KBM-Południe, którego dzie
łem są osiedla Stegny, Doma
niewska, Wilanów, Rakowiec, 
a obecnie Ursynów-Natolin. Da-

Śródmiejscy budowlani, 
zamiast nieść ciężkie trans
parenty na własnych bar
kach, wieźli je po prostu na 
rowerach. Natomiast trans
parent utkany z tysięcy ży. 
wych kwiatów: czerwonych 
tulipanów, żółtych żonkili i 
niebieskich irysów pocho
dzących 2 uczelnianych 
szklarni, wykonali na po
chód studenci SGGW-AR. 
Zademonstrowali tei stroje 
i przyśpiewki ludowe z róż
nych regionów kraju oraz 
prawdziwą wiejską kapelę.

lej Idą załogi Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Maszynami Budo
wnictwa Warszawa, Przedsię
biorstwa Produkcji Pomocniczej 
„Zaplecze", Przedsiębiorstwa 
Instalacji Elektrycznych, „Wars- 
betu” i MPRDO oraz „Stolbu- 
du”. ..........

W kolumnie mokotowskiej li
czną grupę tworzą pracownicy 
Komitetu do Spraw Radia i Te
lewizji. Obok nich idą nasi fil
mowcy. W ub. r. Zespoły Fil
mowe zrealizowały 33 filmy fa
bularne i 130 krótkometrażo- 
wych. Widzimy również praeo- 

wników Wytwórni Filmów Do
kumentalnych oraz Studia Mi
niatur Filmowych. Studia Opra
cowań Filmów, Filmoteki pol
skiej, TECHFILMU. a także Wy
dawnictw Artystycznych i Fil
mowych i „Ag-polu”. Manifestują 
pracownicy najstarszej wytwór (DOKOSCTSkTE NA STR. 3)

(P) Z każdym dniem przybywa mieszkań na Ursynowie, naj
większej dzielnicy mieszkaniowej Warszawy, stanowiącej już 
prawie miasto w mieście.

ni filmowej w Polsce Ludowej 
— „Czołówki". Idą artyści — 
aktorzy Teatru Nowego, od lat 
związanego z życiem mieszkań
ców Mokotowa.

Centrum kultury

roz-

Cala szerokością ul. Marszał
kowskiej manifestuje Śródmie
ście. Na czele barwnaj, ukwie
conej kolumny z dala widoczny 
napis z nazwą dzielnicy. Za 
nim poczty sztandarowe 600 or
ganizacji partyjnych, społecznych 
i zakładów pracy. Dalej — las 
szturmówek, przemieszanych z 
czerwonymi, biało-czerwonymi 
flagami. wysoko niesionymi 
przez młodzież.

Prawa stroną jezdni idą ro
botnicy. pracownicy KBM-Śród- 
rnieście, Zjednoczenia Budow
nictwa „Warszawa”, niosą plan
sze z nazwami swych zakładów. 
Widzimy „Mcstostalowców". Tó 
oni mieli wielki udział przy 
budowie fabryk domów. Zamku 
Królewskiego, Trasy Łazienko
wskiej, Wisłostrady, Centrum 
Zdrowia Dziecka, obecnie 
budowuią ZM „Ursus”, FSO 1 
piaseczyński „Polcolor”. „Bu
dujmy szybciej, lepiej, oszczędr 
niej i nowocześniey’ — z tym 
hasłem maszeruję załoga „Hy- 
drocentrum”.

Za budowlanymi — wielobar
wna kolumna przedstawicieli 
śródmiejskiego i warszawskiego 
świata kultury i sztuki. „Kształ
tujemy socjalistyczna kulturę 
narodową” — to hasło najlepiej 
oddaje treści działania -ludzi 
pióra, sztuki i teatru. Idzie naj
liczniejsze w kraju środowisko 
pisarzy — złączeni w pierwszo
majowym pochodzie wspólną 
ideą służenia ojczyźnie. Idą ak
torzy stołecznych teatrów. Pub
liczność warszawska pozdra
wia swoich ulubieńców. Wraz z 
teatrami manifestują warszaw
skie wyższe uczelnie artystycz
ne: PWST. ASP i PWSM.

W 1-majowej kolumnie idą 
studenci i pracownicy WSNS, 
która kształci działaczy partyj
nych i społecznych. Niosą trans
parent: „Niech żyje marksizm, 
leninizm — zwycięski sztandar 
epoki”. Raz po raz rozbrzmie
wają okrzyki na cześć partii, 
Komitetu Centralnego i jego 
pierwszego sekretarza. Do try
buny honorowej zbliżają się stu
denci Politechniki i Uniwersyte
tu Warszawskiego. Niosą tran
sparent: „Prawa człowieka —

li' tegorocznym pochodzie 
województwo stołeczne nie 
stanowiło oddzielnej repre
zentacji. Przedstawiciele 
miast i gmin szli przemie
szani z warszawiakami. Z 
Ochota szła gmina Leszno
wola. z Pragą Północ defi
lował Wołomin, a otwockie 
pielęgniarki towarzyszyły 
południowej Pradze.

najpełniej realizuje socjalizm”. 
Z nimi przechodzą pracownicy 
Polskiej Akademii Nauk.

Lewa część śródmiejskiej ko
lumny tworzą budowlani, a obok 
nich idą zakłady gospodarki 
miejskiej na czele z popularnym 
SPEC-em.

Z daleka widoczne sa znaki 
firmowe 20 oficvn. wydawni
czych: PWN, Ki w, „Czytelni
ka” i innych. Ramię w ramię z 
wydawcami idą warszawscy 
księgarze. Ogromny napis zwia
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
Btuje nadejście RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”. największej w 
Polsce instytucji prasowo-wy- 
dawniczej, która rokrocznie do
starcza 3,5 mld gazet i czaso
pism. Obok niej maszerują pra
cownicy KAW-u, a także dzien
nikarze Polskiej Agencji Praso
wej oraz redakcje dzienników i 
tygodników. W tej grupie idą 
również i nasi koledzy z „Życia 
Warszawy”.

Manifestacja pierwszomajowa 
dobiega końca. Cala szerokością 
Marszałkowskiej maszeruje 5-ty- 
Bięczna grupa sportowców sto
łecznego województwa. Czoło 
sportowej kólumny otwierają 
poczty szandarowe stuletnich 
klubów — Warszawskiego To
warzystwa Wioślarskiego i War
szawskiego Towarzystwa Cykli
stów. Za nimi zasłużone kluby: 
„Legia”, „Gwardia”, „Polonia” 
i tane.

Ostatnim akcentem pochodu 
Jest przemarsz tysięcy przedsta
wicieli młodego pokolenia War
szawy i województwa, repre
zentowanych przez członków 
ZSMP. ZHP, SZSP. Trybunę 
honorową otacza zwarty krąg 
dziewcząt i chłopców. Słychać 
okrzyki „Młodzież — Partia”. 
Przywódcy narodu otrzymują 
kwiaty i pozdrowienia. Kończy 
się wielka, wielogodzinna pier
wszomajowa manifestacja.

ANNA BORSUKIEWICZ 
JACEK MOJKOWSKI

Uroczystości 1- majowe w kraju
(P) W pochodach 1-majo- 

wyich przeszła cała Polska, 
wszystkie pokolenia, ludzie 
pracy różnych zawodów, twór
cy naszego dorobku material
nego i duchowego.

Honorowe miejsce przypadło 
w pochodach weteranom wal
ki 1 pracy. Wiele miejscowości, 
w których przeszły manifesta
cje, fabryki, których załogi u- 
czestniczyły w pochodach — 
symbolizują ciągłość wiecznie 
żywych i kształtujących dzisiej
sze oblicze kraju tradycji ma
sowego święta, które liczy już 
89 lat.

W Katowicach manifestację 
1-majową, w której uczestni
czył członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR 
Zdzisław Grudzień otwc-rzyli 
górnicy. Szczególnie serdecznie 
witano również budowniczych 
i załogę giganta naszej meta
lurgii — huty „Katowice”.

W Dąbrowie Górniczej szedł 
W pochodzie uczestnik rewolu
cji 1905 r. i wielkiego paździer
nika, budowniczy Polski Ludo
wej Jakub Dąbski. Gdy podzi
wiam dziś nowe, przestronne, 
kolorowe osiedla — powiedział 
— trudno mi wprost uwierzyć, 
że wyrosły w miejscach, które 
za mojej młodości były sym
bolem wyzysku i robotniczej 
nędzy. W Bytomiu, Gliwicach, 
Zabrzu, Raciborzu maszerowali 
W pochodach bojownicy o pols
kość tej ziemi — powstańcy 
śląscy, którzy u zarania 60-let- 
nfej historii niepodległej Polski 
stanęli do walki zbrojnej o po
wrót Śląska do macierzy, o na
rodową i społeczną sprawiedli. 
wość.

Załoga znanej z robotniczych 
tradycji huty szkła „Horten
sja” w Piotrkowie Trybunal
skim złożyła tego dnia wiązan
ki kwiatów na znajdującej się 
na terenie fabryki płycie i o- 
bełisku ku czci uczestników

Pierwszy spust surówki 
po przebudowie wielkiego 
pieca nr 3 w kombinacie 
im. Lenina

(P). W 1-majowe popołudnie 
w kombinacie im. Lenina, od
był się — o 5 dni wcześniej niż 
planowano — pierwszy spust 
surówki z przebudowanego 
wielkiego pieca nr 3. Spust 
przeprowadziły brygady kiero
wane przez inż. Jana Węgrzy
nowskiego, mistrza Zbigniewa 
■Malagę oraz brygadzistą Micha
ła Parana.

Wzniesiony praktycznie od no
wa, wzbogacony o dodatkowe 
urządzenia powiększony o 333 
metrów sześć, ciec produkować 
będzie o 200 tys. ton surówki 
rocznie więcej niż przed remon
tem. Znacznej poprawie uległy 
warun'-i n-acy wielkcniecowni- 
’-Ć~r (PAP)

(P) Ostatnie prace przed uruchomieniem, po zakończeniu remontu, wielkiego pieca nr 3 
w Kombinacie im. Lenina. Gerard Dala montuje urządzenia gardzieli pieca, rot caf - Bochor

(P) W warszawskiej manifestacji często pojawiała się na trans
parentach stylizowana postać Syrenki.

Fot.: Zbigniew Furman 1 Ryszard Przedworekl

jednego z pierwszych w kraju 
i na świecie strajku okupacyj
nego w 1932 r. Strajk ten zo
stał później nazwany w mię
dzynarodowym ruchu robotni
czym — strajkiem polskim.

Uroczyście obchodzono święto 
majowe w 10 lubelskich miej
scowościach odznaczonych Krzy
żem Grunwaldu za wybitny 
wkład w ruch oporu pcdczas 
II wojny światowej. Są wśród 
nich Bójki, Jamy i Ostrów Lu
belski, których ludność, wraz 
z partyzantami z AL, Batalio
nów Chłopskich i AK oraz od
działami radzieckiej partyzant
ki, uczestniczyła w manifesta
cji 1-majowej w okupowanym 
jeszcze kraju.

Pochody 1-majowe nawiązy
wały też do najnowszych tra
dycji — bohaterstwa pracy, 
które i dziś — mimo nowych 
warunków i potrzeb kraju — 
nie straciły siły przyciągania 
dla młodego pokolenia ani zna
czenia w dynamizowaniu roz
woju kraju.

W Zabrzu manifestowali kon
tynuatorzy socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy — gór
nicy kopalni noszącej imię 
wielkiego patrioty, inicjatora 
rywalizacji o dobrą robotę dla 
ojczyzny — Wincentego Pstrow. 
skiego. Dawny ładowacz Pstrow
skiego, a obecnie nadsztygar 
górniczy — Maksymilian Kacz
marczyk powiedział: „Ze szcze. 
gólną satysfakcją kontynuuje
my szlachetną ideę apelu Win
centego. Tak jak on swoje przy
wiązanie do kraju wyrażamy 
czynem. Daliśmy już ok. 3,5 tys. 
ton węgla ponad plan, a do 
końca br. damy dodatkowych 
13 tys. ton cennego paliwa.”

W czasie manifestacji na u- 
licach Krakowa, w której wziął 
udział zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KK PZPR, Kazimierz Barci- 
kowski dużą kolumną pochodu 
stanowiła załoga kombinatu 
im. Lenina. Dostarczy ona pra
wie 7 min ton stali w bieżą
cym roku.

Manifestacje były nie tylko 
poglądową lekcją historii, ale 
i żywą panoramą dnia dzisiej
szego kraju, bezprecedensowego 
dorobku społeczno-gospodarczego 
ostatnich lat, imponującej dy
namiki i perspektyw rozwoju.

Wielkopiecownicy huty „Ka
towice” powitali majowe świę
to wyprodukowaniem półmilio
nowej tony surówki z drugiego 
wielkiego pieca, uruchomionego 
w końcu ub. r. Przed rozpo
częciem manifestacji kierow
nictwo partyjne huty złożyło 
1-majowe życzenia tym, którzy 
czuwali tego dnia przy stano
wiskach pracy. W centrum za
głębia siarkowego w Tarno
brzegu pochód rozpoczęli gór
nicy kopalni „Machów”. Wraz 
z nimi szli budowniczowie no
wych, ważnych dla kraju inwe
stycji, m. in. przekazanej do 
użytku przed majowym 
świętem cementowni „Ożarów”. 

W 1-majowym pochodzie w 
Stalowej Woli spotkali się 
przedstawiciele załogi najwięk
szego w Europie producenta 
maszyn budowlanych — miej
scowej huty.

Przodownicy i nowatorzy 
produkcji szli w pochodzie w 
szeregach załogi FSM w Biel
sku Białej, która powitała ma
jowe święto pomyślną realiza
cją planowych zadań produk
cyjnych. Od 1972 r. — kiedy to 
z bielskiej taśmy zjechał pier
wszy samochód — wyproduko
wano tu już ok. 540 tys., w 
tym 333 tys. „maluchów”. O- 
grornne zainteresowanie pod
czas pochodu załogi Jelczań- 
skich Zakładów Samochodo
wych w Laskowicach Oław
skich (woj. wrocławskie) wy
wołał prototyp najnowszego 
polskiego autobusu miejskiego 
oznaczonego symbolem „Jelcz- 
080".

Wybrzeże Gdańskie, zgodnie 
z morską tradycją powitało 
Święto Pracy syrenami stat
ków. Wysoko łopotały czerwo
ne i biało-czerwone sztandary 
zatknięte na szczytach nowych, 
potężnych dźwigów zainstalowa
nych m. in. w Stoczni Gdań
skiej.

Po raz 88 uczestniczyła w I 
1-majowym pochodzie załoga 
Lubelskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych, jednego z najstar
szych zakładów metalowych w 
naszym kraju. Po dokonanej 
ostatnio rozbudowie i moderni
zacji zakład należy do najbar
dziej nowoczesnych w swojej 
branży. Sądeccy kolejarze po 
raz pierwszy nieśli czerwone 
sztandary 1 maja 1891 r. Bry
gadzista ZNTK w Nowym Są
czu i sekretarz OOP Roman 
Wąsowicz powiedział: „Ja i moi 
czterej bracia pracujący także 
w ZNTK myślimy dziś o tych, 
którzy w przeszłości tworzyli 
ruch robotniczy w Nowym Są
czu, o pokoleniu naszego ojca, 
który podjął tu pracę w latach 
diwudziestych, a także o na
szych dzieciach. Niech dla nich 
1 maja będzie zawsze dniem 
pokoju i radości”.

Najżywszymi barwami mie
niły się pochody 1-majowe na 
wsi. Liczni rolnicy, pracowni
cy PGR, kółek rolniczych spół
dzielczości wiejskiej zbiorowo, 
autokarami udali się do swoich 
gmin i pobliskich miast, by 
wziąć udział w pochodach. 
Szczególnie kolorowe były one 
w regionach o żywych, staran
nie pielęgnowanych tradycjach 
folklorystycznych, m. in. na 
Kurpiowszczyżnie, w Łowickiem 
i Nowosądeckiem. Na czele po
chodów szli przodujący rolni
cy, a wśród nich młodzi spec
jaliści oraz ZSMP-owcy z uspo
łecznionych przedsiębiorstw 
rolnych, którzy intensyfikując 
produkcję rolną chcą zapewnić 
krajowi jak najwięcej żywno
ści. (PAP)

Sojusz handlu i techniki
Rozmowa z ALEKSANDREM JUNGIEM, dyr. naczelnym PP „Metalexport”

— 39 lat działalności centrali 
skłania do refleksji. W ciągu te
go 30-lecia „Metalezport” prze
chodził różne koleje. Zmieniała 
się przynależność resortowa, 
przedsiębiorstwo w sposób za
sadniczy ulegało przebranżowie- 
niu, rozszerzała się skala dzia
łania, a jednocześnie metody. Co 
z tych doświadczeń zasługuje na 
szczególną uwagę, w jakim sto
pniu mogą one owocować bar
dziej korzystną dla kraju dzia
łalnością handlową?

— Z pewnością trudno byłoby 
w najbardziej nawet zwartych 
refleksjach ograniczyć się do 
jednego czynnika lub elementu. 
Przeszliśmy różnorodne prze
miany. Zwiększyła się skala 
działania, jako że w historii 
„Metalexportu” jego obrot.y\ 
wzrosły prawie 37-krotnie. W 
tym czasie zmieniał się profil 
przedsiębiorstwa, formy organi
zacyjne, ale jednocześnie meto
dy działania. Gdybym chciał 
dziś powiedzieć krótko co w na
szym dorobku cenimy szczegól
nie, to niewątpliwie trzeba by 
zacząć od ekipy, która swą pra
ca sprawiła, że centrala odzys
kała dawny prestiż. Spośród 
1300 pracowników co czwarty 
nracułe w ,.Metalexporcie” po
nad 10 lat. Cenimy doświadcze
nie. ale jednocześnie staramy 
się nie popaść w rutvnę a prze
de wszystkim działać nowocześ
nie. tak jak tego wymaga sytu
acja. W naszych zaś warunkach 
sprawność organizacyjna w zna
cznym stopniu decyduje o wy
nikach.

— Może jednak zechce pan 
rozszyfrować to lakoniczne ok
reślenie, bo przecież organizacji 
jest pojęciem dość szerokim. 
Czy pan ma na myśli układ 
organizacyjny, wzajemne powią
zania z producentami, czy też 
to co moża nazwać organizacją 
pracy na rynku?

— Może zacznę od tej ostat
niej sprawy, choć mówiąc o or
ganizacji miałem na myśli tak
że wzajemne powiązania naszej 
centrali, jako przedsiębiorstwa 
handlowego, z przemysłem. Jed
nak w tej chwili, kiedy bardzo 
skomplikowały się warunki 
pracy na rynkach, zaczyna wła
śnie owocować bardziej prężna 
organizacja. Postawiliśmy bo
wiem na własna sieć handlową, 
licząc tylko pomocniczo na po
wiązania kooperacyjne. Te na
sze założenia sprawdziły się. 
Stworzyliśmy własną sieć sprze
daży za granicą w postaci dele
gatur i spółek o kapitale mie
szanym. Działają one bardziej 
skutecznie, aniżeli obcy pośred
nicy. Agenci, działający na za
sadach prowizji, byli najczęś
ciej zainteresowani doraźnymi 
interesami, powiększaniem swo
ich zysków a nie perspektywą 
rozwoju naszego eksportu, któ
ry początkowo wymaga poważ
nych nakładów, zajmowania się 
dziedzinami trudnymi, ponosze

'Zaby tkom na odsiecz |

Pechowiec
ę*  rzebiąc w dawnych fe- 

lietonach i korespondencji 
celem odtworzenia perypetii 
nieszczęsnego Horodyszcza, 
natrafiłem na sprawę, o któ
rej — tu biję się w piersi — 
zupełnie zapomniałem.

Otóż obiekt, o którym za 
chwilę będzie mowa, należy 
do najbardziej pechowych 
pośród tych wszystkich, o któ
rych pisałem bądź wspomina
łem w toku niniejszego cyklu, 
to jest w ciągu lat już niemal 
jedenastu. Sprawa tego obiek
tu tkwi na martwym punkcie 
od wielu, wielu lat. Ba, żeby 
na martwym punkcie, ale — 
niestety — z biegiem czasu 
punkt ten przesuwa się coraz 
bardziej w kierunku totalnego 
zniszczenia.

Należy ten obiekt do takich 
pechowców, jak owo Horody- 
szcze, jak do niedawna Czy
żów Szlachecki lub pałac w 
Korczewie, jak piękny dwór 
w Strzyżewie koło Żelazowej 
Woli — jak mi się wydaje — 
nieodwołalnie skazany na za
gładę itd itp. Przykłady mógł
bym cytować dalej. Te obiek
ty jednak, o których wspom
niałem (oprócz Strzyżewa), w 
końcu po wielu perypetiach 
znalazły lub znajdą wkrótce 
ratunek. Sprawa natomiast o- 
biektu, o którym piszę, wyglą
da niewesoło.

Chodzi mi o dwór w Wiel
kiej Wsi koło Brzeska i Woj
nicza w obecnym woj. tar
nowskim. Wspominałem o 
tym obiekcie dwukrotnie przed 
dziesięcioma laty. Raz w li
stopadzie, raz w grudniu. 
Wspominałem o nim na pod
stawie alarmów, które w jego 
sprawie nadesłali mi Czytel
nicy. Już wtedy stan tego dwo
ru był zły i już wtedy rozglą
daliśmy się — Czytelnicy i ja, 
za możliwościami ratunku. A 
było i jest co ratować, chodzi 

nia wysiłku, który dopiero po 
latach może się opłacić, choć o- 
czywiścia jest zawsze pewien e- 
lement ryzyka. W roku ubieg
łym liczba spółek kontrolowa
nych przez „Metalexport” po
dwoiła się Obok działających 
już takich przedsiębiorstw we 
Włoszech. USA, w RFN pow
stały ostatnio nowe w Wielkiej 
Brytanii, Szwajcarii, Brazylii. 
Myślimy o powołaniu dalszych.

— Czy jednak doraźnie od
czuwacie już korzyści z tej roz
budowanej sieci?

— Bez tej własnej organizacji 
sprzedaży, sygnalizującej po
trzeby rynku, aktywnie wyko
rzystującej nasze transakcje 
importowe dla pobudzenia eks
portu. nie mielibyśmy takich 
wyników, jakie udało nam się 
osiągnąć na rynkach wolnode- 
wizowych. Przecież w ubiegłym 
roku, mimo trudnej sytuacji 
koniunkturalnej w krajach ka
pitalistycznych, nasz eksport na 
ten obszar zwiększył sie o po
nad 10 procent. W roku bieżą
cym zaś postawiliśmy sobie za
danie zwiększenia sprzedaży na 
tych rynkach o 18 proc. Rów
nież w dziedzinie wpływów de
wizowych przekroczyliśmy za
łożone wielkości planowe. Dziś 
za pośrednictwem spółek włas
nych wykonujemy przeszło po
łowę eksportu.

— W jakim jednak kierunku 
będzie się rozwijać ta forma 
działania?

— W naszych warunkach, ze 
względu na przedmiot naszej 
działalności, w każdej spółce 
zaczynamy rozwijać pion tech
niczny. W przyszłości przedsię
biorstwa te przekształcą się na 
organizmy techniczno-handlo
we. Pozwoli to na lepszą obsłu
gę naszych operacji eksporto
wych i importowych od strony 
technicznej, a przede wszystkim 
umożliwi sprawną organizację 
serwisu sprzedanych maszyn. 
Mówię o tym w pewnym skró
cie, bo przecież np. przedsię
biorstwa te mogą się zajmować 
również kompletacją urządzeń. 
W każdym razie ten kierunek 
jest pewnym novum w porów
naniu do innych tego typu 
przedsiębiorstw.

— Wspomniał Pan na wstę
pie o powiązaniu organizacyj
nym waszej centrali handlowej 
z przemysłem. Jak ono zdaje 
egzamin w przypadku przed
siębiorstwa, które obsługuje ca
łą gospodarkę narodową a jest 
komórką handlu zagranicznego 
podporządkowaną organizacyj
nie jednemu zjednoczeniu?

— W naszym przypadku inte
gracja organizacyjna z przemy
słem sprawdziła się korzystnie. 
Dzięki temu mamy łatwiejszy 
dostęp do toyzaru, łatwiejszy 
wpływ na programowanie pro
dukcji. Centrala bierze udział w 
krystalizowaniu specjalizacji, 
podejmuje działania, które ma

tu bowiem o piękny, rozłoży
sty dwór z początków XVIII 
wieku. Jego charakterystyka 
w „Katalogu zabytków sztuki 
w Polsce” brzmi:

„...Zwrócony frontem ku 
wschodowi. Murowany. Par
terowy. Prostokątny, dwu- 
traktowy: w trakcie przednim 
pięć izb, w tylnym cztery. Po
działy zewnętrzne pilastrowo- 
ramowe. Dach mansardowy; 
od frontu po środku facjatka 
z elewacją w formie szczytu 
attykowego, po bokach lukar- 
ny. Od wschodu nowy portyk 
filarowy (w miejsce starsze
go?) po nim barokowy portal 
z przerwanym przyczółkiem- i 
herbem Sreniawa, od pn. por
tyk z dwiema arkadami fila
rowymi, od pd. krótkie skrzy
dło, przebudowane na kaplicę 
z którym pod kątem prostym 
złączona murowana oficyna 
prostokątna, nakryta dachem 
łamanym, polskim. Częściowo 
dawna stolarka. Trzy komin
ki”.

Jeśli ktokolwiek cokolwiek 
się w tej materii orientuje, nie 
potrzebuje nawet zdjęcia 
dworu — zacytowany opis 
wystarczy mu zupełnie, by o- 
cenić zabytkowe walory tego 

ją wpływ ną programowanie 
inwestycji pod kątem potrzeb 
handlu zagranicznego. Nie jest 
to proces łatwy. Nie zawsze 
przebiega tak szybko, jak by 
należało oczekiwać. Mamy jed
nak satysfakcję, kiedy wresz
cie, tak iak w przypadku war
szawskiej „Avii” dochodzi do 
nowych inwestycji, w wyniku 
czego możemy liczyć na bardzo 
opłacalny eksport przekładni 
śrubowo-tocznych.

— Czy „Metalexport” przed
stawia jednak pewne ogólniej
sze koncepcje zmian struktury 
eksportu 1 dostosowywanie In
westycji do przyszłych potrzeb 
przewidywanych na podstawie 
własnych prognoz?

— Opracowaliśmy kilka ta
kich dokumentów, które obej
mują zarówno najbliższe lata, 
jak i okres do roku 1990. Przy
kładem może być program roz
woju eksportu obrabiarek czy 
kompletnych obiektów przemy
słu maszynowego i odlewni. 
Przecież Polska była już kiedyś 
eksporterem obiektów maszy
nowych np. kuźni, odlewni. Po
tem, wraz ze zmianami organi
zacyjnymi, ten eksport prawie 
zanikł. Ostatnio stworzyliśmy u 
siebie biuro, które zajmie się 
tego typu eksportem.

■— W jakim stopniu coraz 
trudniejsza sytuacja na rynku 
zmusza do waszego wewnętrz
nego doskonalenia? Jakie dzie
dziny pracy wewnątrz centrali 
stają się coraz bardziej istotne?

— Duże znaczenie mają u- 
sprawnienia organizacji pracy 
na co dzień. Mam tu na myśli 
wykorzystywanie osiągnięć 
współczesnej techniki. Zresztą 
dla celów zarządzania stosuje
my szeroko zmechanizowaną 
technikę obliczeniową. Posiada
my własny ośrodek obliczenio
wy, wyposażony w komputer 
biurowy i połączony urządze
niem terminalowym z ośrod
kiem obliczeniowym Minister
stwa Przemysłu Maszynowego. 
Sądzę jednak, że obecnie naj
bardziej ważkim odcinkiem sta
ją się służby walutowo-finan- 
sowe. W pracy na rynkach, za
równo socjalistycznych jak i ka
pitalistycznych. rola tych służb 
znacznie wzrosła. Przywiązywa
liśmy dotychczas dużą wagę do 
tego pionu, ale obecnie ta stro
na działalności nabiera . znacze
nia szczególnego i będziemy mu- 
sieli doskonalić nasze umiejęt
ności.

— Mówił Pan poprzednio o 
waszych impulsach na progra
mowanie inwestycji. IV jaki 
sposób podjęte już decyzje będą 
sprzyjać krystalizowaniu się, 
bądź też umacnianiu naszych

obiektu. Wprowadźmy tu jed
nak istotne poprawki. Ten 
zeszyt „Katalogu zabytków”, 
z którego zaczerpnąłem cytat, 
pochodzi z roku 1951. W ciągu 
minionych dwudziestu z ha
kiem lat sporo się w Wielkiej 
Wsi zmieniło. Oczywiście na 
niekorzyść. Nie istnieje już 
owa dobudowana kaplica, o 
której „Katalog” wspomina, 
nie istnieje również wspom
niana oficyna, notabene star
sza nawet od samego dworu. 
Został tylko główny korpus 
dworski, ale dziś jest już w 
stanie tragicznym. I tak to 
marnuje się piękna, XVIII- 
wieczna, a może starsza bu
dowla, przebudowana grun
townie pod koniec ub. wieku 
przez wybitnego architekta, 
Tadeusza Stryjeńskiego, czło
wieka wielce wykształconego, 
który nawet dobił się stano
wiska rządowego architekta 
w... Peru, w Limie.

Należał ten dwór, zapewne 
już i w chwili narodzin, do 
rodziny Stadnickich. Pierw
szym jego właścicielem był 
kasztelan wojnicki Piotr Stad
nicki, Do Stadnickich należała 
Wielka Wieś, aż do r. 1945. 
Przed Stadnickimi Wielka

narodowych specjalności w 
branży, maszyn I urządzeń?

— Stawiamy na dalszy postęp 
specjalizaęji, gdyż bez podziału 
zadań i współpracy krajów so
cjalistycznych nie będziemy 
mogli zaspokoić naszych rosną
cych potrzeb rozwojowych. Tyl
ko zintegrowany wysiłek daje 
szansę nadążania za postępem. 
Dlatego też będziemy kontynu
ować rozbudowę naszych spe
cjalności. Już w tej chwili np. 
rozbudowujemy zakłady „Hy- 
domat” w Warszawie. Czytelni
cy „Życia Warszawy” znają do
brze nazwę „Hydomat”, jako że 
prasy o tej nazwie przyniosły 
ich twórcy inż. E. Nowakowi 
tytuł Mistrza Techniki. Również 
z pracami nagrodzonymi w tym 
waszym konkursie związana 
jest rozbudowa zakładu „Plaso- 
mat” we Włochach. Będzie się 
tam wytwarzać nowoczesne 
prasy automatyczne. Innym 
przykładem może być rozbudo
wa wydziału pras karoseryj- 
nych w Porębie. Jeśli zaś cho
dzi o ostatnie decyzje, to do
tyczą one obiektów w takich 
znanych wytwórniach, jak Po
ręba, Rafamet, czy Dąbrowa 
Górnicza, gdzie nastąpi na po
czątku lat 80-tych możliwość 
znacznego wzrostu produkcji 
ciężkich obrabiarek. Nadal więc 
będziemy rozwijać nasze na
rodowe specjalności w tej 
branży, ale jednocześnie my
ślimy nad tym, by taki
mi specjalnościami stały się 
znowu kompletne obiekty prze
mysłu maszynowego, które kie
dyś eksportowaliśmy i obecnie 
możemy odzyskać pozycję ce
nionego dostawcy. Sądzę, że 
dzięki zgodnemu współdziała
niu z przemysłem w krystali
zowaniu naszych zamierzeń roz
wojowych w przyszłości uda 
nam się zwiększyć eksport. Jęst 
to niezwykle ważne, gdyż cent
rala naśza ze względu na wciąż 
niezaspokojone potrzeby na ma
szyny i urządzenia będzie po
ważnym importerem, a nasze 
zamierzenia rozwojowe w tej 
dziedzinie stawiać będą przed 
nami zadania coraz poważniej
sze. Chodzi więc o to, aby na 
ten import zarabiać, ale jedno
cześnie by kupować jak najbar
dziej celowo, oszczędnie, aby so
jusz techniki i handlu mógł 
przynosić krajowi coraz większe 
korzyści.

Rozmawiał: 
HENRYK CHĄDZYŃSKI

Wieś była własnością Wielo
wieyskich.

Opuścili oni jednak swe 
posiadłości w tych stronach, 
być może — jak mówią — 
uchodząc przed prześladowa
niami za swój arianizm.

Od 1945 roku piękny kiedyś 
dwór w Wielkiej Wsi pozosta- 
je w opuszczeniu. Teoretycz
nie miała się tam mieścić 
szkoła, ale pozostało to tylko 
w teorii. Później interesowa
ły się tym obiektem przeróż
ne instytucje i przedsiębior
stwa, głównie z terenu Kra
kowa. Wyraziła nawet zainte
resowanie Wielką Wsią Wyż
sza Szkoła Muzyczna w Kra
kowie, cle też nic z tych pla
nów nie wyszło. Ostatnim a- 
matorem był „Budostal” — 
również wszystko się rozwia
ło, odstąpiono nawet od spo
rządzania dokumentacji, a 
dwór się wali.

I żeby był on jakoś nie
atrakcyjnie położony! Ale le
ży przecież w dolinie Dunajca, 
w pobliżu lesistych terenów, 
na atrakcyjnym szlaku tury
stycznym, wśród resztek zde
wastowanego (oczywiście) par
ku. Przecież okolice Wielkiej 
Wsi to beskidzkie Pogórze! 
Czego chcieć więcej?

W roku 1973 próbowano go 
„przehandlować” w czasie tzw. 
giełdy zabytków. Nic z tego, 
jak widać, nie wyszło. Nie po
mogła atrakcyjność położenia...

Z Wielką Wsią wiąże się 
ciekawa legenda. Otóż w po
bliżu dworu' istnieje dawne 
grodzisko i szczątki murów 
dawnego zamku. Wzgórze, na 
którym owe ruiny się wzno
szą, nazwano Górą Panieńską. 
Jak głosi legenda, za czasów 
Bolesława Śmiałego mężczyź
ni z dzisiejszej Wielkiej Wsi 
wyruszyli na wyprawę wojen
ną. Zostały tytaj tylko kobie
ty. W tymże właśnie czasie 
napadły na Wielką Wieś wa
tahy tatarskie. Kobiety schro
niły się właśnie na owej gó
rze i broniły się zacięcie aż 
do nadejścia pomocy. Stąd 
nazwa — Góra Panieńska. No, 
ale grodzisko to już archeolo
gia. Byle tylko owe pozosta
łości archeologiczne nie po
większyły się o szczątki ist
niejącego jeszcze dworu. A 
chwila ta zbliża się nie
uchronnie! (B. SL)
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Obchody święta robotniczego na
(P) W krajach socjalistycznych obchodzono 1 Maja pod zna*  

kicni dumy z osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia. W 
świątecznie udekorowanych miastach i wsiach odbyły się w 
tym dniu uroczyste pochody mieszkańców manifestujących 
pod hasłami pomnażania dorobku i osiągnięć, a także solidar*  
ności ludzi pracy całego świata w walce o umocnienie odprę*  
żenią, zaniechanie wyścigu zbrojeń i produkcji broni masowej 
zagłady, zacieśnienie współpracy między narodami, o pokój

• w stolicy Meksyku zakoń
czyła się sesja komitetu politycz
nego Międzynarodowego Fundu
szu Walutowego z udziałem mini
strów finansów z dwudziestu kra
jów kapitalistycznych. Zaaprobo
wano ogólne wytyczne uzgodnio
nej strategii walki z inflacją.
0 Do systemu energetycznego 

Czechosłowacji włączony został 
trzeci energoblok nowej elektrow
ni „Chyaletlcc” o mocy Zoo tys. 
kilowatów. Do 1980 roku produk
cja energii elektrycznej w CSRS 
wyniesie 51—79 mld kWh.

O 2 bm., w Brukseli zbierają się 
ministrowie spraw zagranicznych 
9 państw członkowskich EWG, 
aby podjąć szerokie dyskusje, o- 
bejmujące m. in. wewnętrzne 
problemy gospodarcze wspólnoty 
oraz jej politykę handlową wobec 
krajów nie będących crłonkami 
Wspólnego Rynku. Rada mini
sterialna EWG podejmie takie 
problem rozszerzenia wspólnoty o 
3 nowe państwa zgłaszające akces 
do tego ugrupowania — Grecję, 
Portugalię i Hiszpanię.0 Zachodnioeuropejska Agencją 
Kosmiczna (ESA) postanowiła 
przeznaczyć 20# milionów dola
rów na budowę pięciu rakiet 
nośnych typu .„triane”. Trzy r. 
nich mają wynieść na orbitę oko- 
lozlemską satelity opracowane 
wspólnie przez naukowców pra
cujących w ramach ESA.
• W Libreville rozpoczęły się 

obrady afrykańskiego banku roz
woju. Biorą w nich udział guber
natorzy banków krajów członko
wskich organizacji. Porządek 
dzienny przewiduje przyjęcie w 
poczet członków 49-tego już kra
ju. Republiki Dżibutti oraz e- 
mówienie działalności banku na 
najbliższy okres.
• W stolicy Angoli, Luandzie o- 

braduje międzynarodowa konfe
rencja kobiet poświęcona walce 
przeciwko rasizmowi i polityce 
apartheidu.

<ą Śródmieście Hamburga było 
miejscem niecodziennej demon
stracji. Zorganizowały ją członki
nie zachodnioniemieckich organi
zacji kobiecych na znak protestu 
przeciwko systematycznemu po
garszaniu się stanu bezpieczeń
stwa w wielkich miastach repub
liki. Uczestniczki demonstracji 
przedefilowały ulicami miasta 
niosąc transparenty: ..kobiety — 
przeciwko przestępczości”, „prag
niemy bezpiecznie chodzić po u- 
licach”. Demonstracja przerodziła 
się w starcie z policją.0 Największy koncern lotniczy 
RFN Messerschmitt Beikow Biohm 
(MBB) oraz francuska firma pań
stwowa Aeosnatiate skonstruują 
wspólnie śmigłowiec do zwalcza
nia broni pancernej.0 Policja tajlandzka zlikwido
wała 99 kg opium, przewożo
nego ciężarówką z trw. zło
tego trójkąta w rejonie pograni
cza Tajlandii, Birmy i Laosu.(PAP)

i postęp społeczny.

ZSRR
MOSKWA (PAP) Korespon- 

den PAP, Władysław Knycpel 
pisze: W uroczystej i radosnej 
atmosferze obchodzili pierwszo
majowe święto obywatele ZSRR. 
Obchodzono je pod znakiem 
pełnego poparcia dla polityki 
wewnętrznej i zagranicznej 
KPZR i państwa radzieckiego, 
realizowania programu XXV 
Zjazdu KPZR i zadań dziesiątej 
Matki.

Centralne uroczystości odbyły 
się w Moskwie na Placu Czer
wonym. Na trybunach dla gości 
honorowych znajdują się wete
rani KPZR, którzy uczestniczyli 
w Rewolucji Październikowej, 
przodownicy pracy oraz goście 
ze 113 krajów świata, w tym 
również z Polski.

Na trybunę przed Mauzoleum 
Lenina przybyli serdecznie wi
tani przez tłumy zgromadzone 
na Placu Czerwonym przywód
cy partii i państwa radzieckie
go z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonidem Breżniewem 
na czele.

Defiladę rozpoczęła radziecka 
młodzież — pionierzy i komso
molcy — niosąc hasła mówiące 
o budowie najważniejszych o- 
biektów obecnej pięciolatki 
oraz portrety przywódców par
tii i państwa. Dalej szli przo
downicy pracy z przedsiębiorstw 
moskiewskich, które osiągnęły 
najlepsze wyniki we współza
wodnictwie socjalistycznym. 
Transparenty i plakaty infor
mują o przedterminowym wy
konaniu zadań produkcyjnych.

Wiele haseł niesionych przez 
manifestantów nawiązywało do 
radzieckiego programu pokoju 
1 wyrażało zdecydowane dąże
nie społeczeństwa ZSRR do za
pewnienia człowiekowi podsta
wowego prawa, jakim jest pra
wo do życia w pokoju. Hasła 
wzywają narody świata do za
hamowania •wyścigu zbrojeń i 
dążenia do powszechnego roz
brojenia.

Na Placu Czerwonym — fla
gi krajów członkowskich RWPG 
i hasła, z których jedno głosi, 
że budowa orbitalnych stacji 
kosmicznych jest główną drogą 
człowieka w kosmos.

Wielogodzinna manifestacja 
mieszkańców Moskwy dała wy
raz monolitycznej jedności 
KPZR i narodu radzieckiego, 
potwierdziła raz jeszcze goto
wość ludzi radzieckich do zrea
lizowania zadań obecnęj 5-latki.

Pochody 1-majowe odbiły się 
we wszystkich miastach Związ
ku Radzieckiego.
CSRS

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, nisze: 
Tradycyjnie już pierwszomajowa 
manifestacja mieszkańców sto
licy CSRS odbywała się na roz
ległych Błoniach Leteńskich 
nad Wełtawą. Setki tysięcy u- 
czestników pochodu serdecznie 
pozdrawiały obecnych na trybu
nie honorowej przedstawicieli 
władz partyjnych i państwo
wych z Gustarem Husakiem na 
czele, a także goszczących w 
CSRS kosmonautów radzieckich 
J. Romanienke. G. Greczkę. A. 
Gubariewa i W’. Szatałowa i o- 
czywiście — kosmonautę czecho
słowackiego Vladimira Remka.

Czoło pochodu tworzyła kilku
nastotysięczna rzesza młodzieży. 
Obok weteranów ruchu robot
niczego kroczyli pionierzy i żoł
nierze. Liczne transparenty 1 
plansze ilustrowały osiągnięcia 
narodu czechosłowackiego w bu
dowie socjalizmu oraz tegorocz
ne zadania, które przewidują 
m in. wzrost dochodu narodowe
go 1 produkcji przemysłowej o 
5 proc a produkcji rolnei o 3.4 
proc. Powstaną nowe elektrow
nie oraz dalsze odcinki metra 
w Pradze.

Manifestacja blisko 306 tys. 
mieszkańców Pragi trwała kil
ka rodzin. Po południu w wie
lu dzielnica-h miasta odbywały 
sie zabawy ludowe i inne im
prezy.
NRD

BERLIN (PAP). Korespondent 
PAP Julian Mikołajczak, pisze: 
Walka o utrwalenie pokoju, 
współpraca międzynarodowa, po
wszechne rozbrojenie, solidar
ność z narodami walczącymi o 
wyzwolenie społeczne i narodo
we. wykonanie zadań nakreślo
nego przez partię programu 
społeczno-gospodarczego kraju 
— oto treść większości haseł, 
pod którymi mieszkańcy NRD 
manifestowali w pierwszomajo
we święto.

W pierwszych szeregach po
chodów ludzi pracy kroczyli ci, 
którym w tych dniach zostały 
przyznane najwyższe odznacze
nia państwowe za wybitne o- 
siągnięcia produkcyjne: robotni
cy, pracownicy socjalistycznego 
rolnictwa, inżynierowie, nauko
wcy. żołnierze NAL, kobiety I 
młodzież.

W stolicy kraju wielka mani
festacja mieszkańców Berlina 
odbyła się w Alei Karola Mar
ksa. Wśród przedstawicieli naj
wyższych władz partyjnych i 
państwowvch obecny był na 
trybunie Erich Honecker.

W godzinach popołudniowych 
w całym kraju odbywały się 
liczne imprezy kulturalne i 
sportowe.
Węgry

BUDAPESZT (PAP). Kores
pondent PAP, Wojciech Stan
kiewicz. pisze: W Budapeszcie 
miejscem tradycyjne^ pocho
du pterwszomajow go były od

świętnie udekorowane place: 
Bohaterów i Defilad, położone 
w pobliżu centrum miasta.

Punktualnie o godz. 10 na ho
norowej trybunie zajęli miejs
ca czołowi przedstawiciele 
■władz partyjnych i państwo
wych, z I sekretarzem KC 
WSPR, Janosem Radarem.

Rusza imponujący pochód. 
Falujące nad tłumami transpa
renty głoszą przyjaźń między na
rodami wspólnoty socjalistycz
nej, wzywają do wcielania w 
życie uchwńł XI Zjazdu WSPR, 
do umacniania jedności mię
dzynarodowego ruchu komunis
tycznego i robotniczego, solida
ryzują się z narodami walczą
cymi o wolność i niepodległość. 
Nasze zdecydowane nie bom
bie neutronowej”, „Uczyńmy z 
Europy kontynent pokoju” — 
plakaty i plasze tej treści, to 
bardzo częsty akcent pierwszo
majowych uroczystości.

Pochód w Budapeszcie, w 
którym uczestniczyło ponad 260 
tys. osób był świadectwem nie
złomnej jedności partii i całego 
narodu, głębokiego umiłowania 
przez społeczeństwo węgierskie 
idei pokoju i bezpieczeństwa.

W Hajduszoboszlo (Węgry 
wschodnie! w pochodzie wzięło 
udział 1500 polskich robotników, 
techników i inżynierów budu
jących w miejscowości Kaba 
wielką cukrownię. Nasza zało
ga, manifestująca pod hasłami 
przyjaźni polsko-węgierskiej i 
internacjonalizmu proletariac
kiego, była serdecznie oklaski
wana przez mieszkańców mias
ta zgromadzonych na trasfe po
chodu.
Bułgaria

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich pisze: 3.7- 
milionowa rzesza ludzi pracy 
Bułgarii powitała pierwszoma
jowe święto nowvrni sukcesami 
w budowie socjalistycznej oj
czyzny. W całym kraju obcho
dy przebiegały w tym roku 
pod znakiem zakończone! n-zed 
kilku dniami Krajowei Konfe
rencji BPK. Równocześnie świę
towano 100-lecie odzyskania 
przez Bułgarie niepodległego 
b?tu n^ń.stwowefo i zbliż?is>ce 
.yie 1300-ler'e nowstania państ
wa bułgarskiego.

W Sofii na trvbunae-mauzo- 
leiim Geprgi Dymitrowa zajęli 
miejsca przywódcy partii i rzą
du z Todorem Źiwkowem, we
terani i przodownicy pracy.

Kilkusettys-eczny, barwny po
chód otworzrły poczty .sztanda
rowe orgenizrcii partyjnych i 
społecznych. Hasła 1 transpa
renty głosiły niewzruszona wo
le życia w ryiko iu t pokojowe
go współistnienia. Naród buł
garski wyraził w czasie tej ma
nifestacji zdecydowane ..nie” 
dla bomby neutronowej, której 
produkcja zagroziłaby istnieniu 
ludzi na naszej planecie.

Tradycyjne, pierwszomajowe 
manifestacje odbyły się we 
wszystkich większych miastach 
Bułgarii. Po południu i wie
czorem. cały naród bawił Sie na 
licznych imprezach artystycz
nych i festynach.
Rumunia

BUKARESZT (PAP). Kores
pondent PAP, Stanisław Le
wandowski, pisze: w Rumunii 
święto pierwszomajowe obcho
dzono pod znakiem osiągnięć 
kraju w budownictwie socjalis
tycznym i mobilizacji do szyb
kiego pomnażania dorobku oraz 
pod hasłami międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy w wat
ce o umocnienie odprężenia, 
współpracę i pokój światowy, 
o Dostęp społeczny.

Na uroczysta akademię w Sa
li Kultury i Sportu w Buka
reszcie. która była w Rumunii 
centralnym punktem obchodów 
święta 1 Maja, przybyli człon
kowie najwyższego kierownict
wa partyjnego i państwowego, 
z sekretarzem generalnym RPK 
Nicolae Ceausescu, a także we
terani ruchu robotniczego.

Przemówienie wygłosił czło
nek Politycznego Komitetu Wy
konawczego sekretarz KC RPK, 
Ćonstantin Dascalescu.

Przekazał on braterskie poz
drowienia ludziom pracy kra
jów socjalistycznych oraz wy
razy solidarności wszystkim 
pracującym i walczącym na ca
łym świecie przeciwko wyzys
kowi i uciskowi, kolonializmo
wi i neokolonializmowi, o po
stęp i demokrację, o międzyna
rodową współpracę 1 trwały po
kój.
Jugosławia

BELGRAD (PAP), korespon
dent PAP. Dariusz Pilewski, pi
sze: Z okazji tegorocznego świę
ta 1-majowego opublikowana zo
stała odezwa Prezydium KC 
ZKJ 1 innych organizacji poli
tyczno-społecznych do społe
czeństwa jugosłowiańskiego. 
Podkreśla się w niej, te tegoro
czne święto 1-mśjowe obchodzo
ne jest w atmosferze szczególnej 
aktywności w związku z przygo
towaniami do XI Zjazdu ZKJ, 
który ma się odbyć w drugiej 
połowie czerwca br.

W przeddzień święta odbyły 
się liczne akademie, spotkania i 
koncerty. Wręczano tradycyjne 
nagrody za wybitne osiągnięcia 
w pracr społeczno-zawodowej.

W Belgradzie oraz w stolicach 
republik oddano uroczyste sal
wy artyleryjskie.

W świątecznych numerach 
prasy znalazło się wiele artyku
łów omawiających osiągnięci* * 
klasy robotniczej 1 całej Jugo
sławii. Korzystając z czterech 
dni wolnych od pracy, więk

przemawiał m. in. przywódca 
KP USA Gus Hall, który prze
kazał pozdrowienia od robotni
ków amerykańskich dla ludzi 
pracy w krajach socjalistycz
nych, dla walczącej klasy ro
botniczej w krajach kapitali
stycznych oraz dla narodów 
walczących o wyzwolenie spod 
jarzma kolonialnego.

! PARYŻ. Korespondent PAP, 
Robert Bielecki, pisze: Zgodnie 
z tradycją, mieszkańcy Paryża 
uczcili Święto Pracy pochodem 
na trasie między Placem Repu
bliki a Placem Bastylii. Na cze
le blisko 200-tysięcznego pocho
du ulicami zachodniej części 
miasta przeszli przywódcy cen
tral związkowych CGT, CFDT i 
FEN — Georges Sćguy, Albert 
Mercier i Andre Henry.

Pochód 1-majowy był wyra
zem jedności działania francus
kich mas ludowych w obronie 
interesów ludzi pracy. Tego
roczne obchody I Maja we Fran
cji przebiegały m. in. pod has
łem obrony swobód obywatel
skich w krajach zachodnich, o 
prawo narodów do życia w po
koju i bezpieczeństwie.

BONN. Korespondent PAP, 
Juliusz Solecki pisze: Tegorocz
ne obchody międzynarodowego 
święta klasy robotniczej w RFN 
przekształciły się w wielką de
monstrację przeciwko miliono
wemu bezrobociu, brakowi per
spektyw nauki zawodu, stałemu 
ograniczaniu podstawowych zdo
byczy ludzi pracy, szykanom i 
prześladowaniom ludzi o postę
powych przekonaniach, przeciw
ko neonazizmowi i wyścigowi 
zbrojeń.

Główne uroczystości 1-majowe 
odbyły się w Essen, gdzie prze
mówienia wygłosili przewodni
czący zachodnioniemieckich 
związków zawodowych DGB — 
Heinz Oskar Vetter oraz kanc
lerz RFN, Helmut Schmidt. Na 
wiecu 1-majowym w Hanowerze 
przemawiał przewodniczący za
chodnioniemieckich socjaldemo
kratów Willy Brandt.

Zwracając się do dziesiątków 
tysięcy ueżestników manifesta
cji 1-majowej, przewodniczący 
DGB wystąpił m.in. z ostrą kry
tyką lokautów jako formy re
presji wielkiego kapitału wobec 
klasy robotniczej. Helmut 
Schmidt z kolei w swym wy
stąpieniu zapewnił, iż rząd uczy
ni wszystko, co w jego mocy, 
dla zapewnienia warunków by
tu i życia ludzi pracy w RFN. 
Mówiąc o zbliżającej się wizy
cie L. Breżniewa w RFŃ, 
Schmidt wyraził zadowolenie z 
możliwości szerokiej wymiany 
poglądów z przywódcą partii i 
państwa radzieckiego. Na nie- 
edzowność wysiłków w celu kon
tynuowania aktywnej polityki 
pokojowej zwrócił m.in. uwagę 
przewodniczący SPD, Willy 
Brandt w swym wystąpieniu w 
Hanowerze.
BERLIN ZACHODNI: Kores

pondent PAP, Jerzy Hernik, ni
sze: apel o zapewnienie' prawa 
do pracy stanowił główne hasło 
tegorocznych obchodów Święta 
Pracy w Berlinie Zachodnim. 
Na wielu wiecach zorganizowa
nych przed dniem I maja za
chód nlober lińska Socjalistyczna 
Partia Jedności (SEW) wzywała 
do obchodów tegorocznego Świę
ta Pracy pod hasłami jedności 
działania i postępowych trady
cji niemieckiego ruchu robotni
czego

LONDYN: Korespondent PAP, 
Tadeusz Jacewicz, pisze: ma
nifestacja w Londynie i innych 
wielkich brytyjskich ośrodkach 
miejskich toczyła się pod hasła
mi walki o pracę, przeciwko ra
sizmowi i faszyzmowi. V? Lon
dynie w przededniu 1-majowe- 
go święta 15 tys. ludzi zebrało 
się na Trafalgar Sąuare, aby 
zaprotestować przeciwko neofa
szystowskiej kampanii frontu 
narodowego, rozniecającego w 
W. Brytanii nienawiść rasową i 
propagującego inną faszystow
skie hasła.

W pochodzie, który po tej 
manifestacji przeciągnął ulicami 
Londynu, uczestniczyło około 50 
tys. osób.

RZYM: Korespondent PAP,
Waldemar Kedaj , pisze: Milio
nowe masy brały udział w set
kach wieców i manifestacji 1- 
-majowych. które odbyły się w 
całym kraju pod hasłem mobi
lizacji w obronie demokracji i 
walki o nową politykę gospo
darczą 1 społeczną. Tegoroczne 
obchooy święta pracr we Wło
szech przypadły jednocześnie 
w atmosferze szczególnego za
grożenia ze strony terroryzmu. 
Ten wyjątkowy charakter te
gorocznego święta znalazł wy
raz w apelu federacji trzech 
central związkowych do włos
kich mas pracujących, w któ
rym stwierdza się m. in. że 
niezbędna Jest mobilizacja ca
łego społeczeństwa, przede 
wszystkim klasy robotniczej w 
celu izolowania i przezwycięże
nia terroryzmu. Apel podkre
śla konieczność powiązania wal*  
ki o przeobrażenie społeczeń
stwa z masową akcją przeciw
ko terroryzmowi.

Przywódca CGTL, Luciano 
Lama przemawiał 1 bm. na 
wielkim wiecu w Turrnie — 
mieście najbardziej dotkniętym 
fala terroryzmu. Lamą podkreś
lił potrzebę pilnego rozwiązania 
nękających Włochy problemów 
społeczno-gospodarczych. We
zwał również do umocnienia 
Jedności włoskiego ruchu związ
kowego.

MADRYT. Korespondent PAP, 
Mirosław Ikonowicz pisze: Po 
raz pierwszy od przeszło 46 lat 
w Hismanii manifestowano z n- 
kazii Święta Pracy legalnie, bez 
obaw? represji policyjnych. 
Dzień ten był oficjalnie dniem 
wolnym od pracy. Pochody, 
wiece i festyny odbyły się w 
przeszło 206 miastach Hiszpanii. 
W Madrycie, mimo niezwykłe
go jak na te porę roku przenik
liwego chłodu (temperatura wy
nosiła około 5 stopni) kilkaset 
tysięcy osób uczestniczyło pod 
czerwonymi sztandarami w ma
nifestacji. Na czele pochodu szli 
sekretarz generalny KC KPH 
Santiago Carrillo I sekretara

szość mieszkańców miast wyje
chała w góry, nad morze lub na 
wieś.
SRW

HANOI (PAP). W stolicy So
cjalistycznej Republiki Wietna
mu odbyła się uroczysta akade
mia poświęcona zarówno mię
dzynarodowemu Świętu Pracy, 
jak i rocznicy zwycięstwa, przy
padającej 30 kwietnia. Obecni 
byli przedstawiciele władz par
tyjnych i państwowych, z pre
zydentem kraju Ton Duc Than- 
giem i sekretarzem generalnym 
KC KP Wietnamu Le Duanem 
na czele, a także przedstawiciele 
organizacji masowych, jak rów
nież delegacje wojskowe i przo
downików pracy.

W okolicznościowym przemó
wieniu członek Biura Politycz
nego KC i sekretarz Komitetu 
Partyjnego Hanoi, Nguyen Van 
Linh, podkreślił, że naród wiet
namski przezwycięży wszystkie 
trudności w budowie socjalizmu 
i nowego życia kraju.

Przemawiając na tej samej 
akademii premier Phan Van 
Dong wyraził przekonanie, że 
naród wietnamski odniesie suk
cesy w walce o wzrost produk
cji, jak odniósł zwycięstwo w 
wojnie przeciwko obcej ag
resji.
Mongolia

UŁAN BATOR (PAP). Na 
centralnym placu w stolicy 
Mongolii odbył się w poniedzia
łek wielotysięczny pierwszoma
jowy wiec ludzi pracy. Wziął w 
nim udział I sekretarz KC 
MPLR, przewodniczący Prezy
dium Wielkiego Churału Ludo
wego MRL, Jumdżagijn Ceden- 
bał i inni przywódcy mongolscy.

Przemawiając na wiecu, wi
cepremier MRL Dondogijn Ce- 
wegmid zwrócił uwagę na po
zytywne przemiany międzyna
rodowego odprężenia, które sta
ły się możliwe dzięki aktywnej 
działalności KPZR i państwa 
radzieckiego oraz bratnich kra
jów wspólnoty socjalistycznej i 
wszystkich sił miłujących pokój 
na świecie.

Laos
YIENTIANE (PAP). W atmo

sferze wielkich osiągnięć poli
tycznych i produkcyjnych ob
chodzili pierwszomajowe świę
to ludzie pracy Laotańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej. Na centralnym placu sto
licy Laosu zebrało się w po
niedziałek kilkadziesiąt tysięcy 
mieszkańców miasta, by wziąć 
udział w uroczystym wiecu 
pierwszomajowym.

Wiceprzewodniczący Federacji 
Laotańskich Związków Zawodo
wych. Yia Vu Lobliayao, po
wiedział do uczestników wiecu, 
że w rozwiązywaniu skompli
kowanych i odpowiedzialnych 
zadań Laos opiera się na soli
darności i poparciu krajów so
cjalizmu.
KRL-D

PHENIAN (PAP). Setki tysię
cy mieszkańców stolicy Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej przeszły w ponie
działek odświętnie udekorowa
nymi placami i ulicami miasta. 
Dziennik „Rodong Sinmun” 
podkreśla w artykule wstęp
nym, że naród koreański wyso
ko dzierży rewolucyjny sztan
dar internacjonalizmu prole
tariackiego i nadal będzie u- 
macniał ścisłe zespolenie z naro
dami krajów socjalistycznych 
walcząc przeciwko imperializ
mowi i kolonializmowi, o zwy
cięstwo sprawy komunizmu.
ChRL

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP, Ludwik Mysak pisze: tyl
ko czerwone flagi na ilumino
wanych ■wieczorem gmachach 
publicznych w Pekinie przypo
minają o święcie 1-majowyrn. 
Manifestacje nie odbywają się 
tu już od 7 lat, zaś od bieżą
cego roku zlikwidowano też ! 
tradycyjne festyny w parkach.

Prasa nie zamieściła okolicz
nościowych artykułów redak
cyjnych z okazji 1 Maja, co 
było dotąd stałą praktyką.

Akademie 1-majowe odbyły się 
tylko w zakładach pracy, je
dyną zaś uroczystością central- j 
ną stal się wieczorny koncert i 
w hali sportowej, na który | 
przybyli członkowie kierownic- ! 
twa partyjnego i państwowego. ’ 
Obchody na świecie

Ludzie pracy krajów kapdta- : 
listycznych wszystkich konty- I 
neńtów masowa uczestniczyli ' 
w obchodach twego święta. W I 
wielu krajach 1-majowe mani- i 
festacje przebiegały pod hasłem j 
w’alki z negatywnymi zjawiska- 
mi systemu kapitalistycznego, ; 
o prawo do pracy, przeciwko | 
masowemu bezrobociu. Wysu- ■ 
wano wiele postulatów o tre- i 
ści zależnej od sytuacji polity. 
czno-goapodarczej danego kra
ju. Najpowszechniej domagano | 
się prawa do bezpieczeństwa i ( 
życia w pokoju oraz rezygnacji | 
z planów produkcji nowego ro- i 
dzaju broni masowej zagłady i 
— bomby neutronowej.

NOWY JORK. Korespondent | 
PAP, Zbigniew Boniecki, pisze: 
Mimo że pochodzenie 1-majo- 
wego święta klasy robotniczej 
związane jest z walką robotni
ków amerykańskich z 1886 r., 
dzień ten do dziś jeszcze nie 
jest w USA wolny od pracy. 
Dlatego też manifestacje soli
darności proletariackiej odby
wały się w tym roku już 29 
kwietnia. Jedna z najwięk
szych manifestacji tradycyjnie 
odbyła się w Nowym Jorku, 
gdzie znajduje się siedziba kra
jowych władz KP USA.

Hasłami tegorocznych obcho
dów były walka o pracę i po
kój, ó ‘ zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń i zakaz rozwijania pro
dukcji nowych rodzajów broni, 
a zwłaszcza bomby neutrono
wej.

Na wiecu, który był punktem 
kulminacyjnym manifeataeji,

świecie
generalny PSOE, Felipe Gonza- 
les.

Manifestację zakończył wiec 
w samym centrum miasta. Po 
raz pierwszy był to wiec zwo
łany wspólnie przez Komuni
styczne Komisje Robotnicze i 
Socjalistyczną Powszechną Unię 
Pracujących (UGT) pod hasłem 
jedności związków zawodowych.

LIZBONA (PAP). Obrona de
mokratycznej konstytucji u- 
chwalonej w wyniku obalenia 
faszystowskiej dyktatury i żą
danie modyfikacji antykryzyso- 
wej polityki rządu, który głów
ny ciężar inflacji przerzuca na 
masy pracujące — oto hasła, 
pod którymi manifestowała por
tugalska klasa robotnicza.

Po trwających przez cały ty
dzień zgromadzeniach w zakła
dach pracy oraz imprezach kul
turalnych i sportowych poprze
dzających święto, kulminacją 
obchodów był w poniedziałek 
wieczorem kilkusettysięczny 
wiec na lizbońskim stadionie 
im. 1 Maja.

SZTOKHOLM (PAP). Kores
pondent PAP, Andrzej Nowicki, 
pisze: Społeczeństwo Szwecji
wzięło masowy udział w uro
czystościach pierwszomajowych. 
W stolicy i innych miastach 
odbyło się ponad 370 wieców 
i pochodów.

Manifestacje pierwszomajowe 
w Szwecji przebiegały również 
pod znakiem zdecydowanego i 
powszechnego potępienia pla
nów związanych z produkcją i 
rozprzestrzenianiem broni neu
tronowej. W Sztokholmie obcho
dy robotniczego święta zgro
madziły rekordową liczbę u- 
czestników. Szli przedstawicie
le postępowych partii i organi
zacji politycznych, społecznych 
i środowiskowych.

Przewodniczący Szwedzkiej 
Robotniczej Partii Komunistycz
nej, Rolf Hagel stwierdził, że 
partia domaga się, aby na zbli
żającej się sesji specjalnej Zgro
madzenia Ogólnego NZ poświę
conej rozbrojeniu Szwecja wy
stąpiła z żądaniem kategorycz
nego i definitywnego zakazu 
produkcji broni neutronowej. 
Komuniści szwedzcy wystąpili 
m. in. z hasłem zacieśnienia 
przez Szwecję przyjaznych sto
sunków i współprac}', zwłaszcza 
gospodarczej i handlowej, z kra
jami socjalistycznymi.

BRUKSELA (PAP). Korespon
dent PAP. Jan Sierzputjwski. 
pisze: Pcdczas zebrań, wieców 
i manifestacji z okazji święta 
1 Maja w Belgii dominowało ha
sło walki z bezrobociem. De
monstrowano również na rzecz 
pokoju, rozbrojenia i odpręże
nia oraz przeciwko planom u- 
ruchomienia produkcji bomby 
,.N” i wyposażenia w nią s'ł 
NATO. W wystąpieniach wielu 
mówców u smagano się od rzą
du zajęcia wyraźnego stanowi
ska w kwestii rozbrojenia przed 
ztliżająca się specjalną Sesją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. (P)

Sytuacja w Afganistanie 
powraca do normy

DELHI (PAP). Sytuacja w Af
ganistanie, gdzie w czwartek 27 
kwietnia dokonano zamachu 
stanu, stopniowo powraca do 
normy. Jak poinformowała in
dyjska agencja prasowa PTT, o- 
twarte zostały wszystkie lotnis
ka w Afganistanie i wznowiono 
loty na liniach zagranicznych.

Ta sama agencja podała, że 
Indie uznały nowy rząd Afga
nistanu. Ambasador Indii w Ka
bulu, M. S. K. Singh miał się 
spotkać 1 bm. z szefem nowego 
rządu Mohammedem Taraki, 
aby oficjalnie zakomunikować 
mu decyzję Indii. (P)

O pewnym strajku

Chaos na włoskich lotniskach
RZYM. Korespondent PAP, 

Waldemar Kedaj, pisze: W 
czasie kiedy napięcie we Wło
szech sięgnęło zenitu, kra
jowa i międzynarodowa komu
nikacja lotnicza została w 90 
proc. sparaliżowana przez 
strajk pilotów.

Zanosiło się na ponowny dłu
gi okres chaosu na włoskich lot
niskach: związek zawodowy pi
lotów, ANPAC, jedna z „auto
nomicznych” central, nie zwią
zanych ze zorganizowanym ru
chem związkowym i często na
padających w konflikty z CGIL- 
CISL-UIL, ogłosiła najpierw 24- 
godzinny strajk do godz. 6 rano 
w czwartek 27 ub.m. i zagroziła 
serią dalszych strajków aż do 
„osiągnięcia zwycięstwa”. ,

Strajki pilotów we Włoszech 
nie są nowością, najgłośniejszy 
— w 1976 r. ciągnął się przez 
kilka miesięcy, powodując So
domę i Gomorę na włoskich lot
niskach i przysparzając miliar
dowych strat tutejszym liniom 
lotniczym. Ostatni jednak, poza 
tym że odbywał się w szczegól
nie dramatycznym dla kraju mo- 
mencit, zwrócił na siebie uwagę 
z innegc jeszcze względu: ofi
cjalną przyczyną strajku był 
protest przeciwko zwolnieniu z 
pracy jednego z pilotów, Lucia
no Santoro.

9 ub. m. Santoro — pilot linii 
krajowych ATI — odbywał lot 
z Cagliari (Sardynia) do Rzy
mu. Na lotnisku w Cagliari 
trwał od kilku dni tzw. biały 
strajk: piloci starali się mak
symalnie opóźniać odloty, naka
zując kilkakrotnie powtarzać 
kontrolę samolotu mechanikom, 
sprawdzać kabiny itp. 6 kwiet
nia do samolotu Cagliari—Rzym, 
po ponad godzinnym wyczekiwa
niu na dodatkowe „kontrole”, 
wsiadło 120 pasażerów. Kiedy 
wszyscy zajęli miejsca, pilot za
rządził ponowne opuszczenie po
kładu, twierdząc, że trzeba je
szcze sprawdzić wszystkie ba
gaże. Po kolejnej godżinie, kie

Ponowne ultimatum „czerwonych brygad” 
listy Moro do czołowych osobistości włoskich

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj pisze: 
W niedzielę 30 kwietnia z tzw. 
więzienia „czerwonych bry
gad”, w którym od przeszło 
półtora miesiąca znajduje się 
przewodniczący włoskiej cha
decji, Aldo Moro, nadeszło 
siedem podpisanych przez 
niego listów do najwyższych 
osobistości państwowych i 
partyjnych Włoch.

Listy, które zostały przekaza
ne za pośrednictwem rodziny 
porwanego tajemniczym kana
łem wykorzystywanym od wie
lu tygodni przez terrorystów, 
są adresowane do prezydenta 
Włoch Giovanniego Leone, pre
miera Giulio Andreottiego, 
przewodniczącego Senatu, A- 
mintore Fanfaniego i przewod
niczącego Izby Deputowanych, 
Piętro Ingrao, sekretarza gene
ralnego Partii Socjalistycznej, 
Bettina Craxiego, przewodniczą
cego grupy deputowanych DC, 
Flaminio Piccoliego oraz prze
wodniczącego parlamentarnej 
komisji sprawiedliwości, Riccar- 

>do Misasiego.
Z tej niewiarygodnej powodzi 

listów, które nieznany kurier 
„czerwonych brygad” zdołał 
doręczyć rodzinie porwanego, 
mimo rozciągniętej w całym 
Rzymie gęstej sieci kontroli po
licyjnej, ujawniono jedynie 
tekst listu Aldo Moro do sekre
tarza generalnego Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, Bettinb 
Craxiego.

Moro wzywa przywódcę so
cjalistów, aby zaktywizował 
swoją własną inicjatywę (jak 
już podawaliśmy, PSI wystąpi
ła w ostatnich dniach z propo
zycją tzw. autonomicznej ini
cjatywy rządu, a w jej ramach 
m. in. zwolnienia z więzienia 
trzech terrorystów i likwidacji 
więzień specjalnych, tj. o zao
strzonym reżimie, dla szczegól
nie groźnych przestępców). Mo
ro podkreśla też, że akty hu
manitarne są zunełnie bezuży
teczne i trzeba jak najszybciej 
rozpocząć pertraktacje w celu 
wymiany więźniów politycz
nych. Moro zarzuca chadecji, 
że zdaje się nie rozumieć po
wagi sytuacji i stwierdza, że 
nie ma ani minuty do strace
nia.

Z krążących w Rzymie pogło
sek wynika, że podobne żąda
nia o wszczęcie pertraktacji z 
terrorystami zawierają także 
listy do Piętro Ingrao i Amin- 
tore Fanfaniego. Od prezydenta 
Leone według pogłosek, żąda 
się zwołania nadzwyczajnej se
sji obu izb Parlamentu i od
czytania specjalnego orędzia 
prezydenckiego, zaś od premie
ra Andreottiego — podjęcia od
powiednich kroków przez rząd.

Dramatyzm sytuacji pogłębiło 
niespodziewane oświadczenie ro
dziny Aldo Moro, ogłoszone w 
niedzielę wieczorem. W oświad
czeniu tym rodzina porwanego 
polityka zarzuca Partii Demo
kracji Chrześcijańskiej, że jej 
postawa „jest zupełnie niewy
starczająca dla uratowania ży
cia Aldo . Moro”, oskarża też 
czołowych polityków chadec
kich. że swoim „immobilizmem 
i odrzucaniem proponowanych 
z różnych stron inicjatyw raty
fikują wyrok śmierci” na prze
wodniczącego DC. Rodzina Mo
ro wzywa chadecję, by „odważ
nie wzięła na siebie odpowie
dzialność za uwolnienie swoje
go przewodniczącego”.

Wg niektórych informacji, o- 
świadczenie to rodzina Aldo 
Moro postanowiła ogłosić po o- 
trzymaniu w niedzielę w po
łudnie telefonu w którym po
wołujący się na „czerwone bry
gady” osobnik groził „rychłą 
egzekucją” porwanego polityka, 

dy samolot miał już startować, 
jedna z pasażerek, zirytowana, 
pozwoliła sobie na głośną, ostrą 
uwagę pod adresem załogi. Pilot, 
któremu przekazano treść uwagi, 
zgasił wówczas motory i oświad
czył, że samolot nie wystartuje 
dopóki z pokładu nie zejdzie 
krnąbrna pasażerka. Pasażerka, 
po półgodzinnej wymianie zdań, 
zeszła, ale wniosła skargę do 
władz lotniska i do sądu. Pilot 
Luciano Santoro został dyscypli
narnie zwolniony z pracy.

„Strajk protestacyjny” trwał 
„tylko” 24 godziny. Pod presją 
innych organizacji związkowych 
pilotów i wobec powszechnej at
mosfer}’ potępienia, związek za
wodowy ANPAC, który zorgani
zował strajk, anulował dalsze 
akcje. Pozostał jednak problem. 
Przedstawiciele federacji związ
kowe] AGIL — CISL' — UIL 
nie przebierali w słowach kry
tyki: „Nie można niczym uspra
wiedliwić bezczelnej, aroganc
kiej akcji, podejmowanej w dra
matycznym dla kraju momencie” 
— powiedział sekretarz CGIL, 
Aldo Giunti, dodając, że „zbyt 
wiele sil zmierza do destabili
zacji kraju”.

Prawica związkowa, przy po
parciu 147 deputowanych cha
deckich, wystąpiła z formalnym 
żądaniem „ograniczenia prawa 
strajku”. Turyńska LA STAMPA 
stwierdziła, że we Włoszech „za
korzeniła się mentalność, we
dług której miejsce pracy daje 
tylko prawa, ale nie wiąże się 
z żadnymi obowiązkami”.

Od tego zdania nie odcięła się 
również komunistyczna UNITA, 
pisząc o „pilotach, którzy nie 
troszczą się o dramatyczną sy
tuację. jaką przeżywa kraj, ani 
też nie obchodzą ich konsek
wencje, jakie może pociągnąć za 
sobą nieustanne paraliżowanie 
ważnych ogniw życia społeczne
go. Nadszedł czas — konklu
duje UNITA — aby powstrzy
mać tę niebezpieczną spiralę 
chaosu”. (P) 

jeśli w ciągu najbliższych go
dzin nie zostaną podjęte per
traktacje.

Ostatnia lawina dramatycz
nych listów Aldo Moro (wraz 
z listem do Chrześcijańskiej 
Demokracji w sobotę nad ra
nem, w sumie osiem w ciągu 
niecałych 48 godzin), stanowi 
kulminacyjny moment „wojny 
nerwów”, za której pośrednic
twem „czerwone brygady” usi
łują wywierać presję na 
Chrześcijańską Demokrację i 
inne siły polityczne, w wyraź
nym zamiarze sprowokowania 
podziałów w obozie pięciu par
tii włoskich, popierających 
istniejący od 16 marca br. 
rząd Andreottiego.

W odpowiedzi na tę „eskala
cję terroru”, W poniedziałek 
1 bm. chadecja, WłPK i inne 
partie obecnej większości par
lamentarnej ponowiły swoje 
kategoryczne „nie” dla wszel
kich ustępstw wobec szantażu 
„czerwonych brygad”, dopusz
czając jedynie akcje humani
tarne, jakich podjęła się już 
m. in. Caritas Internationalis.

Ustępstwa takie, w rodzaju 
otwarcia formalnych pertrak
tacji z terrorystami, równałyby 
się, jak się podkreśla, nadaniu 
statusu politycznego bandzie 
terrorystów i otwarciu drogi do 
rozbicia demokratycznych insty
tucji kraju. Przywódca Partii 
Socjalistycznej Bettino Craxi, 
przebywający obecnie z wizytą 
w Madrycie, oświadczył w po
niedziałek, że inicjatywa socja
listów ma granice, bowiem wy
siłki dla uratowania życia Aldo 
Moro „muszą mieścić się w ra
mach republikańskiej prawo
rządności i w granicach roz
sądku’.

W poniedziałek 1 bm. rano 
redakcje „Corriere della Sera” 
w Rzymie 1 „Giorno” w Medio
lanie a także telewizja włoska 
otrzymał? anonimowe telefon? 
ż informacjami, że .nlt!—ab’’"*  
„czerwonych brygad” w spra
wie Al-io Moro w?g~sa tego r*-  
me”o dni” o godzinie 20.60 CP)

Starcia na granty 
tajlandzko-kampuczeanskiej

HANOI (PAP). Z Bangkoku 
donoszą, że oddział zbrojny za
atakował przygraniczną wieś 
tajlandzką, Khok Sabaeng, bro
nioną przez 70 żołnierzy. Na
pastnikom nie udało się wedrzeć 
do wsi. Doszło tylko do wymia
ny ognia, w trakcie której dwaj 
żołnierze tajlandzcy ponieśli 
śmierć.

Również dwa kampuczeańskie 
samoloty zwiadowcze dokonały 
lotu nad tajlandzkim miastem 
lian Mai Saensunk. (P)

Wstrzymanie poszukiwań 
ofiar katastrofy 
górniczej w RPA

LONDYN (PAP). Jak oświad
czono oficjalnie w Johannesbur- 
gu, poszukiwania zwłok 20 gór
ników, którzy zginęli w ubie
głym tygodniu w katastrofie w 
kopalni złota w Buffelsfontein, 
zastały przerwane ze względu 
na trudne warunki terenowe i 
niebezpieczeństwo zawalenia się 
gruntu. Kopalnia, w której na
stąpiła katastrofa, ma zostać za
betonowana. (P)
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Po Dniach Polskich w Hiszpanii

Mozli w ości i szanse współpracy
HENRYK CHĄDZYŃSKI

(A) Dni Polskie w Madry
cie, które odbyły się od 12 do 
21 kwietnia br., były pierw
szą tego typu całościową pre
zentacją naszego kraju w Hi
szpanii. Sądząc zarówno z re
lacji tamtejszej prasy, jak i z 
oceny kół handlowo - przemy
słowych impreza ta była bar
dzo potrzebna, jako że — ze 
względów zrozumiałych — wie
dza o Polsce, zwłaszcza zaś o 
uzyskanym poziomie gospodar
czym 1 możliwościach handlu 
1 kooperacji były wśród tam
tejszej społeczności ograniczo
ne. Jak stwierdził po powro
cie Bolesław Wierzchoń prze
wodniczący ze strony polskiej 
Komitetu Dwustronnego Hisz- 
pańsko-Polskiego, gospodarze 
zrobili wszystko, aby dopomóc 
w organizacji tego przedsię
wzięcia, na które prócz wysta
wy gospodarczej składały się 
także sympozja naukowo-tech
niczne, imprezy kulturalne 
oraz dyskusja okrągłego sto
łu.

Ponieważ była to pierwsza pró
ba tak szerokiego przedstawie
nia naszego kraiu. nie chodziło 
tym razem li tylko o konkretne 
oferty handlowe i kooperacyj
ne, choć i one mają już swój 
rezonans, lecz o szerokie poka
zanie naszego dorobku w dzie
dzinie inwestycji, podnoszenia 
stopy życiowej, w dziedzinie 
kultury, niejako w rewanżu za 
podobną imprezę, którą Hiszna- 
nie zorganizowali w Polsce 
przed dwoma laty. Zaintereso
wanie naszym krajem jest bo
wiem w Hiszpanii duże, ale je
dnocześnie chvba zbyt mało o- 
fensywnie działały nasze cen
trale handlowe 1 nasi eksporte
rzy z przemysłu. bv wykorzy
stać możliwości rozszerzenia wy
miany. a także takiej współpra
cy przedsiębiorstw przemysło
wych, która mogłaby owocować 
także na rynkach innych kra
jów. Wnrawdzie wzajemne obro
ty handlowe w ostatnich latach 
powiększały się znacznie, Pol
ska jest pierwszym partnerem 
handlowym Hiszpanii no Związ
ku Radzieckim wśród wszyst
kich krajów socjalistycznych, 
jednakże wartościowo rzecz bio
rco wymiana nie przekroczyła 
200 min dolarów.

Również, jeśli spojrzeć na li
stę najważniejszych towarów, 
które kupujemy w Hiszpanii i 
sorzedaiemy na tym rynku, to 
można dostrzec, że struktura ob
rotów nie odpowiada poziomowi 
gospodarczemu, ani też potrze
bom obu krajów. Głównymi po
zycjami w naszym eksporcie są 
surowce, ńrzy czym udział wę
gla wynosi ok. 80 proc. Pozosta
łe grupy towarowe, to wyroby 
przemysłu elektromaszynowego, 
chemicznego oraz spożywczego. 
Natomiast w polskich zakupach 
podstawowymi artykułami bylv 
wyroby hutnicze, urządzenia dla 
przędzalni, obrabiarki i narzę
dzia, resory, odkttwki, kroch
mal, przędza, skóry, wyroby 
dziewiarskie.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
molna zaoferować partnerom 
hiszpańskim znacznie szerszą ga
mę naszych produktów. Jak też 
znaleźć na tym rynku wiele a- 
trakcyjnych dla nas towarów. 
Widoczny jest np. niewielki u- 
dział w eksporcie wyrobów elek
tromaszynowych, brak jest zwła

(A) Jacob Holdt, autor 
wstrząsających „Obrazów z 
Ameryki"

Fot.: ..Der sniegel”

amburski tygodnik „Der 
zamieścił nie- 
trzech kolej- 

przedruk

Hambur
Spiegel" 

dawno, w 
nych numerach 
fragmentów książki młodego 
Duńczyka, Jacoba Holdta 
„Obrazy z Ameryki”. Książka 
ta jest wstrząsającym dzien
nikiem podróży, sumą doś
wiadczeń i przeżyć Holdta z 
wieloletniej wędrówki po Sta
nach Zjednoczonych. Cytowa
ne fragmenty książki „Der 
Spiegel” opatrzył tytułem: 
„Nocą, kiedy przychodzą 
szczury”. Poprzedza je wstę
pem, w którym pisze o auto
rze i warunkach, w jakich 
powstała ta niecodzienna ksią
żka. Przekazujemy w skrócie 
artykuł tygodnika i fragmen
ty książki Holdta.

Sześcioletnia Odyseja

Sześć lat trwała Odyseja mło
dego . Duńczyka w kraju, w 
którym wszystko może się zda
rzyć — od wiosny 1970 r. do 

szcza powiązań kooperacyjnych, 
co niewątpliwie jest jedną z pod
stawowych barier dla dalszego 
rozwoju obrotów handlowych. 
Tymczasem jest szansa rozwoju 
kooperacji, która by umożliwiła 
także wspólne dostawy na ryn
ki innych krajów, takich wyro
bów, które są naszą specjalnoś
cią eksportową. Można tu wy
mienić cukrownie, które budo
waliśmy w Hiszpanii, obiekty 
energetyczne, fabryki chemiczne, 
a także współdziałanie w budo
wle dróg, mostów, rurociągów 
czy obiektów portowych. Wiado
mo, że Hiszpania ma tradycyj
ne związki w wielu krajach, cze
go następstwem jest szereg du
żych kontraktów realizowanych 
w Ameryce Południowej, w A- 
rabii Saudyjskiej 1 Maroku. 
Również Polska ma powiązania 
gospodarcze i handlowe w wie
lu regionach świata, gdzie z ko
lei łatwiej nam wejść na rynki. 
Współdziałanie byłoby więc ko
rzystne dla obu stron.

Po to jednak, by doszło do 
współpracy potrzebna jest wie
dza o nas, prezentacja szeroko 
rozumianej oferty gospodarczej, 
która by docierała do miejsco
wych kół przemysłowych i gos
podarczych. Potrzeba spopulary
zowania obrazu współczesnej 
Polski wśród miejscowego spo
łeczeństwa. Nie mogły takiego 
zadania spełnić nasze wystąpie
nia na targach w Barcelonie, 
bądź też udział poszczególnych 
przedsiębiorstw handlu zagrani
cznego w pokazach branżowych 
na terenie Hiszpanii. Dlatego 
toż tak cenna była komplekso
wa impreza, która by łączyła te 
elementy ogólne z bezpośred
nimi rozmowami fachowców 1 
ekspertów.

’ Już w trakcie imprezy okaza
ło się, jak żywe jest zaintereso
wanie naszym krajem, a zara
zem widoczna chęć rozszerzenia 
wzajemnie korzystnej współpracy 
w dziedzinie gospodarczej, nau
kowej, technicznej, w dziedzi
nie kultury, sportu i turystyki. 
Zresztą przedstawiciele kół o- 
ficjalnych obu krajów akcento
wali, że istnieją wszelkie wa
runki, aby współdziałanie uma
cniać i rozwijać, a zacząć trzeba 
od rozszerzenia wzajemnej in
formacji i kontaktów. Trzeba 
nadal pamiętać, że wiedza o Pol
sce, jako o partnerze do handlu 
i współpracy jest w Hiszpanii 
niedostateczna. Sta.d też z zado
woleniem przyjęto naszą próbę 
pokazania syntetycznego obrazu 
Polski współczesnej.

Liczą się także efekty, może 
nie zawsze doraźnie wymierne, 
tych imprez kameralnych, w któ
rych była okazja do prelekcji, 
sympozjów i dyskusji fachow
ców. I właśnie podczas tych 
spotkań przedstawiciele kół han
dlowych i przemysłowych mo
gli uzyskać odpowiedź na szcze- 
gółowsze pytania dotyczące mo
żliwości współdziałania w chemii, 
cukrownictwie, przemyśle lek
kim czy budowie okrętów. Przy 
okazji tych rozmów już nasu
nęło się wiele ciekawych tema
tów, które wytypowano, jako 
przedmiot dalszych rozmów, któ

„Nocą, kiedy przychodzą szczury” o>
Gwiazdki 1975 r. Przy tej oka
zji zrobił on 15 tys. wzruszają
cych, straszliwych i budzących 
grozę zdjęć, a wybór ich, z nie
zwykłym reportażem z podróży, 
Dołączył w jedną książkę, kó- 
rej niemiecka wersja zostanie 
ooublikowana w najbliższym 
czasie nakładem S. Fischer Ver- 
lag.

Kiedy książka ta (tytuł ory
ginału „Amerikanske Billeder”) 
ukazała się w Danii w ubieg
łym roku, dzienniki wszystkich 
odcieni. od konserwatywnej 
BERLINGSKE T7DENDE to ko
munistyczny LOND OG FOLK, 
wyrażały konsternację i jedno
myślne uznanie:

„Fantastyczny I całkiem nie- 
tradycyjny dziennik podróży, 
który wnikliwie 1 brutalnie opi
suje system społeczny w swo
jej ostatecznej konsekwen
cji ahumanitairny; książka, któ
ra drążv świadomość, ponieważ 
rzeczywiście przeżywa się we
wnętrznie życie czarnych Ame
rykanów; powinna być zaleca
na w szkołach; jest to także 
bomba zegarowa na płaszczyź
nie politycznej”.

Nigdy jeszcze, przynajmniej 
Jeśli chodzi o Europejczyków, 
żaden biały nie przeżył tak bez- 
nośrednio i nie opisał w sposób 
taft zaangażowany USA w ich 
eksnlożywnych kontrastach, 
rasistowskich 1 soolecznych, 
ludzkich i nieludzkich...

Przejechał po Stanach Zjedno
czonych, jako autostopowicz po
zbawiony środków, 160 tys. ki
lometrów. Mieszkał w 381 do
mach w 48 stanach, zarabiał 
pieniądze na filmy jako daw
ca krwi, wydawał na koszty 
podróży pięć dolarów rocznie i 
często życiu jego groziło, nie
bezpieczeństwo: atakowali go
biali i czarni gangsterzy, prze
straszeni policjanci sięgali po 
pistolety, raz został napadnię
ty przez członków Ku-Klux- 
Klanu. Sześciokrotnie był aresz
towany. 

re mogą się zakończyć umowa
mi kooperacyjnymi.

Z pewnością sprzyjać temu 
będzie dalsze rozszerzanie 
współdziałania Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego z hisz
pańskimi odpowiednikami, ale 
przede wszystkim powodzenie 
zależeć będzie od tego, jak po 
powrocie nasi producenci i 
handlowcy wykorzystają sprzy
jającą aurę po imprezie, a 
przede wszystkim sygnały z 
tamtejszego rynku o potrze
bach i możliwościach. Wielu 
bowiem z tych, którzy zwiedza
li wystawę i uczestniczyli w 
imprezach organizowanych w 
„Palacio de Exposiciones” w 
Madrycie, będzie nas oceniać 
nie tylko na podstawie eks
pozycji, lecz przede wszystkim 
na podstawie działania tej o- 
ferty, którą przedstawią przed
stawiciele naszego przemysłu 
i handlu. Warto więc zrobić 
wszystko, aby ten wysiłek or
ganizacyjny i nakłady zwią
zane z imprezą mogły owoco
wać w postaci dobrze wypeł
nianych kontraktów lub umów 
kooperacyjnych. Sądząc z co
raz większego zainteresowania 
firm hiszpańskich rynkiem 
polskim warto po tej wielkiej 
imprezie starać się o systema
tyczną informację, o zorgani
zowanie już nie od święta, ale 
na co dzień spotkań fachow
ców, albo wydawanie stałych 
biuletynów informujących o na
szych zainteresowaniach czy 
możliwościach. Po to, by mieć 
sukcesy w handlu, by zyskać 
partnera do współpracy prze
mysłowej, trzeba z należytą 
aktywnością prezentować wła
sne osiągnięcia, bardziej ope- 
ratywnie prowadzić akwizycję, 
gdyż tylko wówczas można bę
dzie zdyskontować ten przy
chylny rezonans po madryc
kiej imprezie.

Trudny rok dla Danii
Od stałego korespondenta 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO
Kopenhaga, w maju

(A) „Rok 1979 potraktuje Duń
czyków surowo nowymi podat
kami” — stwierdza dziś w czo
łowym tytule konserwatywny 
dziennik „Berlingske Tidende”, 
powołując- się na nieopubliko- 
wany jeszcze raport sekretariatu 
ekonomicznego rządu. Wieści ze ' 
źbódla, które trudno uznać za źle 
poinformowane podważają do
tychczasowe prognozy rozwoju 
gospodarczego Danii do tego sto
pnia, że redakcja nie wahała 
się opatrzyć artykułu nadru
kiem: „Rząd alarmuje”.

Otóż polityczne zobowiązania 
socjaldemokratycznego gabinetu 
do zredukowania deficytu płat
niczego o 3 mld koron podjęte w 
ramach swoistego „układu” z 
partiami mieszczańskimi — bę
dą wymagać znacznie ostrzej
szego, niż początkowo przypusz
czano, zaciśnięcia pasa. Prywat
ne spożycie, które w roku bie
żącym pozostanie i tak z pew
nością tylko na zeszłorocznym 
poziomie, w roku 1979 zwiększy 
się najwyżej o 2 proc. Marniej
sze widoki na przyszłość zmu
szą rząd do przełożenia kolej
nych, kluczowych i głośnych już 
inwestycji publicznych, jak most 
przez Wielki Belt i sieć ruro-

Początkowo długowłosy i dłu- 
gobrody Holdt wędrował w pe
ruce o krótkich włosach, zaś 
brodę zaplecioną na taką modłę 
iak w gettach, ukrył za koszu
lą. Kudłaci włóczędzy musieli 
się lękać, aby nie zostali za
mordowani jak „easy rider”. 
„Paszportem” do gett czarnych 
był habit, a w obejściu z bia
łymi był „barometrem politycz
nym”...

Zamiast studiować Holdt pro
pagował miłość bliźniego. Jego 
mieszkanie w Kopenhadze słu
żyło za aizyl dla narkomanów i 
dezerterów amerykańskich z 
Niemiec; nocowało u niego nie
kiedy do 20 bezdomnych i ot
wierało mu oczy na wojnę w 
Wietnamie i margines społecz

Kanadyjka, 
powrotu do 
mu zapro- 

do Kanady, 
na krucjatę

ny.
Wałęsająca się 

którą nakłonił do 
rodziców, przesłała 
szenie na farmę 
Stamtąd wyruszył_  . .
poprzez kontynent. Cel: Ame
ryka Łacińska. Burzliwe sto
sunki w USA, demonstracje prze
ciwko wojnie w Wietnamie, po
wstanie Indian w Wounded 
Knee sprawiły, że pozostał; „ze 
łzami w oczach” postanowił, że 
„nie pora dążyć za żądzą przy
gody”.

...Jego rodzice, którzy nie 
chcieli wierzyć pisanym przez 
nieco, pełnym arozy listom, wy
słali mu kamerę, zwykłą „ca- 
non dial” bez wymiennego o- 
biektywu. Pota jemnie — od bio
dra, albo kiedy był ścigany 
przez policję, przez ramię —ro
bił swoje zdjęcia; kiedy zdobył 
zaufanie swych towarzyszy — 
fotografował jawnie.

Już w czasie wędrówki segre
gował zdjęcia, aby Ameryka • 
nom pokazać ich własny kraj. 
Zapisywał na nich również ma
ksymy, które wydawały mu 6ię 
ważne: „Moim krajem jest 
świat, a moją religią jest czy
nienie dobra” (Thomas Paine). 
Albo Aime Cesairesa: „Z każdą 
biedną istotą na świacie, która

ZSRR - RFN
Wizyta wielkiej

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, w maju
(A) W urzędzie prasy i informacji od kilku dni piekło. Nie 

zamykają się drzwi, urywają telefony. Zapowiedziane już na 
minioną środę zakończenie formalności akredytacyjnych musia
no przesunąć do kolejnego wtorku. Setki miejscowych obserwa
torów, setki stałych korespondentów zagranicznych, pułk dobo
rowych piór z najodleglejszych stolic świata — w pogotowiu. 
W kuluarach Bundestagu, centralach partyjnych, „Pressehau- 
sie", w szeregu ministerstw, urzędów i służb — ten sam te
mat: wizyta. 4 maja o 10.45, na lotnisku Kolonia-Bonn, prezy
dent Scheel powita długo oczekiwanego tu gościa. Radziecki 
przywódca Leonid Breżniew po raz drugi przybędzie nad Ren.

Od podpisania układu 
ZSRR—RFN w Moskwie mi
nęło osiem lat bez trzech mie
sięcy. Pięć lat temu, gdy ko
alicja SPD—FDP przebrnęła 
już przez chadeckie zapory 
antyratyfikacyjne i wkłady — 
ten moskiewski i ten warsza
wski, o podstawach normali
zacji stosunków z Polską — 
weszły w życie, odbyła się 
pierwsza wizyta Leonida Bre
żniewa w Republice Federal
nej. Jesienna 1974 r. wybrał 
się w oficjalna podróż do 
Moskwy kanclerz Schmidt 
Prezydent Scheel wystosował 
drugie zaproszenie.

Przyjęte, kilkakrotnie potwier
dzane Drzez stronę radziecką, z 
różnych przyczyn czekało ono 
jednak do niedawna na ustale
nie konkretnego terminu. Gdy 
3 kwietnia wieczorem (pod em
bargo do północy) DPA podała 
wiadomość o przyjeździe, a a- 
gencja TASS na 23 minuty przed 
północą wysłała w świat tej 
samej treści komunikat — przy- 
uomniano sobie w Bonn żarto
bliwa uwagę ambasadora Falina 
z ubiegłego roku, na spotkaniu 
z tutejszą prasą: „nieuzasadnio
ne obawy proszę panów. Ros
janie nrzyjda”. Jak batem uciął 
umilkły złośliwe uwagi opozycji 
t>od adresem kanclerza i rządu. 
Rozwiązał się wór z komenta
rzami, spekulacjami, deklaracja
mi. I tak zwane koła oficjalne

ciągów do transportu gazu ziem
nego z Morza Północnego a tak
że zaniechania części „powszed
nich” wydatków na szkolnictwo, 
komunikację publiczną, gospo
darkę mieszkaniową.

Raport zapowiada obniżenie 
tempa wzrostu zarobków o 2 proc, 
w stosunku do przeciętnej za 
granicą aż do roku 1981. Ma to 
umocnić nadwątlone zdolności 
konkurencyjne duńskiej gospo
darki i umożliwić stopniowe 
podniesienie rent i emerytur. 
Najbardziej alarmująco w rzą
dowym alarmie brzmią progno
zy dotyczące najdotkliwszej ak
tualnie plagi społecznej: bezro
bocia. Otóż w rezultacie zaha
mowania spożycia i inwestycji 
— cytuję dziennik „Berlingske 
Tidende”: „Nie wygląda na to, 
by w ciągu najbliższych 5—7 lat 
udało się sprowadzić bezrobocie 
do stanu niższego niż aktualny, 
tzn. 200 tys. ludzi”.

Nawet pobieżna lektura rapor
tu dowodzi, że socjaldemokraty
czny rząd Danii zamierza uzdra
wiać sytuację gospodarczą kra
ju przede wszystkim kosztem 
interesów pracujących, co — jak 
można się spodziewać — spot
ka się z energicznym oporem 
parlamentarnej lewicy.

była linczowana albo torturo
wana, sam byłem mordowany 
albo upokarzany”.

Coraz bardziej przerażony ak
tami gwałtów w USA, odwró
cił się w końcu od tego kraju. 
Dwunastu jego najlepszych 
przyjaciół zostało zamordowa
nych w czasie jego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych, a także 
rodzice jego żony, czarnej z 
MissisippL Żyje ona obecnie ob
łąkana (z winy swego kraju) i 
odseparowana od Holdta, w Da
nii.

Nieproporcjonalnie wysoka 
przestępczość wśród czarnych 
jest w przekonaniu Holdta 
wynikiem „wzajemnej niena
wiści” amerykańskich Mu
rzynów. Z kolei ta niena
wiść do siebie bierze się z 
trwającego od 200 lat wyzysku 
czarnych. W przeciwieństwie 
do krajów europejskich, „USA 
sprowadziły do siebie swoje ko
lonie.”

W kościele swego ojca, w bu
dowli z XI wieku, Holdt poka
zał następnie po raz pierwszy 
to. co sprawiło, że w Danii stał 
się znanym człowiekiem: 
pięciogodzinną „Multi-media- 
Show” o swej podróży do 
USA, stanowiącą montaż zdjęć, 
songów czarnych i własnych 
tekstów nagranych na taśmę.

Pokaz ten obejrzało dotych
czas około 30 tys. Duńczyków. 
Holdt jeździł po kraju, demon
strował swój „show” w szko
łach, teatrach, salach gminnych 
oraz w swoim domu w Kopen
hadze.

Przeżycia Jacoba Holdta 
w biednej Ameryce

W Nowym Orleanie mieszka
łem u czarnego mordercy, któ
ry nazywał się Neli. Podobnie 
Jak inni mordercy, których po
znałem, albo u których miesz
kałem. był on całkiem zwyk
łym. przeciętnym obywatelem. 

i nieoficjalne są zgodne: chodzi 
o więcej niż wizytę roku.

Powtórzyła się znana melodia. 
Według tradycyjnych niejako 
wzorów, opozycja i koalicja 
nodjeły stary spór o zasady 
bońskiej polityki wschodniej, o 
treści i formy odprężenia. Gdy 
obóz — rządowy — ustami kan
clerza, przewodniczącego SPD 
Brandta, sekretarza tej partii 
Bahra czy szefa frakcji socjal
demokratów Wehnera — kładł 
akcent na szanse wzbogacenia 
stosunków bilateralnych i o- 
siągnięcia postępów odnrężenio- 
wych — chadecja pośpieszyła z 
przestrogami i ostrzeżeniami.

Ale równocześnie — rzecz 
charakterystyczna — cała cha
decka czołówka ustawiła się w 
szeregu oczekujących w skume- 
niu na rozpoczęcie wizyty. Pod
kreślając iel wagę, deoutowany 
Richard von Weizsaecker zane- 
wnił wręcz w imieniu CDU i 
CSU. że opozycja również go
towa jest do „otwartego dialo
gu” z radzieckim przywódcą.

Owa „otwartość” symboli
zuje wyobrażenia i życzenia 
opozycji (ale nie tylko) wobec 
Berlina Zachj»dniego, jego po
wiązań z RFN. Nietrudno 
jednak dostrzec charakterysty
czną miarę czasu. Nawet ci, 
którzy przybierali niegdyś 
dramatyczne pozy, usiłując 
powstrzymać bieg wydarzeń 
— w drodze zastopowania u- 
kładów z ZSRR i Polską, czy 
odciągnięcia RFN od podpisa
nia aktu końcowego KBWE, 
nawet ci najkrzykliwsi, owi 
„pielgrzymi pekińscy” dostrze
gają wagę tej wizyty i nie 
kwestionują jej. Rola socjali
stycznego mocarstwa w kształ
towaniu współczesnego oblicza 
świata, osobisty wkład Leoni
da Breżniewa w realizację idei 
skonkretyzowanych w „prog
ramie pokoi u”, znaczenie sto
sunków z ZSRR dla żywot
nych interesów Republiki Fe
deralnej stały się i tu oczy
wistością.

Co nie znaczy, rzecz jasna, 
że wszystkie siły reprezentowa
ne w Bundestagu pragną tego 
samego i w ten sam sDOSÓb. 
Nawet wówczas gdy zgłaszają 
identyczną deklarację: jesteśmy 
za odprężeniem.

Czego pragną oficjalne, rzą
dzące koła w Bonsn?

„Socjaldemokraci — stwierdził 
niedawno przewodniczący SPD, 
Willy Brandt, na posiedzeniu 
zarządu partii — mają nadzieję 
i oczekują, że polityka odprę
żenia uzyska nowe impulsy, że 
rozmowy między kanclerzem 
federalnym i gościem radziec
kim wniosą istotny wkład...” 
Powtórzył tę myśl dobitnie, szef 
rządu. „Oczekuję — powiedział 
kanclerz Schmidt — przede wszy
stkim nowych impulsów w dzie
dzinie odprężenia militarnego”. 
Zaś jeden z czołowych przed
stawicieli frakcji SPD. na spot
kaniu z grupą dziennikarzy, roz
winął da Jej ów temat. „Rzecz

Jedynie przez przypadek — lub 
ściślej mówiąc, ze wzglądu na 
warunki społeczne — został 
mordercą.

Trwało to, rzecz jasna, jakiś 
czas zanim mi opowiedział o 
swej przeszłości, zbiegł bowiem 
z więzienia w Nevadzie i był 
poszukiwany; jednakże, podob
nie jak i inni przestępcy, od
czuwał oczywiście potrzebę, aby 
podzielić się tym. co go nęka
ło z innymi ludźmi, którym 
mógł zaufać. Nikt nie może 
żyć sam z tak ciężkim brzemie
niem.

Mieszkaliśmy razem z kilko
ma innymi ludźmi we wscho
dniej części Nowego Orleanu i 
Neli próbował usilnie prowa
dzić normalne mieszczańskie 
życie, o ile pozwalały mu na 
to okoliczności Ponieważ wie
dział, że zastałby odesłany do 
więzienia i skazany na dożywo
cie, gdyby został zamieszany w 
nieczystą sprawę, trzymał się z 
dala od przestępczości — o ile 
to było możliwe — i żył głów
nie z krwiodawstwa. (...)

W moim przekonaniu był on 
Już, zanim popełnił zbrodnię, 
dostatecznie ukarany ubóstwem 
i upokorzeniami, na które na
rażało go społeczeństwo od naj
młodszych lat. Gdy podczas 
jednej z naszych nocnych roz
mów zapoznałem go z moimi 
poglądami, wyznał mi swoją 
zbrodnię i od tego czasu by
liśmy jeszcze 6ilniej ze sobą 
związani.

Często spacerowaliśmy razem 
ulicami, albo chodziliśmy by 
oddać krew. Najczęściej żyliśmy 
wyłącznie z tego, że dwa razy 
w tygodniu dawaliśmy krew, 
ponieważ banki krwi w Nowym 
Orleanie płaciły w tym czasie 
najwyższe stawki w USA, a 
mianowicie 6 dolarów i 10 cen
tów za jedną dawkę. Tylko spo
radycznie byłem zmuszony 
kraść ser czy podobne produk
ty żywnościowe w supermarke
tach, aby się najeść.

Nie chciałem, żeby załatwiał 
to Neli, ponieważ ryzykował, 
bądź co bądź, dożywotnim wię
zieniem, podczas gdy Ja wiedzia
ła, że jeżeli mnie złapią, zdołam

szansy 
oczywista — powiedział — że 
nie będziemy prowadzić szcze
gółowych rozmów rozbrojenio
wych. Chodzi natomiast o usta
lenie nowych możliwości, o do
danie bodźców rokowaniom wie
lostronnym. Może to być bar
dzo cenne”.

Myśl słuszna, przesłanki zna
komite. Glos mocarstwa świato
wego z jednej strony i pozycja 
militarna pierwszego sojusznika 
USA w Europie, pretendenta do 
przywódczej roli w zachodniej 
części kontynentu — są czynni
kami o pierwszorzędnym zna
czeniu. Gdy dodamy do tego ko
lejne, konkretne inicjatywy ra
dzieckie — będące wynikiem 
konsekwentnej polityki utrwa
lenia pokoju i zmniejszenia na
pięć, a także zapowiedź takich 
inicjatyw ze strony zachodniej, 
rodzi się optymizm

Jak dalece uzasadniony? Na 
pytanie. Jaką postawę zajmie 
rząd federalny, jeśli w rozmo
wach podjęty zostanie problem 
broni neutronowej, odpowiedź 
wspomnianego socjaldemokraty 
była równie krótka co zdecy
dowana: „poprzemy stanowisko 
prezydenta USA”. Wiadomo zaś, 
że stanowisko to i bardzo kla
rowny głos Bonn w tej sprawie 
opierają się na założeniu z grun
tu odmiennym od radzieckiego 
i całej wspólnoty socjalistycz
nej. Zachód w ogóle, a RFN w 
szczególności, trzymają się kur
czowo tezy o rzekomej przewa
dze sił ze strony państw Ukła
du Warszawskiego i przed uczy
nieniem Jakiegokolwiek pozytr- 
wnego kroku — żądają jedno
stronnych koncesji partnera. I- 
dea neutronowego szantażu jest 
tego dobitnym wyrazem.

Czy znaczy, że nie ma szans? 
Bonn sprawia wrażenie, że cze
ka na postępy w radziecko-a- 
merykańskich rokowaniach 
SALT (w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych), że za
interesowane jest sesją rozbro
jeniowa ONZ i kolejnymi postę
pami w Wiedniu (w sprawie re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
w Europie Środkowej). Podtrzy- 
mując myśl kanclerza, Willy 
Brandt stwie-dził m.in.: „Staje 
się coraz bardziej wyraźne, że 
odprężenie polityczne może 
przetrwać kolejne lata tylko 
wówczas, jeśli uda się je zabez
pieczyć odprężeniem militar
nym.”

Myśl nie nowa. Podnosimy ją 
od dłuższego czasu. Jeśli jednak 
wypowiadana przez wybitnego 
polityka Zachodu wyraża rów
nież oczekiwania i wymagania 
wobec samych siebie, jest nie 
tylko słuszna, ale zwiastująca 
postęp.

Wizyta radzieckiego przy
wódcy będzie tego sprawdzia
nem. Właśnie odprężenie po
lityczne i militarne w Euro
pie stanowić ma główny te
mat międzynarodowej części 
rozmów w Bonn. Zakrojona 
na wielką skalę nowa, wielo
letnia umowa o współpracy 
gospodarczej uzupełni zaś — 
jak się tu zakłada — mate
rialną bazę dla dalszego roz
woju stosunków dwustron
nych. zapisanych dotychczas 
ogólnie pozytywnym bilansem.

W sumie — wizyta ilustru
jąca wielkie i pilne potrzeby 
kontynentu, a zarazem — 
szanse Dla partnerów, Euro
py, odprężenia. Chodzi o po
głębienie i utrwalenie tego 
nurtu, któremu dały początek 
m.in. układy podpisane przez 
RFN w Moskwie i Warsza
wie. Czy dziwić się więc tłu
mowi dziennikarzy szturmują
cemu pomieszczenia z napi
sem: „Akkreditierung”?

się sam jakoś wywinąć z kło
potliwej sytuacji w rozmowach 
z personelem. Tak więc Nella 
właściwie stale ścigał jego los. 
Nigdy jednak nie uświadomiłem 
sobie tego tak wyraźnie jak te
go wieczora, kiedy widziałem go 
po raz ostatni.

Popełniliśmy to głupstwo, że 
szliśmy razem ulicami naszej 
czarnej dzielnicy, gdzie mieszka
liśmy i w ten sposób zwróciliś
my na siebie uwagę policji. Bia
ły 1 czarny popełniają śmiertel. 
ny grzech, jeżeli wspólnie poja
wiają się w dzielnicy murzyń
skiej, ponieważ natychmiast są 
uważani za handlarzy narkoty
kami. Rozmawialiśmy jednak 
zapamiętale, kiedy skręcaliśmy 
w tę dzielnicę i zapomnieliśmy 
się rozstać.

W chwilę później zatrzymuje 
ich policja. Jowialni policjanci 
mówią, że pozwolą im się odda
lić, jeżeli oddadzą swoje papie
rosy z marihuaną. Holdt nie 
miał nic przy sobie, ale Neli 
miał jednego czy też dwa takie 
papierosy.

Sam nie wahałbym się ani 
chwili — pisze Holdt. — Miałem 
całkowite zaufanie do urzędni
ków. Nieufność Nella wobec po
licji sprawiła, że całkowicie zba- 
raniał i działał irracjonalnie. 
Policjantów uczą, że takiej 
reakcji można spodziewać się u 
przestępców i dlatego natych
miast przeprowadzili rewizję 
osobistą. Znaleźli tylko dwa ma
łe papierosy i nóż, ponieważ 
jednak Neli nie miał przy sobie 
dowodu, zabrano go na poste
runek policji, aby sprawdzić od
ciski palców.

Wiedziałem od razu, że Nella 
nigdy więcej nie zobaczę. Został 
schwytany ze względu na tę 
nieszczęsną paranoję i poczucie 
winy, właściwe wszystkim 
biednym Murzynom, niezależnie 
od tego, czy popełnili zbrodnię, 
czy też nie.

Była to ta sama paranoja, któ
ra zrobiła z niego mordercę. Z 
chwila kiedy Neli zniknął „z te
go świata”, Nowy Orlean zaczął 
sprawiać na mnie nieoczekiwanie 
wrażenie miasta duchów, nie 
mogłem też dłużej mieszkać w 
tym domu. Postanowiłem wyje
chać z miasta. (A)

Fukuda
w Waszyngtonie

(P) Osiem dni trwać będzie 
wizyta japońskiego premiera, 
Takeo Fukudy w Stanach 
Zjednoczonych. Jednakże na 
spotkhnie z prezydentem Car
terem przeznaczono zaledwie 
trzy godziny, wliczając w to 
uroczysty lunch. IV sumie więc 
na rzeczywistą wymianę po
glądów pozostanie obydwu 
przywódcom niewiele czasu. 
Nie bardzo więc wiadomo, jak 
Biały Dom wyobraża sobie ów 
„wnikliwy dialog ’, który za
powiadano jeszcze przed przy
byciem japońskiego gościa.

Zdaniem Takeo Fukudy 
między Japonią i Stanami 
Zjednoczonymi „nie ma obec
nie żadnych poważniejszych 
problemów”. Jednakże obser
watorzy stosunków amerykań- 
sko-japońskich zgodnie na o- 
gól przyznają, iż problemów 
jest co najmniej kilka i nie 
można ich bynajmniej bagate
lizować.

Zadrażnienia występują 
przede wszystkim (zresztą nie 
od dziś) na płaszczyźnie gos
podarczej. Ogromna nadwyż- 

Ika japońskiego bilansu hand
lowego i płatniczego budzi 
niezadowolenie strony amery
kańskiej. Wbrew zapewnie
niom polityków japońskich, 
Biały Dom nie jest w pełni 
przekonany, że Tokio „robi 
wszystko co może” celem 
zmiany tej sytuacji. W ciągu 
rozpoczętego przed miesiącem 
nowego roku finansowego, Ja
pończycy chcą zmniejszyć nad
wyżkę w swych obrotach z 
USA do 6 mld dolarów.

Premier Fukuda zapowie
dział również osiągnięcie w 
tym okresie wzrostu gospodar
czego Japonii rzędu 7 proc. 
Miałoby to, niezależnie od ko
rzyści wewnętrznych, zaspo
koić postulaty amerykańskie. 
Waszyngton bowiem domaga 
się przyspieszenia wzrostu go
spodarki japońskiej i przeję
cie przez nią większej roli w 
przywracaniu równowagi gos
podarczej Zachodu. Japończy
cy, dość sceptycznie zapatrują
cy się na tę koncepcję, ku 
czemu mają własne powody, 
krytykują z kolei politykę gos
podarczą administracji Carte
ra.

Polityczna i militarna rola 
Japonii w Azji Południowo- 
Wschodniej, aktywizacja dy
plomacji japońskiej w świecie, 
przygotowania do lipcowego 
„szczytu” 7 najbardziej uprze
mysłowionych państw Zacho
du — to inne tematy rozmów. 
Czy starczy czasu na dokład
ne i wnikliwe ich omówienie?

FRANCISZEK NIETZ

Waszyngtońskie rozmowy
Carter — Begin

WASZYNGTON (PAP). W Bia. 
łym Domu odbywają się roz
mowy prezydenta Stanów Zjed
noczonych, Jamesa Cartera z 
premierem Izraela, Menache- 
mem Beginem, który przybył tu 
z siedmiodniową wizytą. Wed
ług doniesień prasowych, tema
tem rozmów będzie dalsze u- 
zgodnienie między Waszyngto
nem a Tel Awiwem kierunku 
polityki na Bliskim Wschodzie 
oraz wysiłków w celu zawar
cia separatystycznego porozu
mienia pokojowego między Izra
elem a Egiptem, w sprawie któ
rego pertraktacje utkwiły w 
martwym punkcie.

Wizytę Begina w Waszyngto
nie poprzedziły zakończone w 
ostatnich dniach rozmowy 
izraelskiego ministra spraw za
granicznych Mosze Dajana z se
kretarzem stanu Cyrusem Van- 
ce’em i przedstawicielami rzą
du USA.

Prasa podkreśla, że Tel Awiw 
polegając na poparciu USA opo
wiada się nadal za utrzymaniem 
okupacji zagarniętych ziem 
arabskich odmawiając uznania 
prawa arabskiego narodu Pale
styny do utworzenia niepodle
głego państwa.

Zdaniem obserwatorów, w 
rozmowach Begina w Waszyn
gtonie ważne miejsce zajmą 
problemy zwiększenia poparcia 
wojskowego Stanów Zjednoczo
nych dla Izraela. Tel Awiw do
maga się m.in. szybkiego zaa
probowania przez Biały Dom 
nowego programu dostaw broni 
amerykańskiej na sumę 13,5 
mld dolarów. (P)

Odkrycie radzieckich fizjologów

Komórki reagujące na słowa
MOSKWA (PAP). W czasie o- 

peracji pacjenta cierpiącego na 
chorobę Parkinsona radziecki fi. 
zjolog, prof. Świetlana Rajewa 
odkryła w podkorowych forma
cjach mózgu niezwykłe komór
ki. które reagowały na słowa.

Tę reakcję komórki na słowa 
udało się uczonej zanotować na 
ekranie przyrządu przeznaczo
nego do zapisu pracy komórek 
mózgu. Wystarczyło przekazać 
choremu najprostsze polecenie, 
np.: zacisnąć palce, aby komór
ka zaczęła pracować.

„Odkrycie to — oświadczyła 
korespondentowi TASS prof. 
Rajewa — było dla nas całko
witym zaskoczeniem — ponie
waż reakcja komórki na słowa 
stanowi już złożoną działalność 
psychiczną, którą do tej pory 
łączono z korą mózgową. Od
kryte komórki rozrzucone są w 
formacjach podkorowych”. Cho
ciaż komórki odkryto u ludzi z 
chorobą Parkinsona,, to uczeni 
przypuszczają, że znajdują się 
one również u ludzi zdrowych.

(P)
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Geografia
(P) 1 bm. opuścił Warszawę

dotychczasowy ambasador Wiei-
niej Brytanii w Polsce George 
Frank Norman Keddaway. (PAP)

Sziś ostatnia Wa piłkarskiej ekstraklasy

...i biegi długie

Odpowiada Jarosław Mikolajec, zdobywca I miejsca 
w tegorocznej olimpiadzie geograficznej, uczeń IV kla
sy Liceum Ogólnokształcącego w Wodzisławiu Śląskim.

— To już ostatnie chwile ucz
niowskiego pobytu w szkole, za 
kilka dni matura...

— ...chciałbym wypaść na niej 
jak najlepiej. Z geografii nie bę
dę zdawał. Olimpijski sukces 
zwolnił mnie z tego. Pozostają 
jeszcze trzy przedmioty — pol
ski, matematyka i astronomia 
Tej os'atn:ej trochę się boję. Wi
dzę swe słabsze strony i właśnie 
teraz cały wysiłek koncentruję 
na nadrobieniu zaległości z tego 
przedmiotu.

— Udział w olimpijskiej rywa
lizacji wymagał spora wysiłku i 
pracy, zmuszał do wyboru—

— ...postąyriłcm na geografię, 
która interesowała mnie już od 
najmłodszych lat. Siłą rzeczy inne 
przedmioty musiały jej ustąpić.

Ustąpić, lecz nie pozostać w 
cieniu — wyjaśnia towarzyszący 
nam w rozmowie nauczyciel geo
grafii mgr Józef Kulej. Mój pod
opieczny — dodaje — jest dob
rym uczniem, choć zrozumiałe, 
że jak każdy inny tak i on ma 
swe mocniejsze i słabsze strony.

Szkolny program geografii, po
dobnie jak i innych „olimpij
skich” przedmiotów, jest zbyt 
szczupły, by tylko na tej podsta
wie można było realnie myśleć 
o poważniejszych sukcesach. Już 
pierwszy, szkolny, etap olimpia
dy zajął mi blisko pół roku, a 
przecież było to tylko fizyczno- 
-geograficzne opisanie 1 km kw. 
Praca składająca się z 59 stron, 
z licznymi zdjęciami i wykresa
mi, otworzyła mi drogę do startu 
w kolejnych zmaganiach. Wtedy 
właśnie uwierzyłem w siebie. 
Ten pierwszy sukces, poparty 
bardzo dużym wysiłkiem, stał się 
dla mnie zachętą do dalszej pra
cy. 3—4 godziny dziennie poświę
całem na naukę geografii. Dob
re wyposażenie szkoły, sprzyja
jąca atmosfera (dodajmy tu, że 
wodzisławskie liceum ma wielo
letnią olimpijską tradycję — je
go uczniowie startujący w róż
nych przedmiotowych rozgryw
kach wielokrotnie znajdowali się 
w gronie krajowych finalistów) 
oraz osobista pomoc mgr. Kule
ją — to były bodźce do wytężo
nej nauki. Startowałem w olim
piadzie po raz pierwszy i wydaje 
mi się, że właśnie dopiero uczeń

IV klasy ma na tyle wszech
stronne wiadomości, iż może my
śleć o podjęciu rywalizacji. Mnie 
przy geografii niezbędną okazała 
się matematyka, fizyka, chemia 
czy wspomniana już astronomia.

— Co będzie po maturze?
— Jeśli wszystko pójdzie dob

rze, chciałbym rozpocząć studia 
geograficzne na UJ lub Uniwer
sytecie Śląskim, zaś po ich ew. 
ukończeniu poświęcić się pracy 
naukowej. Z geografią wiążę bo
wiem swe przyszłe życiowe pla
ny. Jak cne się ułożą — trudno 
przewidzieć, pamiętam bowiem, 
iż przed paroma miesiącami np. 
z tejże geografii w telewizyjnej 
Wielkiej Grze przegrałem 25 tys. 
zł. Ale to był tylko teleturniej... 
Jeśli chodzi o bliższe plany — to 
chciałbym trochę odpocząć i 
nieco więcej uwagi poświęcić 
swemu hobby — biegom długo- 
dystansowym, zwłaszcza po oko
licznych lasach. Moim ideałem 
jest słynny Lasse Viren. Dla mnie 
osobiście wielokilometrowy bieg 
jest najlepszą formą relaksu. Z 
jakąż przyjemnością biorę po 
nim do ręki książkę... (A)

rozmawiał: E.S.

PAP DONOSI
• Pierwszomajowy numer 

„Sztandaru Młodych” przyniósł 
rozstrzygnięcie — organizowanego 
już drugi raz przez ten dziennik, 
wspólnie z Radą Główną FSZMP 
1 Młodzieżową Agencją Wydaw
niczą — dorocznego plebiscytu 
mającego na celu wyłonienie 20 
wybitnych młodych Polaków.

Laureatami plebiscytu, który 
cieszył się ogromnym zaintereso
waniem we wszystkich środowis
kach młodzieży zostali: Tadeusz 
Cymborski — rolnik w Turowcu, 
woj. chełmskie; Jerzy Czerniaw
ski — grafik; Kazimierz Gac — 
naukowiec, pracownik Instytutu 
Fizyki Plazmy i Laserowej Mik- 
rosyntezy w Warszawie; Maciej 
Gonet — student Wydziału Tech
nologii 1 Inżynierii Chemicznej 
Politechniki Śląskiej w Gliwi
cach; Wiesław Wiktor Jędrzej
czak — naukowiec, absolwent 
WAM w Łodzi; Roman Krzywic
ki — górnik strzałowy w kop. 
„Zabrze”; Krzysztof Kwiatoń —

Depesza
Henryka Jabłońskiego 
do prezydenta friadii

(P) Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński wysto
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Irlandii Patricka J. 
Hillary z okazji 55 rocznicy je
go urodzin, przypadającej w 
dniu 2 maja. (PAP)

W SKRÓCIE
rolnik z Moraczewa, woj. 
szczyńskie; Sławomira Łozińska
— aktorka Teatru Narodowego w 
Warszawie; Józef Łuszczek —naj
lepszy obecnie biegacz narciarski 
na święcie; Ryszard Machowczyk
— mistrz świata paraplegików w 
pływaniu; Teresa Maziarz — in
żynier chemik w zakładach 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu ziemniaczanego w Ło- 
bezie; Wojciech Michniewski — 
dyrygent; Stanisław Moryto — 
kompozytor; Jan Opoka — bry
gadzista w hucie „Katowice”; Ja
nusz Peciak — mistrz olimDijski 1 
mistrz świata w pięcioboju no
woczesnym; Włodzimierz Marek 
Pisarski — lekarz z Akademii 
Medyczne! w Warszawie; Rel- 
nard Pulina — traktorzysta w 
PGR Barczewo, woj. olsztyńskie; 
Zdzisław Sygnowskl — mistrz w 
FSM w Bielsku Białej; Eugeniusz 
Szamp — inżynier w elbląskim 
„Zamachu” i Krystyna Wawrzyń- 
czak-Walczak — inżynier-racjona- 
lizator w kaliskim „Spomaszu”,

Jury plebiscytu postanowiło też 
przyznać wyróżnienia specjalne 
dla 4 młodych alpinistek: Krysty
ny Palmowskiej, Anny Czerwiń
skiej, Wandy Rutkiewicz i Ireny 
Kęsowny, które — Jako pierwsze 
w historii zdobyły zimą północną 
ścianę Matterhornu.
0 Dobiega końca budowa cen

trum kultury 1 rekreacji w Pod
dębicach w woj. sieradzkim 
Głównym obiektem centrum bę
dzie dom kultury urządzony w 
XVII-wiecznym pałacu usytuowa
nym w zabytkowym parku. Znaj
dą tam pomieszczenie: sala wido
wiskowa sale prób, salon wysta
wienniczy oraz ekspozycja mu
zealna. W skład centrum wejdą 
także amfiteatr i stadion sporto
wy Przy centrum kultury będzie 
miał siedzibę zesnół pieśni i tańca 
ziemi poddębickiej.

le-

(P) Bardzo interesująco wygląda, na jedną kolejkę przed 
końcem rozgrywek, układ tabeli piłkarskiej ekstraklasy. Wi
sła Kraków straciła dwupunktową przewagę nad Lechem Poz
nań i obie drużyny mają obecnie identyczny bilans (37:21). 
Tylko o jeden punkt ustępuje tej parze Śląsk Wrocław. Każda 
z tych trzech drużyn zdobyć może tytuł mistrzowski.

Przypominamy, że o kolej
ności — w razie zdobycia 
przez dwie lub więcej drużyn 
takiej samej liczby punktów — 
decydują w pierwszej kolej
ności bezpośrednie spotkania 
między zainteresowanymi ze
społami. A ta sprawa przed

stawia się tak: Wisła dwu
krotnie zremisowała z Lechem 
0:0 i 1:1, a ze Śląskiem ma 
także remisowy bilans 2:0 i 
1:3. Lech wygrał pierwszy 
mecz ze Śląskiem 3:1, ale we 
wtorek 2 maja czeka go re
wanż na boisku Śląska.

Henryk Charucki liderem
wyścigu w Meksyku

(P) Szósty etap kolarskiego 
wyścigu w Meksyku wygrał 
Edmunda Alpizar (Meksyk) — 
4:18:48 przed Reynaldo Cabre- 
rą (Kuba) — 4;18:53 i Jose de 
Limą (Brazylia).

Liderem wyścigu jest w dal
szym ciągu Polak — Henryk 
Charucki — 19;11:41, który wy
przedza Berta Schneunemana 
(Holandia) — 19;14:19 i Ramsa- 
na Kalialetdmowa (ZSRR) — 
19:14:32.

Coraz lepiej jadą startujący 
w wieloetapowym wyścigu we 
Włoszech kolarze ZSRR. Piąty 
et-p tej imprezy zakończył się 
potrójnym zwycięstwem pod
opiecznych trenera Wiktora K"- 
-'tonowa. Pierwszy był — Aavo

2^-osolwa kadra

NARODOWY BANK POLSKI

1 samochód na 25 osób * 
na import ropy w ub.r. * 

Mo K ^1

Informacja własna
(P) W br. przerób ropy naftowej wyniesie w Polsce 16,5 

ton, a więc tyle samo, co w ub. r. Sytuacja ta nakazuje zwra
cać szczególną uwagę na oszczędności w zużyciu benzyny i oleju 
napędowego.

tym spra- 
było spotka- 
z kierowni-

Związanym z 
wom poświęcone 
nie dziennikarzy 
ctwem kilku resortów gospo
darczych, które odbyło się kil
ka dni temu w Urzę
dzie Rady Ministrów. Oto kil-

WARSZAWA, 2.05.1978 R.

WYCIĄG Z im KOM NA 10/78
KURSY SPECJALNE W ZŁOTYCH

KRAJ WALUTA
DEWIZY I PIENIĄDZE

KUPNO SPRZED [ŚREDNI

ALGIERIA 100 DINARÓW*) 804,30 81230 808,30
ARABIA SAUD. 100 R1ALÓW*) 940,60 953,00 945,30
AUSTRALIA 1 DOLAR 37,10 37,50 37,30
AUSTRIA 100 SZYLINGÓW 219,60 221,80 220,70
BELGIA 100 FRANKÓW 101,60 102,60 102,10
DANIA 100 KORON 575,90 581,70 578,80
EGIPT 1 FUNT*) 83,50 84,30 83,90
FINLANDIA 100 MAREK 781,60 789,40 785,53
FRANCJA 100 FRANKÓW 706,60 713,80 710,20
GHANA 1 CEDI*) 28,50 28,70 28,60
GRECJA 100 DRACHM**) 88,80 89,60 89,20
HISZPANIA 100 PESET 40,80 41,20 41,00
HOLANDIA 100 FLORENÓW 1.475,30 1.490,10 1.482,70
INDIE 100 RUPII*) 407,10 411,10 409,10
IRAN 100 RIALOW 46.30 46,70 46,50
ISLANDIA 100 KORON*) 11,40 11,60 11,50
JAPONIA 100 YENÓW 14,40 14,60 14,50
JUGOSŁAWIA 100 DINARÓW**) 182,40 184,20 18330
KANADA 1 DOLAR 29,10 29,30 29,20
KUWEJT 1 DINAR*) 117,20 0t‘8H 117,80
LIBAN 100 FUNTÓW**) 1.118,50 1.129,70 1.124,10
LIBIA 1 DINAR*) 113,60 114,80 114,20
REP. FED. NIEMIEC 100 MAREK 1.578,20 1.594,00 1.586,10
NORWEGIA 100 KORON 603,50 609,50 606,5
PAKISTAN 100 RUPII*) 331,30 334,70 333,00
PORTUGALIA 100 ESCUDO **1 78,30 79,10 78,70
STANY ZJEDN. A.P. 1 DOLAR 32,80 33,20 33,00
SYRIA 100 FUNTÓW*) 846,00 854,60 850,33
SZWAJCARIA 100 FRANKÓW 1.674,80 1.691,60 1.683,20
SZWECJA 100 KORON 704,50 71130 708,00
TURCJA 100 FUNTÓW**) 170,50 172,30 171,40
W. BRYTANIA 1 FUNT 59,90 60,50 60,20
WŁOCHY 100 LIRÓW 3,70 3,90 3,80

•) Pieniędzy opiewających na tę walutę NBP nie (kupuje.
**) Przy skupie pieniędzy niżej podanych krajów stosuje się na

stępujące kursy: •
Grecja — 100 drachm — zł 82,50
Jugosławia — 100 dinarów — zł 157,10
Liban — 100 funtów — zł 1.100,00
Portugalia — 100 escudo — zł 77,00
Turcja — 100 funtów — zł 117,80
Kursy specjalne stosuje się w rozliczeniach s tytułu obrotów bie
żących.

KURSY PODSTAWOWE Z DOPŁATĄ W ZŁOTYCH

STOSUJE SIĘ DO PŁAT-

K B A J WALUTA
DEWIZY I PIENIĄDZE

KUPNO SPRZED. [ŚREDNI

ALBANIA 100 LEKÓW 181.85 183,65 182,75
BUŁGARIA 100 LEWÓW 2.182,20 2.204,16 2.193,18
CHIŃSKA RŁ 100 RENMINBI 1.180,12 1.191,98 1.186,05
CZECHOSŁOWACJA 100 KORON 211,24 21336 212,30
KOREAŃSKA BLD 100 WONÓW 1.057,19 1.067,81 1.062,50
KUBA 100 PESO 1.730,05 1.747,43 1.738,74
MONGOLSKA RL 100 TUGR1KÓW 459,41 464,03 461,72
NIEM. REP. DEM. 100 MAREK 660,12 666,76 663,44
RUMUNIA 100 LEI 215,41 217,59 216,50
WĘGRY 100 FORINTÓW 130,19 131,51 130,85
WIETNAM 100 DONGÓW 792,89 800,87 796,88
ZSRR 100 RUBLI 1.960.16 1.979,84 1.970,00

Z DOPŁATĄKURSY PODSTAWOWE 
NOSCI NIEHANDLOWYCH.
PRZY SKUPIE OPIEWAJĄCYCH NA RUBLE CZEKÓW POD
RÓŻNICZYCH BANKU DLA HANDLU ZAGRANICZNEGO ZSRR, 
PŁATNYCH POZA GRANICAMI ZSRR W WALUCIE KRAJU RE
ALIZACJI, STOSUJE SIĘ KURS ZŁ 4.803,50 ZA 100 RUBLI.
Tabele kursów są do wglądu we wszystkich Oddziałach Narodowe
go Banku Polskiego. ___
TABELA NR 9/78 PRZESTAJE OBOWIĄZYWAĆ,

O wszystkim zadecydują 
więc ostatnie mecze. Dodajmy, 
że Wisła Kraków podejmuje u 
siebie Arkę Gdynia i jest zde
cydowanym faworytem. Zwy
cięstwa Śląska i Wisły — naj
bardziej prawdopodobne — dają 
tytuł Wiśle, a wicemistrzo
stwo Śląskowi. Ale kombinacje 
można tu mnożyć, rozwiązań 
może być kilka i wszystkie trzy 
drużyny mają szanse na pierw
sze miejsce i tytuł mistrza Pol
ski.

Równie pasjonująca rywaliza
cja toczy się w dolnych rejo
nach tabeli. Górnik Zabrze jest 
już drugoligowcem, a kto bę
dzie drugim? W najtrudniejszej 
sytuacji znalazł się Zawisza 
Bydgoszcz, który zajmuje 
przedostatnią lokatę z taką sa
mą liczbą punktów co Ruch 
Chorzów. Wyniki bezpośrednich 
spotkań są jednak korzystne 
dla chorzowian. Ruch wyjeżdża 
we wtorek do Łodzi na 
z Widzewem, a Zawisza 
rzy się u siebie z Odrą.

Spadkiem zagrożone są
Polonia Bytom i Zagłębie Sos
nowiec. Obie te drużyny ostat
nie spotkania rozegrają na 
własnych boiskach. Polonia 
zmierzy się z Pogonią a Zagłę
bie z ŁKS. W pozostałych me
czach ostatniej kolejki Legia 
zmierzy się u siebie z Szom
bierkami i Stal Mielec z Górni
kiem Zabrze. Początek meczu 
na Łazienkowskiej o godz. 17.

Pikkuus, drugi Jurij Zacharów, 
a trzeci Said Guseinow. Pik
kuus uzyskał na mecie 1:05 
przewagi nad Zacharowem i 
objął prowadzenie w klasyfi
kacji indywidualnej wyprze
dzając o 41 sek. Zacharowa i 
1:12 Guseinowa.

Ostatni czwarty etap kolar
skiego wyścigu juniorów Tour 
Dusika na 107 km trasie po
między Kremsem i Moedlin- 
giem wygrał Belg Danny_ de 
Bie — 
nertem 
Ronnv 
2;39:30. 
siódmy 
stali nasi reprezentanci przy
jechali na metę w peletonie, 
który uzyskał ten sam czas co 
Spławski.

W klasyfikacji Indywidualnej 
triumfował Ponny Penxten 
(Belgia) — 10;29:55 przed Pola
kami Arturem Spławskim — 
10:30:27 i Mieczysławem Kory
ckim — 10:31:40. Trzeci z Po
laków Jan Muzyka unlssował 
się na miejscu dziesiątym — 
10;35:54.

Klasyfikacja drużynowa: 1. 
Belgia — 21:01:32, 2. Polska — 
21;C2:07, 3. Włochy — 21;09:47, 
4. Austria — 21;10:21. 5. Szwaj
caria — 21;11:25, 6. Holandia — 
21;11:58.

Sklasyfikowano 13 zespołów. 
W punktacji na najlepszego 

..górala” zwyciężył Mieczysław 
Korycki — 2-3 pkt., przed Lien- 
bardtem (Austria) — 15 pkt. i 
Penxtonem (Eelgia) — 13 pkt.

2:39,20 przed R. Kop- 
(Holandia) — 2;39:25 i 
Penstenem (Belgia) —

A rtur Spławski był 
w czasie 2:39:35. Pozo-

mecz 
zmie-

także

(P) W dniach 19—21 maja 
br. w trzech miejscowościach, 
które ustalone zostaną w póź
niejszym terminie odbędą się 
półfinałowe trójmecze Pucharu 
Polski w boksie. W pierwszym 
walczyć beda następujące zes
poły: Olimpia Poznań, Gwar
dia W-wa i Zagłębie Lubin, w 

'idź, Szom- 
W-wa, a 
Kraików, 
Rzeszów.
spotkają

4,8 mld zł dew. 
Nagrody i kary 

I olels
waniu z ruchu pojazdów wy
eksploatowanych, poprawie or
ganizacji przewozów towaro
wych itp.

W celu uniknięcia poważniej
szych napięć w bilansie paliw 
silnikowych wydane zostało za
rządzenie prezesa Rady Mini
strów (12 stycznia br.) w spra
wie limitowania zużycia paliw 
silnikowych w jednostkach go
spodarki uspołecznionej. Obej
muje ono następujące resorty: 
komunikację, rolnictwo, bu
downictwo, górnictwo, handel 
wewnętrzny i usługi, Centralny 
Związek Kółek Rolniczych. Us
talone limity obejmują zużycie 
stanowiące 58 proc, ilości ben
zyn i 74 proc, oleju napędowe
go, przewidzianych w planie 
br. na cele pozarynkowe. Jako 
sankcje w przypadku przekro
czenia limitu zużycia przewidu
je się obowiązek przekazania 
przez jednostkę organizacyjną 
do budżetu centralnego dodat
kowej opłaty w wysokości 
3-krotnej ceny detalicznej ilo
ści paliwa zużytego ponad 
przyznany limit. Natomiast na 
nagrody za uzyskane oszczęd
ności przewidziano kwotę 40 
min zł. (bob)

min

ka, uzyskanych w trakcie te
go spotkania, informacji.

Wg ocen prognostycznych, 
opracowanych przez Radę Mo
toryzacyjną, wielkość taboru 
samochodowego zwiększy się w 
1980 r. (w porównaniu do 1975 
r.) następująco: samochody oso
bowe — 173 proc., samechody 
ciężarowe i ciągniki siodłowe — 
131 proc., autobusy — 161 proc., 
motocykle i skutery — 86 proc., 
ciągniki rolnicze i inne — 122 
proc. Szczególnie szybko rozwi
ja się w ostatnich latach moto
ryzacja indywidualna. W 1970 
r. na jeden samochód osobowy 
prywatny przypadało 77 osób, 
w 1975 r. — 35 osób, w 1976 r.
— 30 osób, w 1977 r. — 25 osób.

W związku z gwałtownym 
rozwojem motoryzacji, zwięk
szeniem przewozów towaro
wych i osobowych, mechaniza
cją prac w rolnictwie i budow
nictwie oraz dieselizacją kolei
— zużycie paliw silnikowych 
charakteryzuje się w ostatnich 
latach wysoką dynamiką wzro
stu.

Owe rosnące potrzeby wiążą 
się z coraz większym obciąże
niem gospodarki narodowej im
portem ropy, a także produk
tów finalnych; np. w ub.r. 
wartość importu ropy, paliw i 
innych produktów naftowych 
przekroczyła wartość 4,8 mld zł 
dewizowych. Ponieważ — jak 
wspomnieliśmy wcześn.ej — w 
br. przerób ropy naftowej 
utrzymywać się będzie na po
ziomie ub.r.. zachodzi potrzeba 
oszczędnego i racjonalnego go
spodarowania stojącymi do dy
spozycji zasobami paliw.

W odniesieniu do właścicieli 
prywatnych samochodów spra
wa sprowadza się do utrzyma
nia należytego stanu technicz
nego pojazdu, wyregulowania 
urządzeń układów zasilania i 
zapłonowego, gaźnika itp. Rzecz 
w tym, że aparatura do takich 
zabiegów nie jest jeszcze pow
szechnie dostępna w naszych 
stacjach obsługi samochodów. 
W tej sytuacji zobowiązano re
sort przemysłu maszynowego 
do podjęcia produkcji potrzeb
nej aparatury.

W opracowywanym progra
mie postuluje się także ko
nieczność zmiany struktury 
eksploatowanego parku samo
chodowego w kierunku zwięk
szenia w transporcie liczby sa
mochodów ciężarowych o wyż
szej ładowności. Mowa jest 
takie o konieczności bezwzględ
nej likwidacji tzw. pustych 
przebiegów pojazdów, wykorzy
staniu pełnej ładowności samo
chodów ciężarowych, wycofy-

Niż dyktuje 
pogodę w Polsce 

Informacja własna
(P) Polska w dalszym ciągu 

znajduje się pod wpływem niżu 
atmosferycznego znad zachod
niej Europy. W poniedziałek 
niemal w całym kraju było za
chmurzenie duże; na południu 
padał deszcz, zaś rano wystąpi
ły mgły i zamglenia. Tylko na 
północnym zachodzie kraju wy
stąpiły dłuższe przejaśnienia; 
było ciepło.

Na najbliższe dwa dni synop
tycy zapowiadają zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia
mi; miejscami opady deszczu i 
lokalne burze. W nocy i nad 
ranem mgły i zamglenia. Chłod
no: temperatura w dzień od 1 
st. do 8 st. na północy kraju i 
cd 8 do 16 st. na południu, dat.) 

Prognoza pogody
(P) Jak Informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za
chmurzenie duże z opadami de
szczu. Temperatura maksymal
na ok. 13 st. Wiatry umiarko
wane okresami dość silne z kie
runków wschodnich 1 południo
wo-wschodnich. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 122 dniem 1978 r. 

Do końca roku pozostało 243 dni, 
w tym 203 dni zobocze.
• Słońce wzeszło o godz. 5.04, 

a zajdzie o godz. 20.03.
Q Imieniny obchodzą: Anatol 

i Zygmunt. (J. L.)

(P) Trener piłkarskiej repre
zentacji Holandii Ernst Happcl 
ustalił skład 26-osobowej kad
ry, która przygotowywać się 
będzie do mistrzostw świata w 
Argentynie. Od 8 maja kadro- 
wicze przebywać będą na spec
jalnym zgrupowaniu w ośrodku 
w Zeist. Piłkarze holenderscy 
wezmą udział w międzyn-rodo- 
wym turnieju w Paryżu w 
dniach 16—18 maja, a następ
nie udadzą się do Wiednia, gdzie 
20 maja rozegrają towarzyskie 
spotkanie z Austrią. Po tym 
meczu ustalona zostanie 22-oso- 
bowa ekipa, która wyjedzie do 
Argentyny.

A oto aktualna, 26-osobowa 
kadra holenderska: bramka: 
Piet Schijvers <Aiax Amster
dam, 31 lat), Jan Jongblod (Ro- 
da Kerkrade, 27), Pim Doesburg 
(Sparta Rotterdam. 34), Ni:o de 
Rerf (Anderlecht, 33): obrona: 
Wirn Surrbier (Schalke, 32), Hu
go Hoyenkamp, (AZ 67 Alkmaar, 
27), Erny Brandts (PSV Eindho- 
ven, 22), Adrie van Kraay (PSV 
Eindhoyen. 24), Piet Wildschut 
(Twente Enschede, 20), Ruud 
Kral (Ajax Amsterdam, 29), Joh
ny Dusbaba (Anderlecht, 22), 
Wim Rijsbergen (Feyenoord 
Rotterdam. 26); rozgrywający: 
Wim van Hanegem (AZ 67 Alk
maar, 33), Jan Poortvltet (PSV 
Eindhoyen, 22), Jan Peters <AZ 
67 Alkmaar, 23). Willy van Ker- 
khof (PSV Eindhoyen. 26), Arie 
Haan (Anderlecht, 29). Wim 
Jansen (Feyenoord Rotterdam, 
31), Johan Neeskens (CF Barce
lona, 26), Jan Boskamp (RWD 
Molenbeek, 29); napastnicy: Re- 
ne van Kerkhof (PSV Eindho
yen. 26), Rob Rensenbrink (An
derlecht. 30), Dick Nanninga 
(Roda Kerkrade. 29), Henk van 
Leeuwen (FC Den Haag, 27), 
Harry Lubse (PSV Eindhoyen 
26). Johny Rep (Bestia. 26).

W I lidze
hokeja na trawie

■ (P) Druga seria spotkań run
dy wiosennej w I lidze hokeja 
na brawie nie przyniosła zmian 
w czołówce tabeli. Nadal na 
pierwszym miejscu jest Poczto
wiec Poznań — 20 pkt. Taki sam 
dorobek posiada również poz
nańska Warta. Dwa zwycięst
wa zanotowała drużyna mis
trzów Polski — Lech Poznań. 
Nadal słabą formę reprezentu
je LKS Gąsawa oraz jedna z 
trzech gnieźnieńskich drużyn 
Stella, która zamyka stawkę 10 
zespołów z dwoma punktami.

Oto tabela: 1. Pocztowiec Po
znań — 20 pkt., 2. Warta Poz
nań — 20 pkt., 3. Lech Poz
nań — 19 pkt., 4. LKS Rogowo
— 15 pkt.. 5. AZS-WSWF Kato
wice — 13 pkt. 6. Siemianowi- 
czanka — 11 pkt., 7. Start Gnie
zno — 9 pkt.. 8. Sparta Gniez
no — 8 pkt., 9. LKS Gąsawa — 
5 pkt„ 10. Stella Gniezno — 2 
pkt.

Wyniki drugiej rundy: 
Sparta Gniezno — Lech Poz

nań 1:4
Si emi ano wiczanka

Gniezno 5:1
AZS-WSWF Katowice — Po

cztowiec Poznań — 2:2
LKS Gąsawa — LKS Rogowo

— 2:5

Start

drugim — Gwardia Łó 
bierki Bytom, Legia 
w trzecim — Wisła 
GKS Jastrzębie. Stal

Zwycięskie zespoły
się następnie w finale, który 
rozegrany zostanie w dniach 
2—4 czerwca.

Niedyspozycja Toma Okkera
(P) W dniu 2.V. w Kansas 

City rozpoczynają się deblowe 
mistrzostwa WCT. Startuje o- 
siem najlepszych par deblo
wych, a wśród nich Wojciech 
Fibak i Tom Okker.

Od kilku dni partner naszego 
tenisisty — Holender Tom Ok
ker nie trenuje, ponieważ doz
nał kontuzji mięśni grzbietu. 
Okker ma olbrzymie trudności

z serwowaniem. Jego niedyspo
zycja była m.in. przyczyną po
rażki pary polsko-holenderskiej 
podczas ostatniego turnieju w 
Las Vegas.

Pierwszy mecz podczas mi
strzostw WCT para polsko-ho
lenderska rozegra 4 maja, do 
tej pory być może stan zdrowia 
Toma Okkera ulegnie poprawie.

★

Olimpiada 
tanim kosztem

(A) Władze miejskie Los An
geles wystąpiły z projektem 
zorganizowania „oszczędnej 
olimpiady”. Jak wiadomo, mia
sto to ubiega się o organizację 
igrzysk olimpijskich w 1984 r. 

Na swym ostatnim posiedze
niu rada miejska Los Angeles 
rozpatrywała sprawy związane z 
organizacją i finansowaniem 
olimpiady W związku z duży
mi różnicami zdań między wła
dzami Los Angeles a Między
narodowym Komitetem Olimpij
skim na temat zasad podziału 
wpływów, dokonano znacznych 
cięć budżetowych. Przewiduje 
się, że jeśli Los Angeles otrzy
ma organizację igrzysk — zawo
dy będą rozgrywane wyłącznie 
na istniejących już obiektach. 
Nie przewiduje się żadnych do
datkowych inwestycji. Uczestni
cy olimpiady zakwaterowani zo
staną w domach 
Zrezygnowano z 
projektu budowy 
pijskiej.

Przedstawiciel 
skich, A. Calleia, oświadczył, że 
Los Angeles nie życzy sobie, 
aby MKO1. mieszał się w spra
wy organizacji olimpiady (sta
diony, zaopatrywanie zawodni
ków itp.).

Jak pisze prasa amerykańska, 
należy się spodziewać, iż doj
dzie do kontrowersji między 
MKO1. a władzami Los Ange
les. Sprawa, gdzie odbędą się 
letnie igrzyska olimpijskie 1981 
roku, rozstrzygnięta zostanie na 
najbliższej sesji MKO1. (w maju 
w Atenach). Dotychczas Los An
geles jest jedynym kandydatem, 
chociaż mer Montrealu oświad
czył publicznie, iż w wypadku 
odrzucenia kandydatury Los 
Angeles, Montreal jest gotów 
podjąć się organiazeji igrzysk 
w 1984 roku.

Triumfatorem turnieju te
nisowego w Tulsa (stan Okla- 
noma) został Eddie Dibbs. któ
ry pokonał w pojedynku fina
łowym Pata Dupree 6:7, 6:2, 
7:5.

★

W międzynarodowym turnie
ju tenisowym w Las Vegas 
zwyciężył Harold Salomon. Jego 
finałowy przeciwnik Corrado 
Barazzutti skreczował w dru
gim secie przy stanie 3:0 dla 
Solomona z powodu dolegliwoś
ci żołądkowych. Pierwszego se
ta wygrał Solomon 6:1.

W finale gry podwóinej bra
cia Jaime i Alvaro Fillolawie 
zwyciężyli Boba Hewitta i Rau- 
la Ram’ rezą 6:3, 7:6.

akademickich. 
pierwotnego 

wioski olim-
władz miej-

Rekord świata 
bułgarskiego ciężarcwca

(P) Janko Rusa w ustanowił 
podczas mistrzostw Bułgarii w 
nodnoszeniu ciężarów odbywa
jących się w Plewen rekord 
świata w dwuboju w wadze 
67,5 kg wynikiem 317,5 kg 
(140 kg w rwaniu i 177,5 kg w 
podrzucie!. Poprzedni rekordo
wy wvn:k należał do Kubań- 
czyka Roberto Urrutii i wyno
sił 315 kg.

ysfoig/ Konno

Pierwsza środa 
na Służewcu

(P) Od początku sezonu wy
ścigowego zaczynają się w bie
żącym roku i środowe mityngi. 
Doświadczeni kibice twierdzą 
nierzadko, że właśnie w tych 
dniach można oglądać szczegól
nie interesujące biegi. Nie jest 
to może regułą, ale jest w tym 
stwierdzeniu trochę prawdy. Np. 
w V gonitwie (handicap i ka
tegorii, dystans 2.000 m), aż 
pięć koni idzie z jednakową 
szansą, wyrównywaną obciąże
niem. Naszym zdaniem, pierw
szy powinien być ogier Nefer- 
tum, który w poprzednich sezo
nach nie pokazał jeszcze wszy
stkiego, na co go stać. W Na
grodzie Skowronka dla 4-letnich 
arabów bardzo dobry Epilog 
będzie miał trudne zadanie — 
Sarenka, Kurara i Mentor nie 
ustąpią chyba zbyt łatwo.

Nasze typy — środa 3.05.78 
godz. 15.30.

Gon. I — Ceregielą, Dewon, 
gon. II — Novellino, Inwit, gon. 
III — Dubleton, Driving, Bujor, 
gon. IV — Epilog. Sarenka, gon. 
V — Nefertum, Wernisaż. Chi- 
mik, gon. VI — Amman, Cejlon, 
Eger, gon. VII — Amarant, Su- 
frażystka lub Geralda.

WŁ
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1-majowy bilans Warszawy

Kolejny rok wielkich przeobrażeń

nr *0  pizy pi, Zwj.

lt bm. zginął czarny pudel 
średni w trakcie leczenia. Proszę 
o wiadomość: ul. Mokotowska 39 
m. 15 cały dzień, tel. 45-51-88 po 
17.

W KMPiK na Ścianie Wschod
niej (w „Juniorze”) znaleziono pf)T: 
kluczy. Do odebrania w bufec 
na I piętrze.

zdawania egzaminów wstęp
nych. Otrzymują również u- 
prawnienia obsługi i eksploa
tacji technicznych środków 
przekazu i tytuł kinomechani- 
ka III kategorii.

— Pani* pułkownika, w tym 
raka kończę średnią szkolę o- 
gólnokształcącą. Jestem zainte
resowany Wojskową Akademią 
Medyczną. Z czego zdaje się 
egzaminy do tej szkoły?

— Egzaminy wstępne na stu
dia w WAM obejmują: wiado- 
mości o Polsce 1 świecie współ
czesnym, fizyką, chemię, bio
logię i język obcy nowożytny. 
Egzaminy odbędą się między 
29 czerwca a 2 lipca br.

— A jeżeli nie zostaną przy
jęty do tej szkoły, to czy zo
stanę skierowany do innej?

— Jeżeli zda Pan egzaminy z 
wynikiem pomyślnym, lecz 
Wojskowa Akademia Medyczna 
nie przyjmie Pana z braku 
miejsc, może Pan ubiegać się 
o przyjęcie do innej WSO, któ
ra będzie jeszcze dysponować 
wolnymi miejscami.

— Jakie są możliwości ubiega
nia się o przyjęcie do Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zme
chanizowanych, z czego właści
wie się Zdaje egzaminy, jakie 
trzeba spełniać warunki?

— Kandydaci do WSO Wojsk 
Zmechanizowanych muszą speł
niać następujące warunki: po
siadać obywatelstwo polskie, 
odpowiednie wartości moralne
i polityczne, stan wolny, zdol
ność do służby wojskowej w 
charakterze kandydata na żoł
nierza zawodowego, stwierdzo
ną orzeczeniem właściwej woj
skowej komisji lekarskiej, wy
kształcenie średnie, uprawnia
jące do studiów w szkołach 
wyższych.

Egzaminy wstępne obejmują: 
wiadomości o Polsce i świecie 
współczesnym — ustny, mate
matyka — pisemny i ustny, fi
zyka — pisemny, język obcy

syn 
szko- 
elek-

Osiedle Ursynów • Natolin. Stołeczne o siedle Ursynów-Natolin będzie największym w 
kraju. Zamieszka w nim ponad 130 tysięcy osób. rot. caf~ iringh

(A) Od maja ubiegłego roku wiele zmieniło się w Warszawie 
1 województwie stołecznym. Na tegoroczną świąteczną manife
stację przyszli po raz pierwszy mieszkańcy nie istniejących 
przedtem dzielnic mieszkalnych oraz załogi nowo uruchomio
nych fabryk i wydziałów produkcyjnych. Stolica poszerzyła 
swoje granice o terytorium Ursusa i częściowo — Jabłonny.

Opracowano i zatwierdzono 
wiele interesujących projek
tów inwestycyjnych. Załogi 
przemysłowe produkują już 
wyroby dziennej wartości 
prawie miliarda złotych. In
stytucje kulturalne oferują 
codziennie 110 rozmaitych im
prez artystycznych.

W krajobrazie miasta poja
wiły się nowe elementy ar
chitektury. Na zachodnim 
krańcu potężniejącego z każ
dym miesiącem zespołu osie
dlowego Ursynów-Natolin 
powstają dwa pierwsze obiek
ty Krajowego Centrum On
kologii, pod którego budowę 
położono kamień węgielny 
przed 9 miesiącami. Przyspie
szono tempo robót na placu 
budowy Biblioteki Narodowej; 
niektóre gmachy powstaną w 
terminie krótszym od plano
wanego o 8—10 miesięcy. Na 
początku 1980 r. oddany zos
tanie do użytku wysoki 
gmach książnicy, przeznaczo
ny dla 5 min tomów.

Pięknieje śródmieście stoli
cy. Jeszcze w bieżącym roku 
gotowy będzie 140-metrowy 
wieżowiec central handlu za
granicznego, wzniesiony na
przeciwko Dworca Centralne
go PKP. Jest to pierwszy

Biała fioła przed sezonem
W najbliższą sobotę, na Wiśle 

pojawią się statki białej floty. 
A więc przed nami kolejny se
zon żeglugi pasażerskiej. W bie
żącym roku jej stan posiadania 
jest taki jak w latach ubieg
łych. Z jednym wyjątkiem — 
najstarszy i jedyny statek pa
rowy „Świerczewski” nie będzie 
pływał w tym sezonie, ponie
waż wymaga poważnego (i dość 
kosztownego) remontu.

Dla amatorów wycieczek po 
Wiśle — ich liczba sięga setek 
tysięcy — pozostają 3 statki ty
pu „Syrena”, zabierające na 
pokład po 200 pasażerów na 
„spacery” po rzece, dwa inne 
będą pływać w rejonie Puław 
i Kazimierza i jeden — na tra
sie Płock — Włocławek, Statek 
strugowodny „Małgosia” nadal — 
podobnie jak w sezonach poprzed
nich — będzie kursował na tra
sie Warszawa — Płock, z tym 
że przeznaczony został głównie 
do obsługi wycieczek. Bilety 
kupować można w kasie Dworca 
Wodnego przy Moście Poniatow
skiego albo w Przedsiębiorstwie 
Turystycznym „Syrena”, prowa
dzącym przedsprzedaż.

Niestety nie ma możliwości 
organizowania w tym sezonie 
tak popularnych w latach ubie
głych, kilkudniowych rejsów 
połączonych ze zwiedzaniem 
miast położonych nad Wisłą. 
Nie ma bowiem żadnej jedno
stki. która by mogła zastąpić 
wycofany statek „Swierczew-

Bialostockie rękodzieło
Już po raz drugi w salonie 

„Cepelii”, przy ul. Puławskiej 
prezentuje swoje wyroby spół
dzielnia „Białostockie rękodzie
ło ludowe”. Można tam obej
rzeć i kupić narzuty, wełniane 
dywany, makatki i inne tkani
ny dekoracyjne, o specyficznych 
wzorach z Podlasia a także, cie
szącą się zazwyczaj d iżym po
wodzeniem, zielona, biał -stocką 
ceramikę.

W najbliższym czasi’ spół
dzielnia, jedna zresztą z naj
starszych wśród cepeliowskich, 
w kraju, będzie mogła znacznie 
zwiększyć produkcję. W lipcu 
rusza bowiem nowy zakład te
go przedsiębiorstwa.

spośród wielu obiektów za
chodniego centrum Warszawy, 
którego zarysy powoli się 
wyłaniają zza rusztowań. 
Przed kilkoma tygodniami 
ruszyła budowa drugiego wy
sokiego budynku z betonu, 
stali i szkła. Będzie to śród
miejski dworzec Lotu — 
gmach równy rozmiarami Te
atrowi Wielkiemu. Z biegiem 
czasu na obszarze zachodnie
go centrum staną domy ma
jące kubaturę 3,5 min me
trów, głównie — hotele, pla
cówki rekreacyjne, handlowe 
i usługowe.

Wieloma sukcesami szczycą 
się warszawskie załogi prze
mysłowe. W majowym bilan
sie mają one m.in. wydatny 
postęp robót przy budowie 
„Ursusa II”, co pozwoli w bie
żącym roku wykonać pierw
szą partię licencyjnych ciąg
ników. Podjęły produkcję o- 
żarowskie „Kable”, których 
docelowym zamierzeniem jest 
zasilanie gospodarki koncen
trycznymi przewodami o dłu
gości równej równikowi.

Urosły od ubiegłego roku 
ściany „Polkoloru”. Na taś
mach montażowych Fabryki 
Samochodów Osobowych, 
wśród produkowanych co-

przy- 
dłuź-

inne

ski”, a którą można by 
stosować do odbywania 
szych wycieczek.

Na szczęście wszystkie 
statki białej floty — budowane 
w latach 60-tych — są ocenia
ne jako stosunkowo nowe, a 
więc mogące jeszcze przez na
stępnych kilkanaście lat służyć 
warszawiakom i wycieczkom z 
całego kraju. Nie są to jednak 
jednostki zbyt komfortowe z od
powiednim zapleczem gastrono
micznym. Niestety, w ciągu naj
bliższych kilku lat nie zostanie 
zbudowany żaden nowy statek 
dla żeglugi pasażerskiej.

Opracowano wprawdzie plany 
kilku typów nowoczesnych stat
ków pasażerskich, ale realizacja 
pierwszego z nich (dla 200 osób) 
z kawiarnią i restauracją jest 
dopiero na etapie dokumentacji.

Tak więc może się powtórzyć 
sytuacja z lat ubiegłych, że w 
niedzielne i wolne od pracy dni, 
kiedy dopisywać będzie pogoda 
dla wielu chętnych nie starczy 
po prostu miejsc na statkach.

Trochę bardziej optymistycz
nie przedstawia się realizacja 
zadań żeglugi towarowej. Głów
nymi towarami pozostaje tu na
dal kruszywo. Zapotrzebowanie 
stołecznego budownictwa na 
piasek Żegluga Warszawska po
krywa właściwie w całości, do
starczając ok. 2,5 min ton rocz
nie. Żwiru mniej, bo ok. pól 
miliona ton, co stanowi mniej 
więcej 1/9 zapotrzebowania sto
licy i województwa. Nadziej*  
na rozszerzenie tych przewo
zów wiąże 2egluga Warszawska 
z rozbudową portu na Żeraniu. 
Na razie jednak port żerańskl 
ma do pokonania inne trudno
ści — brak kadry, zwłaszcza do 
obsługi pięciu stanowisk dźwi
gowych.

Dość znaczną pozycję w trans
porcie wodnym zaczyna stano
wić zboże. Do jego przewozu 
przystosowane są 4 zestawy ba
rek o łącznej nośności ok. 1200 
ton.

Żegluga towarowa, podobnie 
jak pasażerska, nie powiększy w 
br. w sposób znaczący swojego 
taboru. Przybędzie .tylko pewna 
liczba barek, z których część 
zastąpi stare, nie nadające się 
już do dalszej eksploatacji.

(air)

dziennie 280 „Fiatów” znajdu
ją się pierwsze egzemplarze 
„Polonezów”. (PAP)

ZYTELNICY [250-2051 REDAKCJA

Po konsultacji „Życia”

Wojsko — nauka - zawód

Mkołę 
ctłon- 

mnle 
o pro- 
tneba

Poniżej przedstawiamy dalsze 
pytania i odpowiedzi z naszej 
konsultacji pt. „Wojsko-nauka- 
-zawód”, która odbyła się 18 
kwietnia br. Odpowiedzi przy 
telefonie 250-205 udzielali: szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko
wego — Warszawa, płk dypl. 
mgr Marian Popiołek oraz ofi
cerowie tego sztabu: ppłk Sta
nisław Koliński i mjr Czesław 
Górski.

— Ukończyłem średnią 
ogólnokształcącą, jestem 
kiem ZSMP, interesuje 
wyższa szkoła wojskowa 
filu politycznym. Jakie 
spełniać warunki, aby dostać się 
do niej?

— Kandydaci na wydział po
lityczny studiów przyjmowani 
są na ogólnych zasadach' obo
wiązujących wszystkich ubie
gających się o przyjęcie do 
wyższych szkół oficerskich. Po
żądane jest jednak zaintereso
wanie naukami humanistycz
nymi oraz zamiłowanie do pra
cy społeczno-politycznej i dy
daktyczno-wychowawczej. Źoł- 
nierze-studencł po ukończeniu 
studiów i zdaniu egzaminów 
końcowych otrzymują dyplom 
ukończenia wyższych studiów 
zawodowych w zakresie nauk 
społeczno-politycznych

— Pragnąłbym studiować w 
Wojskowej Akademii Technicz
nej. Proszę powiedzieć mi z ja
kich przedmiotów są egzami
ny?

— Egzaminy do WAT obej
mują: wiadomości o Polsce i 
święcie współczesnym — ustny, 
matematyka — pisemny i u- 
stny, fizyka — ustny, język ob
cy nowożytny — ustny (rosyj
ski, niemiecki, francuski lub 
angielski do wyboru).

— Czy podjęcie pracy w woj
sku eliminuje zasadniczą służ
bę?

— Żołnierze, którzy odbyli co 
najmniej 12 miesięcy zasadni
czej służby wojskowej mogą 
ubiegać się o zwolnienie z woj
ska, pod warunkiem podjęcia 
pracy we wskazanym przedsię
biorstwie wojskowym na okres 
dwóch lat.

— Czy istnieje szkoła chorą
żych o kierunku politycznym?

— Tak, w Łodzi. Szkoła ta 
przygotowuje kadry specjali
stów kulturalno-oświatowych, 
głównie kierowników klubów 
żołnierskich. Nauka trwa 1 rok. 
Absolwent otrzymuje wykształ
cenie ogólne na poziomie poma
turalnym; wykształcenie spo
łeczno-polityczne i wojskowe, 
niezbędne dla zajmowanego sta
nowiska wykształcenie specja
listyczne o kierunku kultural
no-oświatowym.

O przyjęcie do Szkoły Chorą
żych Politycznych mogą ubie
gać się kandydaci posiadający 
ukończoną średnią szkołę peda
gogiczną, artystyczną, ogólno
kształcąca lub o kierunku kul
turalno-oświatowym.

— Do kiedy można składać 
podanie?

— Termin składania podań o 
przyjęcie do szkoły wraz z do
kumentami upływa z dniem 24 
czerwca.

— Czy po ukończeniu szkoły, 
otrzymuje się Jakież świadec
two?

— Po zdaniu egzaminu absol
wenci otrzymują dyplom ukoń
czenia szkoły i tytuł „Technik 
— organizator pracy kultural
no-oświatowej", a także dyplom 
stwierdzający ukończenie Pań
stwowego Zaocznego Studium 
Kultury 1 Oświaty dla Doro
słych, uprawniający do podję
cia studiów w wyższych uczel
niach cyWilr.y-h ha 'lierunk': 
kulturalno-oświatowym bez i

Brytyjska para baletowa 
w „Córce że strzeżonej

Na 3 maja zapowiedziano ko- I 
lejne wydarzenie baletowe na I 
scenie Teatru Wielkiego. W ba- I 
lecie Fredericka Ashtona „La I 
filie mai gardće” („Córka źle | 
strzeżona”) wystąpi gościnnie | 
brytyjska para baletowa: Ann I 
Jenner i Nicholas Johnson. Bę- I 
dzie to trzecia po wojnie wizy- I 
ta londyńskich tancerzy klasy- I 
cznych w Warszawie: po wy- I 
stępach gościnnych Margot Fon- | 
teyn i Michaela Somesa w 1959 ' 
roku oraz całego Royal Ballet z f 
Covent Garden w roku 196S f 
Wizyta tym cenniejsza, że oboje I 
zapowiadani w Teatrze Wielkim ? 
soliści należą dziś do ścisłej ? 
brytyjskiej czołówki.

Jenner i Johnson są wycho- , 
wankami Szkoły Baletu Królew- i! 
skiego w Londynie i od pierw- ! 
szych chwil swej kariery zwią- S 
zani byli z zespołem Royal Bal- S 
let. Od 1970 r. znaleźli się tam 1 
w grupie pierwszych solistów, i 
Szczycą się dziś ogromnym do- [ 
robkiem artystycznym, kreacja- | 
mi w baletach tradycyjnych 1 
oraz w londyńskim repertuarze ? 
współczesnym. Ann Jenner do ? 
dziś jest jedną z czołowych so- S 
listek tego zespołu, a Nicholas 
Johnson przeniósł się przed [ 
trzema laty do słynnej gru- 1 
py London Festival Ballet, ; 
gdzie jest obecnie jednym z j 
sześciu pierwszych tancerzy. Eę- ( 
dzie więc okazja oglądać taniec J 
na najwyższym londyńskim po- f 
złomie, (pch)

ZGUBIONO-ZNALEZIONO

nowożytny.
— Panie pułkownika, 

mój ukończył zasadniczą 
łę zawodową o kierunku 
trycznym, czy może ubiegać się 
• przyjęcie do radiotechnicznej 
szkoły chorążych?

— Tak, na kurs trzyletni. 
Szkoła Chorążych Wojsk Radio
technicznych mieści się w Je
leniej Górze. W tym celu syn 
powinien zgłosić się do właści
wej ze względu na miejsce za
mieszkania Wojskowej Komen
dy Uzupełnień, nie później jed
nak niż do 24 czerwca.

— A jakie obowiązują egza
miny?

— Kandydatów obowiązuje 
egzamin wstępny z języka pol
skiego (pisemny), matematyki 
(pisemny i ustny) oraz z przed
miotu odpowiadającego kierun
kowi nauki w danej szkole 
chorążych z zakresu zasadni
czej szkoły zawodowej, którą 
ukończyli.

— Czy otrzyma maturę po u- 
kończeniu szkoły?

— Absolwenci szkół chorą
żych, którzy złożyli egzamin 
dyplomowy — otrzymają dy
plom ukończenia szkoły chorą
żych. Uprawnia on do używania 
tytułu technika lub innego ty
tułu określonego w nomenkla
turze zawodów i specjalności 
wojskowych. Natomiast ci, któ
rzy zrobili maturę otrzymają 
świadectwo dojrzałości. Jest ono 
równoznaczne ze świadectwem 
ukończenia technikum zawodo- : 
wego i uprawnia do podjęcia 
dalszej nauki w szkołach wyż
szych.

Oprać. KRZYSZTOF GÓRSKI 
MIROSŁAW MACHNACKI I

CO
KJNA:

Bałtyk ./Czarny korsarz”,
prod wl. lat Ż5, godz. 9.30, 13.30 
i 15.30. „Taksówkarz", prod. USA, 
lat 13, godz. 11.30. 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Policja przygląda 
się”, prod. włoskiej, lat 15, godz.
15.30, 17.30 i ia.30.

pokolenie — „Gdzie się podzia
ła siódma kompania”, prod. franc. 
lat 12 godz. 9, 11, 13 i 15. „Anty
ki”, prod. poi. lat 15 godz. 17 i 19

Odeon — „Nieme kino", prod.
USA, lat 15, godz 15.30, 17.30 1
19.30,

Hel — „Terror Mechagodzilli”, 
prod. jap., b/o, godz. 9, 11, 13.30, . 
„Niewinne", prod. włoskiej, lat 18, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.45

Walter — kino nieczynne.
Mewa — „Rafferty i dziewczy

ny”, prod. USA, lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum ptzy ul. Nowotki 12 

— wystawa pn. ,^polskie ma.ar- 
siwo uwuuzieslolecia mięazywo- 
jennego” ze zoiorow Muzeum 
aziuk, w Łaazi.

Witryny plastyczne „ARTU” — 
ma*arstwo  Hanny Krysińskiej.

Biuro Wystaw Ariystycznycń — 
Ekspozycja fotograficzna pn. „Sa
lony SWA w poisce". Prezentuje 
obiekty, wnętrza oraz najciekaw
sze ekspozycje BWA w KKK-ieciu 
PoiSA; —uaowej.

Kluo „Relaks': Wystawa foto
grafii isizysztofa Kosińskiego 
BUFFO,

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 pizy pl. Konsty

tucji ai — ' ----- ---------
cięsiwa 7. 

uoiazna 
na — ul 
pomocy < 
ambukitoriuin Pogotowia 
kowego przy ul. ' ’ 
Pogotowie dentystyczne 

21—7

w godz. 23—7 rano 
w niedziele i fiwięia 

pogotowie kanalizacyjne 
informacja uslligowa 

postój taksówek: przy 
Konsty ulej i 228-52, przy 

PKP 268-88, przy Zwir- 
“ informacje

I

72j, zajazd myśliw*  
„Dacia” 742.

— „Mistrz rewol- 
USA, lat ‘15, godz.

dworzec 
07, ośro- 
taksowekpostój

91, straż pożar-

„Miłość w desz-

pomcc pediatrycz- 
lochtermana. punkt 

doraźnej Internistycznej 
Kaiun- 

Tochtermana, 
czynne 

codziennie w godz. 21—7 rano 
przy 1-ogolowiu .-ratunkowym, ln- 
rorioacja Służby Zarowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 993, posterunek MO ąb<, 
pogotowia ratunkowe kolejowe 
398-15, komenda MO 291-91 lub 
241-sb. pogotowie energetyczne stu, 
pogotowie energetyki cieplnej 
WpłC 993, pogotowie gadów e 
czynne codziennie w godz. 7—15 
(317-17), ----- *•  "
(224-25) 

400-97, 
400-65, 
2'67-<>5, 
pl.

j aworcu
i ki i Wigury 418-10, 
! PKP 299-50, PKS 287-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Dzień sza

rańczy”, prod. USA, lat la, goaz. 
.4 i Z4.

lelefonyi pogotowie ratunkowe 
iOj. milicyjne vS7, straż pożarna 
998, pogotowie energetyczne KO, 
posterunek energetyczny 556, po- 
*.uj taksówek

| ski 411, sklep 
GARBATKA

Kino „Las” 
weru". prod. 
17 i 19.

Telefony: apteka 26, 
PKP 47, posterunek MO 
dek zdrowia 25, ’
53, urząd gminy 
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” — 
czu" prod. franc., lat 15, godz. 
16, 17, 19.

Telefony: pogotowie MO 997, 
ratunkowe 999, straż pożarna 998, 
apteka 21-05 lub 21-64, biblioteka
23- 56, dworzec PKS 24-61, dom kul
tury 21-97, kino 21-62, ośrodek zdro
wia 22-24, postój taksówek 23-11, 
przychodnia rejonowa 22-83, CPN
24- 52.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Port lotniczy 
77", prod. USA, lat 15, godz. 17.36 
i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po
żarna 998, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 1 37-01. kino 
23-44, muzeum regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 i 22-36 
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba poro
dowa 33, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Le
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, ap
teka 29, posterunek MO 77, ośro
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 89, za
kład energetyczny 66, restauracja 
„Turysta" 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — 
ba”, prod. franc., 
15.30, 17.30 t 19.30.

Telefony: apteka ... ________
miejska 32, dworzec PKS 97, go
spoda 46, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7, stacja kolejo
wa PKP 5, straż pożarna I, 
szpital rejonowy 55, posterunek 
energetyczny 27. postój taksówek 
83, przychodnia rejonowa “ 
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — 
tato ja Już wyszłam za 
prod. bułg. lat 12, godz. 17 

Telefony: apteka 19, g__ _
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7, Sta
cja PKP 50, straż pożarna 88, urząd 
gminy — naczelnik 149, księgarnia 
61, rej, przychodnia 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Gorące po
lowanie”, prod. Jap., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184,

..Stara strzel- 
18 lat, godz.
46. biblioteka

45.

„Tato, 
mąż’’, 

' i 19. 
gminna

Ogłoszenia drobne
Poszukuje się spadkobierców gro*,  
bu małżonków śp. Kunegundy i 
Leona Gorczyeklch z roku 1905, 
kwatera 2 A rząd 1 1 pochowa*  
nych na cmentarzu przy ul. Dzier
żyńskiego — Radom, Kancelaria 
Cmentarza. R-726514-1
Zamieni; M-4 (Borki) na podob
ne lub większe w centrum Rado
mia. Teł.: 412-31 wewn. 204 godz. 
9—12. R-726S16-1
Sprzedam samochód „Moskwicz” 
402. Radom, ul. Prosta 29.

R-726S1Ł1

ZYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-1(9, Ra
dom ul. Żeromskiego 51. Tele
fony: 211-49. 231-50, Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
1530. Za terminów druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „prasa” Al. Je
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslgżka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 2/5 

komisariat MO — alarmowy 07, 
dworzec PKS 208, pogotowie ra
tunkowe C9, posterunek energe
tyczny 161, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpital — dział po
mocy doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik" — „Akcja pod 
Arsenałem”, prod. poi. lat lz, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
pogotowie ratunkowe 3Ud. siraz 
pożarna 30z, spieka 310, oionoie- 
ka 552, księgarnia 511, posteru
nek energetyczny 306, postój tak
sówek 268, przychodnia rejono
wa 443, restauracja „Adria’ 552, 
stacja PKP 315, CPN 346, izba 
porodowa 548, urząa gminy — 
naczelnik 513, kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony; apteka 13, posterunek 
MU li, osioaek zdrowia il, suaz 
pożarna Za, urząa miasta i gmi. 
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Powodze
nie s.aiy”, prod, franc. lat lś, 
godz. 17 i to.

Telefony. apteka 38, izba poro
dowa 133, kawiarnia z3o, pcsie.u- 
nek MO 7, muzeum im. Pułas
kiego z<>7, ośrodek zarowia zi, 
pogotowie ratunkowe o, przycho
dnia rejonowa 270, restauracja 
„Turystyczna” S3, stacja 4. ui-N 
rzo, stacja PKP 12, stanica wod
na Pl7» 144.

Muzeum un. Pułaskiego .czynne 
codziennie oprocz poniedziałków 
i ani po-wiąrecznycn w goaz. oa 
19—• Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Puiaski i udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym i społecznym Sianów 
Zjednoczony cii.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
strażMO 77, osrodeń zarowia 63, 

pożarna 88.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba 
dowa li, posterunek MO 7. 
aek zdrowia 19, pogotowie 
getyczne 21, restauracja “ 
ażianka” 34, tnząd g:;;::., __
czelnlk 15, żłobek 2, przedszkole

poro- 
ośro- 
enei- 

„Niespo- 
guuny — na-

26,
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Powrót ró
żowej pantery”, prod. ang hi .z 
godz. 18, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, lub 102, 
dom kultury 246, posterunek Mu 
97. pogotowie ratunkowe w, 
straż pożarna 08, przychodnia re
jonowa 363 stacja CPN 13o, PKP 
93, muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie in
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków 1 dni po- 
swiąiecznych w godz. od 9—14.30, 
w soboty od 10—13.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Godzilla 
contra Gigan”, prod, jap, lat 12, 
godz. 13.30, 17.30 i 19.30.

Telefony. posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apteka 229, bibliote
ka 220, dom kultury 473, dwo
rzec PKP 62, izba porodowa 317, 
kino 447, ośrodek zdrowia 313, 
pogotowie eneigetyczne 311, 
przychodnia rejonowa 406. stacja 
PKP 244, CPN 316, urząd miasta 
1 gminy — naczelnik 427.
zwołeN

Kino „Świt” — „zabity na 
śmierć”, prod. USA, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 997 
straż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 9S9, apteka 24-19, postój 
taksówek 27-68, restauracja „Go- 
tardzlanka" 25-52, szpital 20-37,
zakład energetyczny 20-67.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesie — Jan Ko
chanowski życie I twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie.
IŁŻA

Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony apteka 51. bibiioieka 

208, dom kultury 108, dworzec 
PKP 261, pogotowie energetyczne 
31, pogotowie ratunkowe 09, ki
no 77, urząd gminy 136, restaura
cja „Zamkowa” 132.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji. Kie
rownictwa kin zastrzegają sob:e 
prawo zmian programu.

10.00 
22.00

RADIO
Program I

Wiad.: 6.oo 7.00 s.oo 9.00 
11.00 12.05 15.00 18.00 20.00 21.00 
23.00

5.05—6.00 Rozmait. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery nO- 

z kraJu * 1 ze świata 12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Muz. popul. 13.25 Pieśni 1 tań
ce ze Słowacji 13.40 Kącik melo
mana 14.00 Studio „Gama” 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Ga
ma” 15.05 Korespondencja z zagra*  
nlcy 15.10 Studio „Gama” 16.00— 
—18.00 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
dlokurler 18.00 Relacje ze spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo I ligi
18.30 d.c. relacji o mistrzostwach 
I ligi 19.15 Kiermasz polskiej pio
senki 19.40 Muz. jazzowa 20.05 
Konc. życzeń 21.OÓ Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80 21.23 To
talizator 21.28 Utwory St. Moniusz
ki 22.00 Z kraju 1 ze świata 22.23 
Muz. 23.00 Mag. słowno-muzyczny.

Program nocny
6.00 Początek programu. 
0.07 Kalendarz.
Wiad.: 1 Inf. dla kierowców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 - Noc z me

lodią i piosenką z Poznania
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

12.30 18.30 21.30 23.30
4.33 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.43 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel.
6.35 GImn. 6.45—7.10 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej — tyl
ko na UKF 6.45—7.10 WORT 7.15 
Maj w piosence 7.35 Małe muzyko
wanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Choroby społeczne nadal groźne
9.40 Dla przedszkoli 10.00 Kto się 
z czego śmieje — Indiański pió
ropusz 10.30 Gra Albert Nicholas

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO ODDZIAŁ NR 2 
w Radomiu, ul. Dzierżyńskiego 62 ZATRUDNI NATYCHMIAST 
PRACOWNIKÓW W ZAWODZIE:
• kierowców z I i II kat. prawa jazdy
0 mechaników samochodowych
• pracowników niewykwalifikowanych
Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy dla Pracowni

ków zatrudnionych w spółdzielczości i zaopatrzeniu
— dowóz pracowników do zakładu z terenu m. Radomia.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela
Dział Spraw Pracowniczych w godz. od 7.00—15.00, nr tel. 277-67.

R-131-0

10.40 Sprawy codzienne 11.00 Frag. 
instrumentalne z dramatu muzy
cznego „Tristan 1 Izolda" R. Wag
nera 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK 11.40 Muz. 12.05 Chór 
kameralny „Madrygał” z Buka
resztu 12.25 „Punkt pomocy lekar
skiej na dworcu” fragm. 12.43 Tań
ce kompozytorów słowiańskich 
13.03 Publicystyka krajowa 13.10 
Zag. muz. 13.35 Ze wsi i o wsi
13.50 Konc. popołudniowy 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14.45 Muz. 
Telemanna 15.20 Pleśni I. Strawiń
skiego 15.30 Studio Plus 16.10 R. 
Strauss: — Metamorfozy 16.40—17.00 
Maurlce Ravel — Konc. fortepia
nowy D-dur (na lewą rękę) 16.40— 
—17.00 Na Warszawskiej Fali 17.00 
Operetka, jej twórcy i wykonaw
cy 17.20 Z cyklu: „Portret z pa
mięci" - St. Dubois 18.00 Amator
skie zespoły przed mikrofonem 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama” 18.30 
Echa dnia 18.40 Krajobrazy 19.00 
Konc. wieczorny 19.40 Dom i my
19.55 Katalog wydawniczy 20.00 Re
dakcyjne „Forum" 20.20 Muz. 21.16 
Bisy w Filharmonii 21.30 Wiad. 
1 inf. sport. 21.40 Wszystkie Sona
ty fortepianowe Beethovena 22.00 
Tygodnik Kulturalny” — „Zako
pane co z tradycji zostało?” 22.40 
Konc. z nagrań WOSPRiTV 23.35 
Co słychać w świecie 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.C0 3.00 10.30 12.00 

15.00 17.0) 19.30 22.00
5.03 — 8.00 Między snem a 

dniem 5.M Gimnastyka 5.40 
Muzyka 6.30 Polityka dla wszy
stkich 8.05 Co kto lubi 9.00 „Tan
go November” — ode. 9.10 Te
mat na maj — „Czyż ona nie jest 
słodka” 9.30 Nasz rok 73-my 9.45 
Konc. skrzypcowe 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 „Przeminęło z wiatrem” 
— ode. 11.30—12.25 W tonacji Trój
ki 12.23 Za kierownicą 13.00 Pow
tórka z rozrywki 13.50 „Lato po 
wojnie” — ode. 14.00 Muz. polska 
15.03 Kwadrans dla Krystyny 
Prońko 13.20 W kręgu jazzu 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.00 
Salon radiowy 16.20 Muzykobranie 
13.45 Nasz rok 73-my 17.03 Muz.
17.40 Bielszy odcień bluesa 18.10 
Polityka dla wszystkich 13.25 Czas 
relaksu 19.00 Książka tygodnia — 
S. Osostowicz „Listy” 19.13 Mel.
19.33 Opera tygodnia — L. Różycki 
„Eros 1 Psyche” 19.50 „Tango No- 
yęmber” — ode. 20.00 Złote płyty
20.35 „Cale wypełnienie świata” — 
rep. 21.00 Thesaurus muzyki pol
skiej 21.35 Antologia piosenki fran
cuskiej 22.00 Fakty dnia 22.03 M. 
Rodowicz 22.13 Konsonanse 1 dy
sonanse 23.00 Miniatury poetyckie 
23.05—24.00 Między dniem a snem 
ok. 23.15 — Pompejańskie szynki 
1 garkuchnle — gawęda.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla 

czycieli „Radio — Szkole” __
Zespół A. Maliszewskiego 6.45— 
-7.40 WORT 7.40 Radio dedykuje 
3.00 Śpiewa M. Rodowicz 8.10 Szko
ła średnia dla Pracujących Jęzrk 
polski Semestr n 8.23 Mliii Bala- 
ktrew: Islamey — fantazja
wschodnia 8.35 Nie tylko dla słu
chaczy w mundurach 9.00 Dla kl. 
ni 1 IV (wych. muzyczne) 9.20 
Podróże muzyczne po kraju 940 
Dla przedszkoli „Gdzie ten klucz” 
10.00 Dla kl. vi (biologia) 10.25 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. II 
Uc. (jęz. polski) 11.30 Jean Suther- 
land od Pucciniego do Verdlego 
12.03—12.23 WORT 12.25 Giełda płyt 
13.00 Jęz. rosyjski 13.15 Omskl Chór 
Ludowy 13.30 Tu Studio stereo 
15.05 Matysiakowie 15.40 „Miasto” 
— fr. pów. 16.05 Wszechnica ro
dzinna 16.25 Sekrety listów 16.40— 
—18.20 WORT 18.25 Pasje, podróże, 
przygody 19.00 Rozmowy o spra
wach rolnictwa 19.15 Jęz. ang. 19.30 
A. Dyorzaka 21.13 Nowe nagrania 
radiowe 20.23 Dziewięć symfonii 
A. Dvoraka 21.15 Nowe nagrania 
radiowo (stereo ogólnopolskie)
21.50 NURT — Zasady nauczania 
języka polskiego 22.10 Camille 
Saint-Seans — Adagio 1 wariacje 
z muz. balet, do opery „Ascanie” 
22.13 Rozmowy o filozofii — Treść 
1 wartość procesu poznania 22.35 
Szkoła Średnia Historia (semestr 
H) ..Sejm Wielki” 22.50 Perry 
Gralnger: — Pozwól nam wesoło 
tańczyć na zielonej trawie.

18.00
nau-

6..20

TELEWIZJA
Program I

9.00 Noce 1 dnie ode. X pt.: „Ro
dzimy się, umieramy, a życia 
wciąż wystarcza" (kolor)

15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Dziennik (kolor)
16.19 Obiektyw
16.30 Studio Telewizji Młodych (ko

lor)
17.10 Zgadnij kim jestem — tele

turniej ąuizowo-rozrywkowy 
(kolor)

17.50 Radzimy rolnikom
18.00 Studio Sport — Zakończenie 

rozgrywek I *’............
(kolor)

19.00 Dobranoc
(kolor)

19.10 Siódemka
19.39 Wieczór z 

lor)
20.30 Saga rodu ________ ___

XVI. Film fab. prod. TV ang. 
(kolor)

21.33 Spotkanie pokoleń (kolor) 
22.09 XYZ — cz. I
22.30 Dziennik (kolor)
22.45 XYZ — cz. II

ligi pliki nożnej 
dla najmłodszych

Dziennlkiem (ko-
Palllserów ode.

ki.

Programy oświatowe
10.00 Dla szkól: dla klas I — in 

„Gdzie się bawić” (kolor)
11.05 Dla szkół: Jęz. polski.

III lic. (kolor)
— “ Dla szkół: Historia, kl. VIII 

RT?S. Chemia, sem. 
RTSS Biologia, sem. 
Program dnia 
Melodie — Estrada

(Anglia) (kolor)

II 
II

12.00
12.45

folkloru

Program II
15.55 Program dnia
16.00 Kino Telewizji Natmłodszych 

— Zestaw filmów animowanych 
(kolor)

16.30 „Spóźniona mliość”. Film 
prod. ZSRR (kolor)

18.00 Dla młodych widzów: — 
Skrzydła

13.30 „Bitwy, kampanie, dowódcy” 
— Słowem i czynem

19.03 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Język angielski
21.00 Inicjatywy — pr, publlcyst.
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Sylwetki X Muzy
22.05 Wtorek Melomana (kolor)
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fezem w pracy-razem w pochodzie

Wspaniała manifestacja 1-majowa 
mieszkańców ziemi radomskiej

W świątecznym, radosnym nastroju witała ziemia radomska 
l Maja — święto klasy robotniczej. Wprawdzie nie był to dzień 
słoneczny ale był to dzień radesny. Już od samego rana na uli
cach Radomia rozbrzmiewała muzyka. Miasto pięknie przybra
ne. W tym roku ulica Żeromskiego, trasa 1-majowego pochodu 
tonęła dosłownie w czerwieni, a hasła wyrażały wolę walki o 
pokój, o dalszy rozkwit miasta i województwa, naszej Ojczyzny.

Już przed godziną 10 na 
placu Zwycięstwa uformowała 
się czołówka pochodu. Z gło
śników ozwały się dźwięki hy
mnu narodowego. W skupie
niu i z uwagą wysłuchano 1- 
majowego przemówienia I se
kretarza KC partii Edwarda 
Gierka a później przy wtórze 
dźwięków orkiestr, które ode
grały „Międzynarodówkę” ru
szył pochód ulicami Radomia
— miasta, które od trzech lat 
jest stolicą nowego wojewódz
twa.

Na czele pochodu powiewa 
na wietrze wielka flaga bia
ło-czerwona. W zwartym szy
ku sztandary PZPR, ZSL, SD, 
poczty sztandarowe wielu or
ganizacji.

Ulicą Żeromskiego podąża 
Wojewódzki Komitet Obcho
dów 1 Maja na czele z I se
kretarzem KW PZPR Janu
szem Prokopiakiem. Na hono
rowej trybunie gdzie widnie
je hasło „Lepiej służyć Pols
ce 1 Polakom” zajmują miej
sca m.in. I sekretarz KW par
tii Janusz Prokoplak, woje
woda radomski Roman Mać
kowski, prezes WK ZSL Hen
ryk Maciąg, przewodniczący 
WK SD Andrzej Jarecki, 
przewodniczący WK FJN Jan 
Trybulski, gospodarze miasta 
z I sekretarzem KM PZPR 
Euzebiuszem Ciążelą 1 .pre
zydentem Tadeuszem Karwic- 
kim. Na trybunie honorowej 
zasłużeni robotnicy, weterani 
ruchu robotniczego, przedsta
wiciele świata nauki, organi
zacji społecznych 1 młodzieżo
wych.

Przed trybuną przechodzą 
witani gorącymi oklaskami 
członkowie ZBoWiD 1 za
służeni ludzie udekorowani 
medalami i odznaczeniami za 
bohaterstwo i walkę w obro
nie Ojczyzny. Z trybuny pa
dają kwiaty dla tych, którzy 
w potrzebie Ojczyzny dali 
najwyższą daninę — krwi.

Z zainstalowanego stanowi
ska sprawozdawcy — redak
torzy Jerzy Figas 1 Andrzej 
Mędrzyckl zapowiadają zbli
żanie sie dó trybuny delegacji 
województwa radomskiego.

Sól te] xieml
Rolnicy i sadownicy — sól 

ziemi radomskiej, która rodzi 
1 karmi. Barwny przegląd 
gmin. Delegacja z Przysuchy
— miasta Kolberga. Wśród 
członków zespół ludowy ze 
Zbożennej w strojach ludo
wych oraz górnicy z kopalni 
Piasku. Wśród maszerujących 
delegacje z zakładów ,J?ro- 
fel” z Szydłowca. Kombinatu 
Remontowo - Budowlanego 
Przemysłu Cementowego, Wa
pienniczego i Gipsowego w 
Wierzbicy, którzy pomagają 
załogom budowlanym w bu
downictwie mieszkaniowym. 
Podążają pracownicy z Fab
ryki Obrabiarek Precyzyjnych 
w Warce i drzewickiego 
„Gerlacha”. Zespół w regio
nalnych strojach zatrzymuje 
się przed trybuną — gra ka
pela, zesnół tańczy. Rozlegają 
się oklaski. Z trybuny rzuca
ją kwiaty.

„Chcemy żyć 1 pracować w 
pokoju”, „Zasobna gmina Je
dlińsk — naszą wspólną spra
wą”. Idą kobiety z Kół Gos
podyń Wiejskich w Przytyku, 
delegacje miasta 1 gminy Ska
ryszew gdzie postawiono na 
specjalizację w produkcji roś
linnej i w hodowli. W barw
nym pochodzie idą również 
sadownicy z grójeckiego, naj
większego ośrodka sadowni
czego w kraju. Właśnie w sa
dach grójeckich niebawem za
kwitną jabłonie — grójczanie 
znów obchodzić będą swoje 
święto.

Idq „walterowcy"
Do trybuny zbliżyli się pra

cownicy Zakładów Metalo
wych im. gen. Waltera. „Wal
terowcy” — załoga znana z 
ofiarności, dobrej pracy 1 spo
łecznego zaangażowania. Za
kłady odznaczone przez Radę 
Państwa Orderem Odrodzenia 
Polski I klasy. Na czele ko
lumny zespoły artystyczne z 
Zakładowego Domu Kultury. 
Barwnie i imponująco wyglą
dał ten przemarsz. Szli przo
downicy pracy socjalistycznej, 
metalowcy roku i czołowi ra- 
cionalizatorzy — Stanisław 
Matraszek, Roman Pępczyńs- 
ki, Marian Kowalczyk, Danu
ta Stanik, Roman Gołąb, Ma
rian Seremak 1 wielu Innych.

Zwarta kolumna. Transpa
renty, szturmówki, hasła — 
„Niech żyje PZPR — prze
wodnia siła narodu polskie

go", „Chcemy żyć i pracować 
w pokoju”.

Z trybuny I sekretarz KW 
partii — Janusz Prokopiak, 
wojewoda radomski Roman 
Maćkowski serdecznie pozdra
wiają „walterowców” i ich ro
dziny. Barwna, pełna koloro
wych akcentów kolumna...

Dalej szli pracownicy Ra
domskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Drzewnego. Za 
1977 rok załoga przedsiębior
stwa we współzawodnictwie 
zdobyła I miejsce w kraju i 
sztandar przechodni ministra 
leśnictwa i przemysłu drze
wnego.

Następny zakład, którego 
pracownicy mogą poszczycić 
się wieloma osiągnięciami. To 
załoga Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego. 
Pracownicy zakładów już po 
raz drugi za współzawodnict
wo w 1977 roku w skali Zje
dnoczenia otrzymali sztandar 
przechodni ministra komuni
kacji. Wśród załogi w 1-ma- 
jowym pochodzie szli wyróż
niający się pracownicy: to
karz — Waldemar Przetacki, 
ślusarz — Stanisław Zegarek, 
wiertacz — Stanisław Piorun, 
szlifierz — Janusz Jezmański.

Przed trybuną przeszły ko
biety z Zakładu Przemysłu 
Odzieżowego „Modar”. W tym 
zakładzie ponad 90 proc, za
łogi stanowią kobiety a wśród 
nich wzorowe pracownice — 
Anna Kaczmarczyk, Włady
sława Nowak, Krystyna Bu
jak, Teresa Krzemińska. Ha
sła, transparenty, szturmówki. 
Z trybuny gospodarze woje
wództwa serdecznie pozdra
wiali kobiety.

Dalej kolejarskie mundury 
to pracownicy węzła PKP i 
następna zwarta grupa zało
gi Zjednoczenia Przemysłu 
Wyrobów Odlewniczych i Od
lewni Radomskich. Transpa
renty — „Pozdrawiamy Leo
nida Breżniewa”, akcenty wy
rażające protest przeciwko 
planom produkcji bomby ne
utronowej. Pracownicy Odle
wni Radomskich mogą być 
szczególnie dumni. Pracują 
bowiem w zakładzie o ponad 
150-letniej tradycji, który za 
całokształt dorobku odznaczo
ny został w 1977 roku Orde
rem Sztandaru Pracy II kla
sy. Produkują bardzo poszuki
wane wyroby rynkowe 1 dla 
budownictwa.

Kolejna grupa pracowników 
z ośrodka badawczo-rozwojo
wego środków organizacyjno- 
technicznych „Predom-Pre- 
bot”, który powstał w Rado
miu w 1967 roku i jako jedy
ny w kraju specjalizuje się w 
rozwiązywaniu zagadnień 
konstrukcyjnych technologi
cznych i organizacyjnych z 
racjonalizacji technik pracy 
biurowej.

Do trybuny zbliżyli się pra
cownicy zakładu „Pronit" w

Pionkach niosąc transparent z 
napisem — „Budujemy Polskę 
naszych ambicji i marzeń”, a 
tuż za nimi załoga Zakładu 
Snrzętu Oświetleniowego „Po
łam”.

Zwartą grupę tworzyli pra
cownicy Zakładu Przemysłu 
Tytoniowego — znanego pro
ducenta papierosów „sport”, 
„klubowe” i „ekstra mocnych”. 
Zakłady te zaopatrują w wy
roby tytoniowe jedną trzecią 
kraju. Załoga brała udział w 
manifestacji w poczuciu dob
rze spełnionego obowiązku. 
Zadania za I kwartał zostały 
przekroczone. S-V —z-downi- 
cy: brygada Jerzego Owczar
ka, Mariana Parczewskiego, 
Zofii Stysiak.

Dalej załoga Radomskich 
Zakładów Naprawy Samocho
dów, która wyremontowała

już kilka tysięcy autobusów. 
Transne-enty, szturmówki sta
nowiły barwne akcenty 1-ma
jowego pochodu.

Zakłady dobrej roboty
Czwartą kolumnę pochodu 

otworzyła 2,5-tysięczna załoga 
Wytwórni Telefonów, załoga 
która zdobyła I miejsce w IV 
konkursie „Do-Ro” oraz tytuł 
„Zakład Dobrej Roboty”. I se
kretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak i wojewoda Roman 
Maćkowski serdecznie pozdra
wiają przodujących pracowni
ków, posiadaczy odznak „Za
służony dla RWT”. Oto oni: 
Czesław Strzelec, Anna Słom
ka, Witold Fortini, Teodozja 
Satora, Zenon Smoliński, Sta
nisław Józwowicz, Stanisław 
Sojan, Marian Skierczyński, 
Wiesław Wydro. Wśród załogi 
RWT uczestniczy w pochodzie 
51 brygad pracy socjalistycz
nej a większość z nich to u- 
czestnicy zakładowego współ
zawodnictwa pracy.

Załoga RWT wyprodukuje w 
tym roku jeden milion 415 tys. 
aparatów telefonicznych a 60 
proc, z tej liczby przeznaczy 
się na eksport do 29 krajów 
świata. W tym roku wykona
no już 460 tys. telefonów i 610 
tys. tarcz do telefonów.

Za załogą RWT idą pracow
nicy Wytwórni Części Za
miennych — załoga która od 
28 lat pracuje na potrzeby 
krajowego przemysłu skórza
nego. Za efekty uzyskane w u- 
ruchamianinu produkcji no
wych wyrobów załoga WCZ 
otrzymała m. in. nagrodę mi
nistra przemysłu lekkiego. 
Wśród defilujących przodow
nicy pracy: Adam Niewczas, 
Czesław Mazur, Józef Wroń
ski, Ryszard Pierzchała, Ed
ward Chrzanowski.

Z trybuny honorowej serde
cznie pozdrawiają pracowni
ków Zakładu Napraw Maszyn 
Budowlanych „Zremb”, wiodą
cej jednostki w gronie 9 za
kładów wchodzących w skład 
kombinatu, który zatrudnia 
prawie 4,5 tys. osób. Efektem 
ich pracy będzie 1900 wyre
montowanych spycharek i 240 
ładowarek oraz 9,5 tys. ton 

zregenerowanych części za
miennych do maszyn budow
lanych.

W pochodzie 1-majowymlas 
szturmówek — defilują pra
cownicy Okręgowego Przed
siębiorstwa Surowców Wtór
nych, którzy w ub. roku sku
pili 15 tys. ton makulatury, 
dzięki czemu oszczędzono po
nad 10 tys. ton cennej celulo
zy wartości 2,6 min zł. Wśród 
załogi Apolonia Kędzior po
siadająca tytuł „Przodownik 
pracy 1977 r. woj. radomskie
go”.

Barwny, niekończący się po
chód — idą energetycy z 
ZEOW, gospodarze znanej w 
kraju elektrowni „Kozienice” 
a niebawem również elektrow
ni „Połaniec”. W 1980 roku 
moc zainstalowana w elek
trowniach zlokalizowanych na 

terenie ZEOW wyniesie około 
5 tys. MW.

Kolumnę pochodu zamyka
ją pracownicy „Radoskóru”, 
którym przewodzi jak zwykle 
już od 33 lat własna orkiestra 
pod dyrekcją Czesława Proko
pa. „Stać nas na więcej i le
piej”, „Chcemy żyć i praco
wać w pokoju” — pod takimi 
hasłami defiluje załoga „Ra
doskóru”. Wśród kilkutysięcz
nej w większości kobiecej za
łogi przodownicy pracy: Wie
sław Lubański, Stanisława 
Jaskólska, Kazimierz Wieczo
rek, Jan Porębski, Daniela 
Dyjas. Załoga „Radoskóru” w 
ciągu minionych miesięcy do
starczyła blisko 2 min par o- 
buwia dobrej jakości.

Nas też stać 
na więcej i lepiej

Zwarta kolumna pracowni
ków Kombinatu Budownictwa 
Miejskiego. Ich przemarszowi 
towarzyszy hasło „Nas też stać 
na więcej i lepiej”. W ub. ro
ku budowlani oddali w woj. 
radomskim 2.888 nowych mie
szkań a w bieżącym roku za
mierzają zbudować ponad 3 
tys. mieszkań. Większość z 
nich zbuduje załoga radom
skiego kombinatu.

Budowlanych szczególnie go
rąco pozdrawiają z trybuny 
Janusz Prokopiak i Roman 
Maćkowski zachęcając do jesz
cze lepszej jakościowo pracy. 
W pochodzie idą wyróżniający 
się pracownicy budowlani: 
Henryk Sygocki, Ryszard Wę- 
głowski, Bronisław Makara, 
Wiesław Podraża, Józef Zięba, 
Piotr Armaciński, Stanisław 
Kutkiewicz, Władysław
Pszczoła, Władysław Korga, 
Stefan Baryłkiewicz, Jan So
bol, Jan Mazurkiewicz, Cze
sław Jastrzębski, - Zdzisław 
Kwiecień, Zygmunt Fila.

Słowa uznania i gorące po
zdrowienia Janusz Prokopiak 
i Roman Maćkowski kierują 
również do załóg pozostałych 
przedsiębiorstw budowlanych 
— Radomskiego Przedsiębior
stwa Budowlanego, Radom
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych które zatrud
nia ponad tysięczną załogę. 
Wśród przodujących pracow
ników tego przedsiębiorstwa 
idą w pochodzie Piotr Lewan
dowski, Aleksander Gregier, 
Henryk Gospodarczyk, Kazi
mierz Gębczyk.

Budowlani to również zało
ga Przedsiębiorstwa Budow
nictwa Kolejowego, która wy
konuje prace wartości ponad 
1 miliarda złotych na terenie 
14 województw, budując m.in. 
centralną magistralę kolejową, 
linię hutniczo-siarkową z Hru
bieszowa do Katowic. Wśród 
najlepszych: Antoni Szafrań
ski, Marian Skrzypek, Zyg
munt Dabiach, Stanisław 
Śmiałek.

Idą ludzie wysokości — za
łoga Radomskiego Przedsię
biorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych, która niedaw
no zakończyła budowę naj
wyższego w kraju komina o 
wysokości 300 metrów w elek
trowni „Kozienice”. Załoga ta 
w br. w ramach pomocy dla 
budownictwa mieszkaniowego 
rozpocznie budowę fabryki 
domków jednorodzinnych dla 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Wśród przo
downików: Tadeusz Antonkie- 
wicz, Józef Rembowski, Ma
rian Fiderek, Henryk Stru- 
czyk.

Pracownicy „Budochemu” 
budują w kraju ale także za 
granicą. — w Iraku, oraz na 
budowach gazo i naftociągów 
w Orenburgu i Połocku. 
Wśród najlepszych: Stanisław 
Mróz, Stanisław Szelągowski, 
Marian Serwis.

Kolumnę zamykają m.in. za
łogi Wojewódzkiego Przedsię
biorstwa Komunikacji Miej
skiej na czele z trzema „Pra
cownikami roku WPKM” oraz 
obchodząca w br. złote gody 

załoga miejskiej gazowni ob
sługująca 40 tys. odbiorców.

Barwnie i kolorowo
Barwnie i kolorowo, z balo

nikami i apaszkami defilowali 
radomscy handlowcy, których 
przemarsz zainaugurowali 
spółdzielcy z WSS „Społem” 
— gospodarz 50 zakładów ga
stronomicznych oraz stołówek 
zakładowych, które cieszą się 
coraz większą popularnością 
wśród załóg robotniczych.

I sekretarz KW partii Ja
nusz Prokopiak i wojewoda 
Roman Maćkowski gorąco po
zdrawiają handlowców, kobie
ce załogi życząc ludziom zza 
lady zdrowia i pomyślności, 
uśmiechu na co dzień. W 
1-maj owym pochodzie podąża 
załoga Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Handlu Wew
nętrznego pracująca z coraz 
lepszymi rezultatami. Obok 
nich spółdzielcy z Wojewódz

kiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych dbający o zaopa
trzenie rynku wiejskiego i ob
sługę rolnictwa. Wśród nich 
manifestuje załoga Zakładu 
Inwestycji i Budownictwa 
WZSR z powodzeniem reali
zująca wystrój wnętrz w za
kładach wiejskiej gastronomii. 
Dziełem stolarzy tego Zakładu 
są m.in. elementy wnętrz no
wej stołówki budowniczych 
elektrowni „Kozienice”, Domu 
Technika w Radomiu i re
stauracji „Zamkowa” w Iłży.

W tej grupie podążają także 
spółdzielcy m.in. ze „Spoiwa”, 
„Świtu”, „Chemimetu”, „Żako- 
wic”, „Współpracy”, „Sportu”, 
„Wspólnymi Siłami”, „Ręko
dzieła”, „Zwirobetonu”, „Opa
kowania” oraz rzemieślnicy 
których pierwszoplanowym 
zadaniem jest świadczenie na 
potrzeby rynku i usług dla 
ludności.

Idq pracownicy 
służby zdrowia

Siódmą kolumnę otworzyli 
pracownicy służby zdrowia 
— lekarze, pielęgniarki, Iabo- 
rantki, wszyscy ci którzy na 
co dzień czuwają nad na
szym zdrowiem. W tej gru
pie szli zasłużeni pracownicy 
osiągający dobre wyniki w 
pracy i działalności społecz
nej: dyrektor wojewódzkiego 
szpitala dr Maciej Czarnecki, 
dr Halina Kruszyńska, dr Te
resa Zawisza, dr Marian Sy- 
nos, pielęgniarki — Danuta 
Skoczylas, Mieczysława Pogo
dzińska.

Następnie przemaszerowali 
pracownicy Urzędu Woje
wódzkiego. Duży transparent 
z napisem — „Mamy ■własny 
teatr” nieśli pracownicy Te
atru Powszechnego — „Mamy 
nasz teatr” — powtórzyli z 
trybuny gospodarze woje- 
województwa, „serdecznie po
zdrawiamy wszystkich pra
cowników kultury”.

W zwartej kolumnie — w 1- 
-majowym pochodzie uczest
niczyli pracownicy Urzędu 
Miejskiego, sądownictwa, pro
kuratury, innych instytucji. 
„Niech się święci 1 Maja”, 
„Bombie neutronowej — sta
nowcze NIE” — to hasła, któ
re nieśli uczestnicy 1-majo- 
wej manifestacji.

Dalej szli pracownicy PKO, 
Narodowego Banku Polskie
go, PZU, Łączności i Woje
wódzkiego Urzędu Telekomu
nikacyjnego. Pracownicy
WUT we współzawodnictwie 
w okręgu lubelskim zajęli III 
miejsce. Do tego sukcesu wal
nie przyczynili się m. in. inż. 
Piotr Izmański, inż. Krzysztof 
Pawlak, Ireneusz Lachowicz.

Następnie przemaszerowali 
pracownicy Ośrodka Elektro
nicznego GUS oraz załoga 
Zakładu Doskonalenia Zawo
dowego.

Pochód młodości
Ożywiła się ulica Żerom

skiego — trasa 1-majowego 
pochodu. Barwne akcenty 
młodości, kolorowe stroje, or
ganizacyjne mundurki, chus
ty. To zuchy i harcerze- W 
rękach transparenty — „Zuch 
kocha Polskę”, kolorowe 
kwiaty, wstążki. Przed try
buną przeszły „leśne skrza
ty”. „pluszowe misie”. Dzieci 
trzymały symbole swoich 
drużyn i szczepów. Wzdłuż 
całej trasy pochodu rozlega
ły się gorące oklaski i owa
cje.

Dalej harcerskie mundury 
z marynarskimi kołnierzami. 
Szli harcerze z drużyn wod
niackich a później z drużyn 
młodzieżowej służby ruchu. 
Duże brawa zebrała kolumna 
harcerzy — podhalańczyków 
ze Szkoły Podstawowej nr 32, 
którzy wystąpili w swoich 
galowych strojach — kapelu
szach z piórami i długich 
zielonych pelerynach. Nieśli 
transparent, jakże wymow
ny w swej treści — „Jutro 
socjalistycznej Polski budu
jemy dziś”.

Zwartą grupą, z białymi 
szturmówkami i emblematami 
ZSMP przemaszerowała mło
dzież zrzeszona w szeregach 
tej organizacji. Organizacji, 

do której z terenu miasta na
leży ponad 8 tys. dziewcząt i 

•chłopców. Następnie błękitne 
mundury junaków OHP. Ci 
chłopcy znani są niemal na 
wszystkich radomskich budo
wach.

Inny akcent. Flagę olimpij
ską nieśli radomscy sportow
cy — członkowie kadry na
rodowej. Za nimi pracownicy 
Wojewódzkiej Federacji Spor
tu, Wydziału Kultury Fizycz
nej i Turystyki Urzędu Wo
jewódzkiego i... wielka nie
spodzianka. Do trybuny zbli
żyli się młodzi piłkarze z du
żym napisem „Argentyna-78”. 
Drużyny chłopców z woje
wództwa radomskiego były u- 
brane w reprezentacyjne stro
je zespołów biorących udział 
w „Mundialu-78”. Z trybuny 
rozległy się gorące brawa.

Następnie -w pochodzie 
1-majowym przeszli pracow
nicy radomskiego ośrodka Po
litechniki Świętokrzyskiej, 
młodzież akademicka, człon
kowie AZS-u. W czterech in
stytutach naszej uczelni 
kształci się iponad 3 tys. stu
dentów — przyszłe kadry in
żynierskie w dziedzinie tran
sportu, przemysłu obuwnicze
go, skórzanego, ekonomiści. 
„Pozdrawiamy was serdecznie, 
życzymy samych pięknych 
dyplomów” — te słowa kie
rowane były z trybuny do 
przechodzącej młodzieży.

Za nimi grupa radomskich 
pedagogów ze sztandarem 
ZNP i ponownie młodość — 
słuchaczki Studium Wycho
wania Przedszkolnego, przy
szłe wychowawczynie w pla
cówkach przedszkolnych. Dzie
wczęta w barwnych strojach, 
kolorowych kapeluszach, z 
kwiatami w ręku.

Na ulicy Żeromskiego znów 
pojawiły się sportowe akcen
ty — kolorowe dresy zawod
niczek i zawodników. Przed 
trybuną przemaszerowali spor
towcy z Aeroklubu Radom
skiego, tenisiści, kolarze, bok
serzy „Broni”, piłkarze „Ra- 
domiaka”, judocy z KS „Start”.

Ponownie młodzież szkol
na. Bez wątpienia był to naj
barwniejszy akcent 1-majo
wego pochodu. Uczniowie i 
pedagodzy z radomskich lice
ów ogólnokształcących. W ko

lorowym pochodzie młodzież 
prezentowała również dorobek 
swycti szkół. II Liceum Ogól
nokształcące im. M. Konop
nickiej — zdobywca złotego 
„Lauru młodości” w tegoro
cznym festiwalu młodzieży 
szkolnej województwa radom
skiego. Dziewczęta w barw
nych strojach niosły kwiaty 
jabłoni. Grupa maturzystów 
szła w odświętnych strojach. 
Młodzież niosła transparent 
z napisem „Bombie N — na
sze NIE”. Gorące oklaski na 
całej trasie pochodu i serde
czne pozdrowienia z trybuny 
od gospodarzy województwa 
radomskiego — „Życzymy 
wam samych piątek, wszyst
kiego najlepszego”.

Następnie przemaszerowali 
uczniowie Technikum Mecha
nicznego i Budowlanego — 
szkół, których absolwenci są 
poszukiwanymi fachowcami. 
„Czeka na was Radom” — ta
kie życzenia kierowali do 
młodzieży I sekretarz KW 
partii Janusz Prokopiak i 
wojewoda radomski Roman 
Maćkowski.

I znów licea ogólnokształ
cące — „Chałubińszczak” i 
VI LO im. J. Kochanowskie
go. Uczniowie z tych sz’-ół 
zdobywają zawsze wysokie lo
katy w olimpiadach przedmio
towych. Także i w tegorocz
nym pochodzie nie zabr?k'o 
licznej gTupy o'impijczyków i 
ich wychowawców.

Dziewczęta z Technikum 
Odzieżowego przygotowały na 
1-majową manifestację pięk
ne stroje — różnokolorowe 
suknie. Kwiaty były symbo
lem innej placówki — Tech
nikum Ogrodniczego. Białe 
czepki przyszłych pielęgnia
rek akcentowały przemarsz 
uczennic Liceum Medycznego.

Do trybuny zbliżyła się mło
dzież z Zespołu Szkół Prze
mysłu Skórzanego. Pochód 
zatrzymał się i oto znany ze
spół pieśni i tańca, „Ciżemki” 
zademonstrował swoje arty
styczne zdolności — „Brawo 
Ciżemki, życzymy wam dal
szych sukcesów”.

Gorące owacje towarzyszyły 
przemarszowi uczniów Tech
nikum Mechanizacji Rolnictwa 
— szkoły, która ma wiele o- 
siągnięć sportowych, arty
stycznych i kształci bardzo 
poszukiwanych fachowców 
dla rolnictwa „Młode kadry 
energetyki polskiej” — to 
treść transparentu, który nio
sła młodzież z Zespołu Szkół 
Energetycznych. Dalej masze
rowały grupy młodzieży z za
sadniczych szkół zawodowych 
„Termowentu”, „Zremb-u”, 
WPKM i „Waltera”.

Po pochodzie 
odwiedziny w zakładach 

pracy
Bezpośrednio po pochodzie 

I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak, I sekretarz KM 
PZPR Euzebiusz Ciążela i wo
jewoda radomski Roman 
Maćkowski udali się do Zak
ładów Płytek Ceramicznych 
odwiedzając robotników pra
cujących w ruchu ciągłym. W 
serdecznej rozmowie gospoda
rze województwa i miasta 
wyrazili uznanie dla trudu 
robotniczego przekazując ser
deczne pozdrowienia 1-ma
jowe.

Na zmianach w ruchu- ciąg
łym w cementowni „Przy
jaźń” i ZWAĆ w Wierzbicy 
odwiedził robotników sekre
tarz KW PZPR Józef Tobiasz. 
Sekretarz KW PZPR Tadeusz 
Wesołowski przekazał 1-ma- 
jowe pozdrowienia robotni
kom pracującym w ruchu 
ciągłym w „Pronicie”.

BRONISŁAW DUDA 
BOGDAN WYCISZKIEWICZ 

TADEUSZ M. ZAJĄC

3 bm. na lorze Broni

Wielka Nagroda Radomia
W’ środę, 3 bm. na torze 

kolarskim Broni przy ul. Na
rutowicza odbędą się ogólno
polskie zawody kolarskie o 
„Wielką Nagrodę Radomia”. 
Będzie to tegoroczna inaugu
racja zawodów torowych w 
kraju, w której zapowiedzieli 
już udział najlepsi, polscy ko
larze torowi. Na radomskim 
torze zobaczymy m.in. człon
ków kadry narodowej torow- 
ców, którzy przygotowują się 
do udziału w tegorocznych 
mistrzostwach świata.

W programie zawodów, któ
re rozpcczną się o godz. 11 
znalazły się m.in. wyścigi na 
500 m w kategoriach senio
rów, juniorów i juniorów 
młodszych, a o godz. 16 tego 
samego dnia — wyścigi dru
żynowe na 4 km i wyścig 
dystansowy. Organizatorami 
pierwszej w tym sezonie im
prezy kolarskiej w Radomiu 
są Wojewódzka Federacja 
Sportu i RKS Broń, (mz)


